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f Jiośtó I utracie obywatelstw Piskiego. (Ciąg dajlzy)i

Kto był zatem w dniu ogłoszenia pcwyż- 
szej usjawy osiedlonym w. Polsce iub kto uro­
dził niej przed tym dniem y  Police stai siei au­
tomatycznie obywatelem polskim, jeżeli n!e . 
posiadał w tym clniu obywatelstwa innego pań­
stwa :r- pizyczem oczywiście nie wchodzi w ra­
chubę obywatelstwo państw rozbiorowych —
I może 'żądać dd wiadsy administracyjnej 1-ej 
instancji wydania mu poświadczenia, stwierdza­
jącego, że jest obywatelem polskim. Przez osie- 
dianie rozumie ustawa, jak z przytoczonego 
wyżej jej postanowienia wynika, nie zamieszka­
nie faktyczne, a zatem nie zamieszkanie; w zna­
czeniu prywatno-prawnem, lecz zamieszkanie 
w znaczeniu publlczno-prawńem t. j. pewien 
przewidziany, w prawie publicznem stbsunek 
osoby do miejscowości, stosunek, który może 
być zarazem zamieszkaniem raktycznem, lecż 
być nim nie musi. Stosunkiem tym jest na ob­
szarze ix zaboru rosyjskiego zapis do ksiąg 
ludności staiej, względnie do organizacji stano­
wych, na abszarżę zaś b. zaboru austrjackiego
1 węgierskfsgp swojszczyzna czyli przynależność 
gminna,. Jedynr® ma . obszarze b. .zaboru prus­
kiego osiedleniem^ jest zamieszkania faktyczna. 
Zapis cle ksiąg ludności stałej, względnie dp 
organizacji Sianowych, skutkują oczywiście nąJ 
bycie obywatelstwa polskiego pad jym warun­
kiem, że dokonany zoątał zgodnie z obowiązu­
jącymi przfcpipami. Również i przynależność 
gminna, chociażby formalnie zaświadczona, jest 
bez znaczenia, jeżeli dana osoba nie uzyskaie 
jej zgodnie z postanowieniami odnośnych ustaw.

Kwestje zapisu do ksiąg ludności stałej, 
względnie do organizacji stanowych, tudzięż 
kwestje przynależności gminnej unormowane 
są przepisami, wydanym* jeszcze przez państwa 
zaborcze. W szczególności unormowane są kwe­
stje zapisu do ksiąg ludności stałej instrukcją, 
zatwierdzoną decyzją Rady Administracyjnej 
Królestwa Polskiego z dnia 11/23 lutego 1866 
r. (dla m. st. Warszawy), względnie z dn. 10/22 
listopada 1861 r.) dla innych miast i gmin wiej­
skich), kwestje zapisu do organizacji star.cwycb 
ustawą o stanach Zb, P. IX, ustawą przemrsło-' 
wą Zb. P. XI, Cz. Z, i ustawą paszportową Zb. 
P. XIV, kweatję zaś przynależności gminnej 
na obszarze b. zaboru austrjackiego ustawą 
z dnia 5 grudnia 1£36 r. austr. Dz. Pr. P, Ks 222,
2 dnia 3 grudnia 1363 r. ©ustr. Dz. Pr. P. Nr. 103 
ewentualnie i poprzedniemL Szczegółowe roz- 
strząsanie powyższych przepisów przekroczyło­
by ramy, zakreślone dla niniejszej pracy.

Ustawa : o obywatelstwie polskierft ogło­
szona została w Dz. Q. R. P. dnia 31. stycznia 
1920 r. Dzień ter decydującym jest oczywiś­
cie tylko dia tych obszarów, które wówczas 
były uważane za część Polski, a więc w mysi 
art. 1 rozporządzenie mT.isteramejO z 1 czerw­
ca 1920 r. Dz. U, R. P, He 52, p. 320, Warsza­
wa oraz województwa: warszawskie, łódzkie, 
kieiecide, lubelskie, białostockie, poznańskie, 
pomorskie, krakowskie, lwowskie, tarnopolskie 
i stanisławowskie. Dniem decydującym dia 
reszty obszarów jest dzień wprowadzenia na 
nich usiany w życie, a więc dla ziem wschod­
nich przynależnych do Polski w myśl umowy 
o prelirńinaryjnym pokoju i rozejmie 2 Rosją 
! Ukrainą, podpisanej w Rydze dnia 12 paź­
dziernika 192G, dzień 25 marca 1921 r. (Dz. U. 
R. P. Ha 2S p. i 61 z 1921 r.), dlh Śląska Cie­
szyńskiego, Spiszą i Orawy dzień 19 maja 1921 ń, 
(Dz* £1. R. P. Ha 39 poż. 246 z' 1921 r.}, dla 
2:erńi Wileńskiej dzień *3 kwietnia 1922 r, (Dz. 
y* R. P. He 26 'p. 213 ,z r. 1922), dla Górnego 
Śląska dzień 3 iipca 1022 r. (Dz. U. R. P. Ha 
46 p. ?ee ? 1922 r.).

/Dla Ziemi Wileńskie; zostały przepisy 
podstawowe, rozporządzeniem Rady Ministrów 
z d-nks 7 sierpnia 192? r. Dz. U. R. P. Ha 63 
p. 585, znacznie rozszerzone. Wedle art, 1 te­
goż rozporządzenia są także obywatelami pol­
skimi osoby, „które na obszarze miasta Wilna 
oraz powiatów: wileńskiego, oszmiańskiego, 
świąciańskiego i trockiego w dniu 24 marca 
1922 r. na zasadde przepisów, jakie tam obo­
wiązywały od dnia 15 stycznia 1921 r., posia­
dały przynależność państwową do tego obsza­
ru". Miasto Wilno oraz wymienione powiaty 
tworzyły do dnia 24 marca 1922 r. państwo 
odiębne, Litwę Środkową, w której od dnia 
15 stycznia 1921 r. w kwestjsch przynależności 
państwowej, obowiązywał dekret z dnia 7 stycz­
nia lS'2'i r., ogłoszony w Ha 4 Dz. Urzędowego 
Tyrr;czasowej Komisji Rządzącej w Wilnie. De­
kret ten brzmi:

Art. 1.
„Za obywateli Litwy Środkowej uznaje sią: 

■ 1) osoby wpisane do wykazów lub ksiąg 
miejscowej ludności: gminnych, miejskich lub 
b. stanowych ns terytorjum obecnie r.tanowią- 
cern Litwą Środkową, jak również i dzieci tych 
osób:

2) esoby, urodzone na -terytorium Litwy 
Środkowej lub posiadające na tymże te:/tor- 
juro nieruchomość, o He zamieszkały W kraju 
przed 1-yrn stycznia 1919 r„;

3) osoby, które przed 1-ym sierpnia 1914 r. 
mieszkały raa tsryrorjum ■ Litwy ■ Środkowej nie 
mniej niż pięć lat;

4) osoby, które mieszkały na lerytotjum 
Litwy Środkowej od 1-go stycznia 1938 r. i ma­
ją tutaj stale miejsce.zamieszkania,

bj osoby pracujące w instytucjach pań­
stwowych lub samorządowych.

Art. 2.
Prawo obywatelstwa osób, wskazanych 

w artykule 1-yni, rozciąga się również na ich 
żony I dzieci do lat 18-tu.

F ir t .13 .
Osoby, wymienione w p, 3-cim art. 1-go 

nie będą uzjeane za obywateli Litwy. Środko­
wej, o ile ich podstawowem zajęciem w kraju 
była służba państwowa, rosyjska.

Art. 4.
Osoby, zamieszkać na terytorjum Litwy 

Środkowej i nie odpowiadające waiunkom wy­
mienionym w art, 1, © ile one mieszkały w kra­
ju w ciągu 3-ch lat i nie były karane z mocy 
wyroków sądowych za przestępstwa, za które 
przepisane są kary nie niższe niż winienie, 
mogą być uznane za obywateli Litwy Środko­
wej na mccy zezw olenia Departamentu Spraw 
Wewnętrznych.

Art 5.
Osoby, pragnące porzucić obywatelstwo 

Litwy Środkowej, winny' uzyskać zezwolenie 
Departamentu Spraw Wewnętrznych",

Każde państw^, jak już wyżej zaznaczyliś­
my, mą prawe regulowania kwestji, kogo uważa 
za swego obywatela. Wykonanie tego prawą 
może stworzyć stan tego’ rodzaju, że poszczegól­
na osoby, związane stosunkami życiowymi z dy/o­
ma lub z więcej państwami/w żadnem z nich 
nie uzyskują obywatelstwa, albo, że będą rów­
nocześnie przez kilka państw uważane za swo­
ich obywateli. Jedno i drugie jest tak w inte­
resie administracji publicznej jak, i ze stanowi­
ska osób bez poślednio interesowanych ni s. po­
żądane,. Osoba nie posiadająca żadnego oby­
watelstwa pozbawione jest pizedewszysrkiam

tej opieki, jakiej każde państwo udziela iyiko 
swoim obywatelom, nie posiada z reguły praw 
politycznych, ma trudności w uzyskaniu dowo 
dów osobistych i t. d. Osoba zaś posiadająca 
obywatelstwo w dwuch Jud więcej państwach 
(obywatelstwo rr.ięsznne)/znaiećć się może łat­
wo w sytuacji, która uniemożliwi jej spełniorńe 
obowiązków wynikających z jaj obywatesśitea 
(np. obowiązku służby wojskowej) a w następ­
stwie tego rarazi ją na dotkliwe skutki prawne. 
Zoppiłety; temu mogą, jak z istoty rzeczy wy­
nika — przedewszystkiem umowy międzynaro­
dowe.

Polska, korzystając z przysługującego jej 
prawa normowania osobowej przynależności 
państwoWpj, przyjęła osiedlenie za główną pod­
stawę do nabycia obywatelstwa w chwili usta­
wowego uregulowania go. blcsyniła to dlatego, 
że zasada osiedlenia odpowiadana interesom 
państwowym i że została wypowiedzianą już 
w obu traktatach wersalskich, które wasaiy 
w życie dnia 10 stycznia 1920 r.

Traktat wersalski, zawarty między Ciłćwre- 
mi Mocarstwami bprzymierz&nemi i Stowarzy- 
szotfemi a Polską, w art. 3 głosi: „Polska uznaje 
za obywateli ’ polskich z samego prawa ś bez 
żadnyclfforuihińrtśćiTych obywateli niemieckich, 
austriackich, węgierskich lub rosyjskich, któny  
W chwili uzyskania przez trąk§a£ niniejszy mocy 
obowiązującej posiadają stałe żasrńeszkanie (dp- 
miciles) na terytorjum uznanem lub które bę- 
ozie uąriane za część składową Polski, jednak 
z zastrzeżeniem wszelkich właściwych postano­
wień traktatów pokoju z, Niemcami lub Austrją 
co dc osób, posiadających stale zamieszkami* 
na terytoijuirt po pewnej określonej dacie".

Podstawą do nabycia obywatelstwa pol­
skiego, .isusdług słów użytych w powyższym 
przepisie, jest stałe zamieszkanie vz Polsce. De­
finicji stałego zamieszkania traktat nie zawiera* 
Rozumieć jednak przTZ nie można jedynie za- 
mieszkanie .w znaczeniu obowiązującego ;v Pol­
sce prawa publicznego, a więc osiedlenie w ro­
zumieniu art. 2 ustawy z 20 stycznia 1920 r. 
Przemawia zatem cały szereg względów. Wy­
starczy nadmienić iyiko, ie  traktat pokoju, za 1 
warty między Mocarstwami Sprzyniierzonemi 
i Stowaiźjh&onemi a Austrją, podpisany dńia 
10 września 1919 r. w Si.-Germain ęn-L&ye 
(w Polsce dotychczas nia ratyfikowany) nakłada 
na państwa powstałe na gruzach Austrji w za­
sadzie obowiązek uznania za swoich obywateli 
tych, którzy pcsladają w jednej z gmin, leżą­
cych na ieb obszarach prawo przynależności 
gminnej. Gdyby traktat wersalski rniał ;;.,a myśi: 
stale zamieszkanie '?/ znaczeniu pry watno-praw- 
nem, popadiby w sprzeczność z traktatem 
w st. 'Germąin, gdyż zdarzaćby się mogło, że 
obywatele austrjaccy faktycznie w Polsce za­
mieszkali, a posiadający przynależność gminną 
w jednem /. innych państw sukcesyjnych mie­
liby obywatelstwo podwójne, a trudno wprost 
przypuścić, by stan tego rodzaju, będący w ra­
żącej sprzeczności z zasadami ogólnego ?edu 
prawnego, chciano stworzyć. Traktat wersaisk? 
zawarty z Polską idzie jeszcze dalej niż art. 2 
ustawy z 20 stycznia 1920 r, i w art. 4 nakłada 
na Polskę obowiązek uznania z samego prawe 
5 bez żadnych formalności także tych obywa­
teli niemieckich, austriackich, węgierskich i ru- 
syjsKich, którzy vr Polsce urodzili się z rodzi­
ców tu. osiedlonych, chociażby w chwili wejścia 
traktatu w życie sami nie byli w Polsce osie­
dleni.

fi,rt. 91 traktatu wersalskiego, zawartego 
między Mocarstwami Sprzymierzonymi i Stcwa- 
rzyssonemi a Niemcami, zawiera pomiędzy inne-
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mi następujące postanowienie: „Obywatele nie1 
irieccy, mający stałe zanues/kai-is na tery­
toriach uznanych ostatecznie ża część Poiski, 
nabędą z samego prawa obywatelstwo polskie 
z wykluczeniem obywatelstwa niemieckiego. 
Wszelako obywatele niemieccy iub ich potom­
kowie, którzy obrali 1 stale zamieszkanie na 
tych terytoriach f>o stycznia i908 r. będą 
mocli nabyć obywatelstwo polskie tylko ża 
speCjaleeiri zezwoleniem Państwa PoIsk>.yo''.

Ną zasadzie powyższych przepisów nabyli 
automatycznie obywatelstwo poiskie tylko ci 
obywatele niemieccy, którzy na ziemiach b. 
zaboru praskiego; wchodzących w skład Polski, 
mieszkali be* przerwy przynajmniej od dnia 
1 stycznia 1908 r. do dnia wejścia traktatu 
w życie. Według rozporządzenia ministerjelne 
go z dnia 13 Iipca 1920 t. Dz, U. K, P, Ńa 57, 
poi. 358, obowiązującego w brzmieniu częścio­
wo zmienionem rozporządzeniem ministerjai- 
r>em z dnia TG września Dz- U. R, P. „Ń2 92 p, 
613, czasowe wydalenie się nie powoduje przei- 
wy zamieszkania, jfiaŚH wydalenie to nastąpiło 
Y/śród okoliczności wskazujących niedwuznacz­
na zamiar zachowania dotychczasowego miej­
sca ramieszkartia.

Art. 2 tego samego rozporządzenia sta­
wia na równi z osobami zamieszkałem? stale 
od czasu przed dniem 2 stycznia 1908 r.

a) urodzone po tym dniu dzieci ślubne 
ojca nieżyjąccc-o i dzieci nieślubne matki nie­
żyjącej.- jeżeli miały Stałe zamieszkanie od cza­
su swego urodzenia do dnia 10 stycznia 1920 fi 
i Jeżeli ojciec względnie matka Ich miała stałe 
zamieszkanie od czasu przed dniem 2 stycznia 
1908 n do .we] źmiejci:

b) kobiety, które dopiero przez zamąż- 
pójśda uzyskały stałe zamieszkanie, jeżeif za­
mieszkania tego do dnia 10 stycznia 1920 r, 
nie utraciły i jeżeli mężowie Ich byli od czasu 
przśd dniem 2 stycznia 1908 r. bez przerwy 
stale ząrhięsżęali;''.

Wykonanie art. 91 tfakfelti wersalskiego 
zawatego z Niemcami i art 4 traktatu wersal­
skiego zawartego z Polską na Górnym Śląsku 
normuje Konwencja Genewska, k tó r a  między 
innemi określa także szczegółowo pojęcie za­
mieszkania i skutki przerwanie go.

Jak z powyższego widzimy, zasada, że 
przez osiedlenie nabyw a się O D yw aieistw o od­
rodzonej Polski, wypowiedzianą została tak 
W traktatach wersalskich, jak i w u staw ie  z 20 
stycznia 1920 r. Przez wypowiedzenie jej 
w wymienionych traktatach zyskała ona szer­
szą podstawę o ty le , źe obywatelstwa w m yśl 
niej przoz obywateli austrjackicb. niemieckich, 
rosyjskich  I węgierskich n ab yte respektowane 
byc mus? także przez wszystkie państwa, któ­
ra traktaty te podpisały. Traktaty te zesłały 
jednak zawarta b ez udziału Rosji f wskutek te­
go nie uregulowały przynateąnośei państwowej 
obywateli b. lmperjum Rosyjskiego w stosun­
ku Poisld do Rosji.

Dla Rosji ma wynikły żadne obowiązki 
w tym względzie, Nie byłoby wobec tego wy­
kluczone, że poszczególne osoby, posiadające 
przed wskrzeszeniem Poiski obywatelstwo ro­
syjskie, byłyby zwłaszcza podczas pobytu swe­
go w Rosji uważane tah przez Polskę Jak i 
przez Rosję za swoich obywateli. Względy po­
rządku i bezpieczeństwa prawnego wymagały, 
by temu zapobiec iub przynajmniej możliwość 
podwójnego obywatelstwa jak najbardziej ogra­
niczyć. Potrzebie tej uczynił zadość traktat 
pokoju zawarty między Polską a Rosją i Ukra­
iną, podpisany w Rydzę dnia 18 marca 1321 r.

Traktat ten w art. IX głosi: „Układ o re- 
patrjacji zawarty między Polską a Rosją ! (J- 
krainą w wykonaniu art. V13 umowy o przed­
wstępnych warunkach pokoju z dnia 12 paź­
dziernika 1920 r„ podpisany w Rydz* dnia 24 
lutego 1921 r., pozostaje w m c c y \ Układ 
zaś o repatrjacjł w svt, il, VI, VIII wspomina 
o obywatelach obu stron, a tem samem uzna­
je obowiązujące w obu państwach przepisy 
wewnętrzne w przedmiocie obywatelstwa, a 
więc również obywatelstwo polskie, nabyte 
v/ myśl art. 2 ustawy z 20 stycznia 1920 r, na 
zasadzie osiedlenia. Ta ostatnia zasada zosta­
ła wypowiedziana jeszcze wyraźniej w' art. VI 
traktatu ryskiego, ktorego 3 pierwsze ustępy 
brzmią jak następuje:

„1/ Wszystkie osoby, które ukończyły lat 
18 ; w chwili ratyfikacji trautatu niniejszego 
znajdują się na obszarze Polski, a w dniu 1 
sierpnia 1914 r. posiadały obywatelstwo b. Iro- 
perjum Rosyjskiego i są zapisane lub mają 
prawo być zapisanymi do ksiąg ludności stałej 
b. Królestwa kolskiego, lub były zapisane do 
gminy miejskiej iub wiejskiej, albo do jednej 
z organizacji stanowych na ziemiach b. lmperjum

Rosyjskiego, jukie wchodzą w skład Polski, 
mają prawo zgłosić życzenie w przedmiocie 
opcji obywatelstwa rosyjskiego lub ukraińskie­
go. Od byłych obywateli b. lmperjum Rosyj­
skiego innych kategorji, znajdujących się w chwili 
ratyfikacji niniejszego traktatu na terytorjum 
Polski, takie zgłoszenie nie jest wymagane.

2) Byli obywatele b. lmperjum Rosyjskie­
go, którzy ukończyli lat 18 znajdują się w chwili 
ratyfikacji traktatu niniejszego na obszarze 
Rosji luli Ukrainy i są zapisani lub mają prawo 
być zapisanymi do ksiąg ludności stałej b. Kró­
lestwa Polskiego lub byli zapisani do gminy 
miejskiej lub wiejskiej, albo dd jednej z drga*

. nkacji stanowych ń a , ziemiach b- Impajjurn 
Rosyjskiego, jakie wchoazą w skład Polski, bę­
dą uważani za obywateli polskich, jeśli w prze­
widzianym w ari, niniejszym trybie opcji wy­
rażą ocyboWlednię życzenie.

Również uważane będą zs obywateli pol­
skich osoby, które ukończyły lat 18 i znajdują 
się na obszarze Rosji lub Ukrainy, Jeśli w prze­
widzianym w arb niniejszym trybie opcji wy­
rażą odpowiednie życzenie i udowodnią, źe 
pochodzą od uczestników walk c  niepodległość 
Pojski w okresie «a 1830 do 1365 r„ lub, że 
są potomkami rdSób, które nie dalej niż w trzs- 
dein pokoleniu, stale zamieśzki wały na tery­
torjum dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
udowodnią, i e  one same swą działalnością* uży­
waniem języka polskiego, jako mowy potocz­
nej i wychowywaniem swego potomstwa zazna­
czyły w sposób oczywisty przywiązanie swe do 
narodowości polskiej.

3) Przepisy o opcji stosują się również 
do osób, odpowiadających wymaganiom p. 1 
i 2 art. niniejszego, o ile osoby te znajdują się 
poza granicami PóRki względnie Ro>ji i Ukrai­
ny i nie są obywatelami' państwa, w klerem 
przebywają".

Z postanowień powyższych wynika, ża 
osoby, Które w dniu 1 sierpnia T914 r. posia­
dały obywatelstwo b, lmperjum Rosyjskiego, 
w dniu ratyfikacji traktatu, e więc w dniu 30 
kwietnia 1921 r, były w Polsce osiedlone w zna­
czeniu art. 2 ustawy z 20 stycznia 1020 ręku 
i W dniu tym faktycznie przebywały poza gra­
nicami Rosji i Ukrainy, mają być tak przez 
Poiskę jak i przez Rosję i Ukrainę uważane za 
obywateli polskich, jeśli nie wykonają opcji na 
rzecz Rosji Tub Ukrainy. Obywatele b. impó- 
rjum Rosyjstuego1 w Polsce osiedleni, a w dniu 
30 kwietnia 1921 f, faktycznie przebywający 
w Rosji iub na Ukrainie będą uważane pzzez 
obie strony za obywateli rosyjskich względnie 
ukraińskich tylko wówczas, jeżeli

1) wogóle nie powrócą. do Poiski, jamo 
jeńcy cywilni lub osoby internowane kategorii 
określonej w art. Ii. § 1, jp.' T, układu c repat­
riacji lub jako emigranci wj znaczeniu art. 11 
§ ą tego układu, albo

2) jeżeli przed upływem terminu określo­
nego traktatem ryskim dla opcji nie opuszczą 
na stałe Kosji względnie Ukrainy, albo

3) jeżeli pozostając do końca tegoż ostat­
niego' terminu w Rosji względnie na Ukrainiu 
nie wykonają opcji na rzecz Polski.

istotę opcji stanowi zrzeczenie się dotych­
czasowego obywatelstwa połączone z równo* 
czesnym wyborem obywatelstwa innego pań­
stw®, Z natury rzeczy wynika, że prawo to 
może być ustanowione tylko traktatami mię­
dzynarodowymi. Traktat ryski przyznaje pra­
wo nabycia obywatelstwa polskiego przez op­
cję, nie tylko osobom osiedlonym w Poisce, 
a przebywającym w dniu 30 kwietnia 1921 r., 
w Rosji względni* na Ukrainie, lecz także oso­
bom w Polsce nie osiedlonym, a będącym po­
chodzenia polskiego w znaczeniu usiąlonem 
w ustępie 2 p, % art. VI i przebywającym poza 
granicami Polskt. Możność wykonania prawa 
tego ograniczoną zosteła do dma 30 kwietnia 
1922 u  a o iie chodzi o osoby zamieszkałe 
r.a Kaukazie lub w Rosji Azjatyckiej dc końca 
Iipca 1222 i. Sposób wykonania opcji oraz 
kompetencje władz powołanych go badania jej 
warunków i wydawania odpowiednich poświad­
czeń określają postanowienia ustępów 4—10 
art. Vł traktatu, a o ile chodzi o postępowanie 
przed władzami polskiemu także rozporządzenie 
ministerjalna z dnia 11 czerwca 1921 r. Dz. U. 
R, P. Ks 59 poz. 375.

Nie od rzeczy wreszcie będzie w lem  
miejscu wspomnieć, że Wszechrosyjski Cen­
tralny Komitet Wykonawczy i Rada Słam.iserry 
Ludowych powzięły dnia 15 grudnia 1921 r, 
następującą uchwałę:

wl)  Niżej wymienione kategorje osób, 
znajdujących się za granicą po wydaniu niniej­
szej uchwały, zostają pozbawione prawa oby­
watelstwa rosyjskiego, a mianowicie*

a) osoby, które mieszkały za granicą stale 
I Więcej niż 5 lat, a które do 1 czerwca TS22 r. 
nie otrzymały od Sowieckich Przedstawicielstw 
paszportów zagranicznych lub odnośnych za­
świadczeń.

UWAGA: Wyznaczenie powyższego
terminu nie dotyczy krajów, w których 
przedstawicielstw jeszcze nie ma: w tych 
krajach Aaczńie obowiązywać termin, któ-- 
ry będzie określony dopiero pó zatwier­
dzeniu przedstawicielstw odnośnych,
b) osoby, które wyjechały z Rosji po dn.

7 listopądó 1517 r, bez otrzym&rtia od władzy 
Sowieckiej pozwolenia na wyjazd,

c) osoby, które dobrowolnie wstąpiły do 
armj? wa‘cząeych przeciw władzy sowieckiej, 
iub które brały jakikolwiek udział w o^-ai izac- 
jaćti kontrewolucyjnych,

d) osoby, którym przysługiwało prawo 
opcji na rzecz obywatelstwa rosyjskiego, lecz 
które rlie skorzystały z tego prawa do chwili . 
upływu terfninu, *

e) osoby, których nia dotyczy p. „a1* ni­
niejszego artykułu i. które znajdując się za gra­
nicą nie zarejestrowały się w przedstawiciel­
stwach zagranicznych R. S. F. R. R. w ciągu termi­
nu podanego w p. „a" i załączonej doń uwadze.

2) Kategorje osób, wymienionych w p. 
„ba i „c* mogą da dnia 1 czerwca 1922 r. po­
dawać zgłoszenia na imię W. G. K. W. za po­
średnictwem najbliższego przedstawicielstwo
0 przywrócenie swoich praw-".

Według p, 5 instrukcji do powyższej 
cchwały, uchwała ta stosuje sią odzieinie dc 
każdej osoby, która sKończyla lat 18. Dzieci, 
które mają lat mniej niż 18 i których rodzice 
utracili prawo obywatelstwa rosyjskiego, mogą 
po osiągnięciu lat 13 czynić starania we W. C  
K. W. o przywrócenie im swoich praw zgodnie 
z art. 2 uchwały.

Dotychczas omówiliśmy dwie podstawy 
prawne a > nabycia obywatelstwa polskiego, 
a mianowicie: osiedlenie i opcję ze strony oby­
wateli E>. lmperjum Rosyjskiego. Prawo opcji 
na rzecz obywatelstwa polskiego ustanowił 
również traktat wersalski, zawarty z Niemcami, 
przyznając je tym obywatelom niemieckim, na­
rodowości polskiej, którzy mieli stałe zamiesz­
kanie w Niemczech. Prawo to wygasło z dniem 
10 stycznia 1922 r.; zachowały ja jedynie ną 
przeciąg 2 "ar, licząc od chwili zmiany suwe­
renności na Górnym Śląsku, osoby narodo­
wości polskiej, zamieszkałe w części niemiec­
kiej obszaru plebiscytowego, albo zamieszkałe 
w Niemczech poza powyższym obszarem—oso­
by ostatniej kategorji, jednak pod warunkiem, 
i e  urodziły sie na obszarze plebiscytowym albo 
pochodzą z rodziców tamże urodzony en. Bliż­
sze przepisy w przedmiocie opcji obywateli 
niemieckich na rzecz obywatelstwa polskiego 
zawiera rozporządzenie ministerjalne z dnia 13 
lipce 1921 r. Cz. U. R. 7, Na 57, poz. 358, 
a o ile chodzi o Górny Śląsk Konwencja Ge­
newska.

Poza osiedleniem i opcją obywatelstwo 
polskie może być nabyte w sposób pierwotny 
przez przyjęcie urzędu publicznego, przez przy­
jęcie do służby wojskowej w Polsce i przez 
nadanie.

Przyjęcie urzędu publicznego I przyjęcie 
do służby wojskowej są sposobami n&bycia 
obywatelstwa z mocy samego prawa, a wiec 
automatycznie. Warunki w tym względzie okreś­
la arr. 5 rozporządzenia minislefjalnego z dnia 
7 czerwcza 1920 r. Dz. U, R. P. Ks 52 poz. 320, 
obowiązującego na obszarze województwa poz­
nańskiego 1 pomorskiego w brzmieniu, ustalo- 
nem rozporządzeniem m3nisterjalnt.-rr, z dnia 
5 lutego 1921 r. Dz. U. R. P. Na 16, poz. 95.

W myśl tych przepisów obywatelem pol­
skim sraje się, kto objął nadane mu stale I 
zgodnie z obowiązującymi przepisami stano­
wisko, określona w obowiązujących przepisach 
jako utząd w polskiej cywilnej służbie państwo­
wej (w Dzielnicy Pruskiej: w polskiej cywilnej 
służbie bezpośrednio pańsrwowej). Wszyscy 
Inn: pracownicy, zajęci w cywilnej służbie pań­
stwowej lub wogóle publicznej, nia nabywają, 
z tytułu objęcia swegc stanowiska, obywatel­
stwa polskiego, chyba, że według wyraźnego 
przepisu ustawowego, traktowani są co do 
swego charakteru służbowego na równi z oso­
bami, mianowansmi na urząd państwowy (bez­
pośrednio pąństwowy;. Osoby zamianowane 
nawet na urząd państwowy, ale tyiko tymcza­
sowo, na próbę, * zastrzeżeniem odwołania
1 t. p0, dalej osoby, zatrudnione w służbie pańr; 
slwowej kontraktowo, nie uzyskają z tytułu 
tej służby obywatelstwa polskiego, gdyż urzędyj 
ich iće sa stałemi* (G, d, n.).
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Na obszarze b. dzielnicy pruskiej—jak już 
wspom inałem  wyże?!—żandarmerja krajowa, oraz 
pciicje m iejskie i gminne, wreszcie na tere­
nach wschodnich b. dzielnicy rosy jsk iej— żan­
darmeria połow a (etapowa).

O bok powyższych organizacji istniały po­
nadto na terenie b. Kongresówki pew ne, do  
specjalnych celów  przeznaczone, ciganizacje 
służby bezpieczeństwa, Jak: wojskowa straż ko­
lejowa, tudzież straż rzeczna.

Z końcem  roku 1918 M inisterstwo Koiei ■ 
Żelaznych, w porozumieniu z Ministerstwem  
Spraw W ojskowych oraz Spraw Wewnętrznych, 
utworzyło t. zw. straż kolejową (w  drodze 
ochotniczego werbunku) uzbrojoną i zorgani­
zowaną na sposób  wojskowy, dla ochrony mie­
nia kole: żelaznych, bezpieczeństwa, spokoju  
I porządku publicznego w  obrębie terenów ko­
lejowych ńa obszarze b. Kongresówki. Cały te­
ren Mnjl kolejowych— pod względem  ochrony— 
podzielono na pewne odcinki ze  specjalnymi 
dcwndcam i straży na znaczniejszych węzłach  
kolejowych, którzy byli podporządkowani służ­
bow o Głównemu Dowództwu Straży Kolejowej 
w Warszawie, Na zasadzie rozka/u Ministra 
Spraw Wojskowy eh, wydanego w porozumie­
niu z Ministrem Kolei Zel. z dnia 28 kwietnia 
1919 r. (Mon. P. Nr. 97) straż kolejowa w cie­
loną została do siły zbrojnej Państwa i podda­
ną na czas wojny ped rózkazy władz wojsko­
wych.

Din ochrony ładunków spławianych Wisłą, 
tudzież celem  zapewnienia bezpieczeństw a  
t spokoju w portach i przvstaniach, Minister­
stw o Robót Publicznych na prsełomia roku 
1918 i 1919 zorganizowało podległe*, io b ie  t. zw. 
straż rzeczną, uzbrojoną. Ze względu na to, że  
organizacja ta nie doszła do w iększych rozmia­
rów i w chwili jej wcielenia do policji państwo­
w ej liczyła zaledwie po nad 30-tu .funkcjonarju­
szów, ograniczam Się co  do niej tylko do ni­
niejszej wzmianki.

J e s t  rzeczą zrozumiałą, że istnienie na 
obszarze Państwa tylu organizacji służby bez­
pieczeństwa, organizacji stosunkow o luźnych, 
mało karnych, których zakres kompetencji nie 
m ógł być zorganizowany, co  prowadziło do  
wzajemnych tarć i nieporozum ień—było mapo* 
żąda nem i dla interesów służby bezpieczeństwa  
publicznego wprost szkodliwemu Usunięcie zła 
było możliwem tylko przez wprowadzenie w ca­
lem  Państwie jednolitej organizacji służby bez­
pieczeństwa z jednoezssnem  zlikwidowaniem  
różnych organizacji dotychczasowych, względ­
nie Ich reorganizacją i wcieleniem  do organi­
zacji r.nwej, jednolitej, ouólnopaństwowej, jaką

na podstawia ustawy sejm ow ej % Sńia 24 Sipca 
1319 r. (Dz. P i. P. Ns 61 por. 363) stała s ię  
policja państwowa. W specjalnym artykule p.t. 
„organizacja policji państwowej* zostaną przed­
stawione szczegółowe* wytyczne organizacji po­
licji, d latego też ograniczę się  'u  tylko do  
przedstawienia—według poszczególnych b. dziei- 

’ n ic--procesu  sam ej unifikacji służby bezpie­
czeństw a w  Państwie, dokonanego przez Mini­
sterstw o Spraw Wewnętrznych zgodnie z zaja­
dami, przewidzianemu przez pom ienioną wyżej 
ustaw ę, w szczególności zaś przez art. 2  i 3  
przepisów przejściowych do niej.

Ze względu na to , ż e  każda reorganizacja 
służby bezpieczeństwa w kadry jej funkcjona- 
rjuszów wprowadza faktycznie pewien chwiiowy 
zam ęt, zatem  w Interesie służby bezpieczeństwa, 
jako takiej, należało reorganizację tą  przepro­
wadzać pcw oli, stopniow o.

Jedyną podsrawą' prawną organizacji żan- 
dafmerji na tęrenie b. dzielnicy rosyjskiej były 
rozkazy i przepisy władz wojskowych, toteż 
taklem ii rozkazami i przepisami Ministerstwa 
Spraw W ojskowych dokonano jej reorganizacji 
bezpośrednio po wydaniu ustawy o  policji pań­
stwowej. Z żandarmerji wydzielono tych funk- 
cjonsrjuszów, którzy okazaii gotow ość przejścia 
do służby w policji państwowej, a posiadali 
warunki ustawą o  policji państwowej przepisane; 
resztę zaś funkcjonarjuszów żandarmerji w He­
leno do fc. zw. „żandarmerji wojskowej", (po­
siadającej prawo ingerencji tylko w stosunku  
do osób  wojskowych), częściow o zaś do żan- 
ddrrrcerjjl polowej. Zajmowane dotąd przez 
ża.idarmerję posterunki i kom endy objęła, 
policją państwowa, przejmując równocześnie  
od tejże żandarmerji część żyw ego i mart 
yrego inwentarza za rozrachunkiem międzymlni- 
sterjalnym.

Art. 1 przepisów przejściowych do ustawy 
o pcilcj? państwowej uchyla z  drdem wejścia 
jej w życia m oc obowiązującą aekratów o  or­
ganizacji m;!icjl ludowej t  dnia 5  grudnia 1918 
r. i 7  lutego 1919 r., oraz dekretu z dnia 9  
stycznia 1919 r. O organizacji policji 'komunai- 
nej. Opierając się na powyższem  postanowieniu, 
oraz na przepisie art. 2 tychże przepisów przej­
ściow ych, Ministerstwo Sprew W ewnętrznych, 
bezpośrednio po wejściu w życie ustawy, za­
rządziło likwidację milicji ludowej i policji ko­
munalnej (sam orządowej), przyiczem ich funk­
cjonarjuszów wcielono do policji państwowej 
na ogólnych zasadach kwalifikacyjnych, przewi­
dzianych ustawą o policji państw., z wyjątkiem  
tych, którzy uchylili się od wstąpienia do służ-, 
by w  policji państwowej iub do służby taj —

W . ZALESKI.

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

—:o:—

(Ciąg dalszy).

Starsze pokolenie pamięta te  straszne po­
stacie zezwierzęconych pijaków, śpiących pod  
pirogami szynków w biały dzień, gdy nikogo  
to  nie razlłp i żadnemu policjantowi nie przy­
szło nawet do głowy usunąć r.awpćl nagie ciel­
sko nieprzytom nego nałogowca z widoku pu­
blicznego. Szynki drzwi nie miały, z wnętrza 
na ulicę buchał odór wódki, przechodzień wi­
dział pijących z blaszki u szynkwasu, a ohydne  
wym ysły i przekleństwa rozlegały się  z  wnę­
trza otwartych wiecznie szynków i także nie 
raziło to  nikogo.

System  rosyjski protegował pijaństwo, ze­
zwalał oł istnienie szynków w najbliższym są­
siedztw ie świątyni, szkoły, biura publicznego, 
koszar, rządowi było to  bowiem wszystko jed­
no, byle lud się rozpijał i nie polltykował, ta­
ką bowiem  zasadę głosili zawsze wielkorządcy 
^arsząw sćy. O czywiście pijaństwo przykładam  
się  do  rozwoju prostytucji, lub też odwrotnie,

i trudr.o było ściśle orzec, co  wówczas było  
większem  i jaskrawszem złem w Warszawie, 
czy dcm  publiczny, zajmujący całą kamienicę 
w bezpośredniem  sąsiedztw ie bramy hotelu  
Saskiego na Krakowskiem Przedmieściu, gdy 
w  otwartych oknach siadywały wymalowane 
prostytutki, wabiąc przechodniów, czy też o  kil­
ka kroków dalej koło Starej Poczty szynk w na­
rożnej kamienicy (przy zbiegu z Trębacką), 
przed którym wystawali byli ludzie o  opuch­
łych z pijaństwa twarzach, nsw pół nadzy, a wew­
nątrz szynku coraz Wybuchała bójka, która gdy 
przybrała poważniejsze rozmiary, powodowała  
dopiero Interwencję stójkow ego z rogu, lub pa­
na rewirowego zbierającego sw oje daniny od 
pijaństwa I prostytucji w knajpie hotelu Ko­
w ieńskiego. A wszak. Stare Poczta jeszcze by­
ła czynna i gromadziła tysiące interesantów, 
bo wcale żadnych filjalnych biur pocztowych  
w  m ieście nic było, a cukiernia Botta i Ciotl- 
r.a, Jedna z najstarszych w m ieście i nieco da­
lej za hotelem  Saskim cukiernia Kocha groma­
dziły Inteligencję warszawską, którą nie raziło 
tak blizkle sąsiedztw o i dom u publicznego, 
i ohydnej nory szynku.

Ludzie ów cześni nie mieli powonienia  
i n ie Czuli straszliwego odoru rynsztoków ulicz­
nych, no których zlewały się ścieki ze w szyst­
kich kumienic sąsiednich, obywali się  bez naj­
prostszych ubikacji hygltiftlcznych, pili wodą  
niefilirowana. m ętną, jąk żur ze stareao wo-

(Cicjg dalszy);

z  braku odpow iednich kwalifikacji — przyjęci 
nie zostali. W gdgc rzeczonej likw idacji wszelki 
majątek ruchomy, zakupiony z funduszów po- 
mienionych wyżej fo rm ac ji, jak również przez 
nie po okupantach odziedziczony, przaszed} na 
terenie b. Kongresówki na w łasność policji 
państwowej (Okólnik M. S. WeW. z  d n . 8-XI 
1919 r. O.P; 6856/1).

Na zasadzie rozporządzenia Ministra Spr, 
Wewnętrznych, wydanego, w porozumieniu z Mi­
nistrem Spraw W ojskowych, Kolei Żelaznych 
i Skarbu, z dnia 19 stycznia 1920 r. (Mon. P. 
Na 23 z r. 192.0) Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych przjsjęio z dniem 1 lutego 1920 r,L na ob­
szarze Województw: W arszawskiego, Lubelskie­
go , Kińieckiego, Łódzkiego, B iałostockiego, oraz 
m. s i. Warszawy na swój etat i ped zwierzchni 
nadzór Ministra Spraw Wewnętrznych oficerów , 
urzędników biurowych, podoficerów I szeregow­
ców  wojskowej straży kolejowej, stosując do  
nich ogólne zasady kwalifkacyjne, przewidziane 
ustawą o  policji państwowej. Funkcjonarjusze 
ci zostali wcieleni do oddziałów policji pań­
stwowej, pełniących służbę na kolejach, zgod­
nie a postanowieniam i rozporządzenia Ml. Spr, 
W ew. z  dnia 30  grudnia 1919 r. (Dz. Ust. Rzp. 
Na 6, poz. 42), wydanego w  porozumieniu z Mi­
nistrem Koiei Żelaznych. (Rozporządzenie to  
uchylono i zastąpiono rozporządzeniem z dnia  
4  maja 1921 r. Dz, Ust, Rzp. Na 41, poz. 
258).

Ńa podstawie art. 2  przepisów przejściom 
wych do ustawy o  policji państwowej, tudzież 
na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw 
W ewnętrznych z dnia 18 lutego 1920 r. (Dz. 
U st. Rzp. Nu 23, poz, 132), wydanego w  poro­
zumieniu z Ministrem Robót Publicznych w przed­
m iocie organizacji policji państwowej pełnią­
cej służbę na drogach wodnych, zarządzono 
z’ dniem 1 kwietnia 1920 r. likwidację atrazy 
rzecznej, wcielając jej 'unkcjonarjuszćw do po­
licji państwowej. Szczegółow e warunki rzeczo­
nej likwidacji, względnie wcielenia funkcjonarjc - 
szów straży rzecznej do policji państwowej, za­
m ieszczono y? rozporządzeniu Ministra Opraw 
Wewnętrznych i  dma 26 lutego 1S20 r (Mon. 
P. Na 61 z r. 1920), wydanem w porozumieniu  
z Ministrem Robót Publicznych.

W powyższy sp osób  dokonano unifikacji 
służby bezpieczeństwa publicznego ne terenie 
5-ciu W ojewództw, mianowicie! W arszawskiego, 
Lubelskiego, K ieleckiego, Łódzkiego i Biało­
stock iego  oraz m, st. Warszawy.

(C. d. n,).

dociągu przy ulicy Dobrej, takoż nie odczuwali 
całej ohydy prostytucyjnej i pijackiej, jaks roz­
wijała się  w bezpośredniem  zetknięciu s ię  
z niemi.

Może nie jeden to  i odczuwał, lecz wszak  
krytykować zarządzeń władzy nie b y ło  wolno; 
pismu żadnemu wystąpić przeciw tej ohydzie 
cenzura broniła, przygnębienie, w obec ucisków  
stosow anych po powstaniu styczniow em , było 
straszliwe, godzono się  więc z konieczności 
ze ziem , na którego w spom nienie dziś, czło­
wiek ze  wstrętu się  wzdryga.

Ó w czesne pokolenia w ysoce -przeniknięta 
uczuciami cnót rodzinnych, było najzupełniej 
przytępione na punkcie właściwej oceny fak­
tów  i zdawało mu się, że troskliwa opieka do­
m owa i rygor rodzicielski całkowicie dzieciom  
wystarcza, by dzieci te nie dostrzegały ohydy, 
która ich otacza. W ten sposób  zaskoczonych  
w iele rodzin, zamieszkałych w starych dzielni­
cach miejskich, napływem prostytucji, nie wy­
prowadzało się z bezpośredniego sąsiedztw a  
dom ów  publicznych, bez względu na ob ecn ość  
dorastających córek i synów w  wieku szkol­
nym. I długie lata jeszcze w iele poważonych  
rodzin .mis.szk.sio przy ulicy Freta lub na Pod­
walu, gazie prawie co  drugą kam ienicę zajmą* 
wał dom  rozpusty,

tC , d ,  n .)
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EDWARD HEYMARK.

Umarzanie grzywny w  razie Świercz skazanego.
Obowiązująca Fjstaw/ karne stosuje zasa­

d ę śc?ąt,ania prawomocnie orzeczonej grzywny 
z pozostaw ionego przez skazanego sbadku. 
Stanowisko to  nie wytrzymuje krytyki i w  żad­
nym razu nie da się  utrzymać. Grzywna, jako 
kora, stosow ana przez kodeks karny, ma cha­
rakter prawno-publiczny tak sam o, jak kara 
pozbawienia Wómóśći i inne. Kara jest skut­
kiem winy jednostki i zawiera dwa pierwiastki, 
będące wykładnikami jej celów , pierwiastek 
represyjny jako wykładnik dążenia społeczeństw a  

'do odwetu w obec sprawcy (odpłata), oraz pier­
wiastek prewencyjny, jako wykładnik tężen ia  
społeczeństw a do zabezpieczeń;^ się. przed oez- 
prawnem: czynami sprawcy (prewencja specjal­
na) i odstraszenia ogółu  (prewencje generalna).

Aczkolwiek w ysokość grzywny m ą być 
ustalone ne podstawce warunków materialnych  
oskarżonego,, to  jednak celem  kary jest tylko 
wywarcie wpływu na skazanego, a mianowicie: 
urzeczywistnienie pierwiastków tej kary: repre­
syjnego i prew encyjnego. Warunki mątęrjalną 
winnego są  tylko środki«rr( rtapomocą którego  
określa się stopień wpływu, jaki i kara ma 
wywrzeć na sprawcę pTzez pozbawienia go  
pewnej ilości dóbr materialnych. Wie, można 
by się było zgodzić w żaden sposób  na uzua- 
n\e za .-cel kary grzywny ściągnięcia pewnej 
kwoty pieniężnej, gdyż to  czyniłoby z ustawy 
karnej przepisy podatkowe.

D latego leż  projekt niemiecki z 1903 r . ') 
słusznie stwierdza, iż kara m oże być odbyta  
tylko przez żyw ego .w innego i tylko jeco  m oże  
dotyczyć, a w ięc nie m oże też być m ew y  
o karze dziedzicznej. Trzeba zaznaczyć, Iż- wo­
b ec  śmierci w innego, . realizacja represyjnego  
pierwfastker kary już nie jest możliwa, zaś reali­
zacja prewencyjnego pierwiastka . nic tylko nie 
je sf możliwe, lecz w ególe  jest zbędna. Projekt 
niemiecki z 19051 r .s) podkreśla, iż spadkobier­
cy winnego nie m ogą być karani za to , iż ich 
spacflcódawca popełnił lżejsze przestępstwo i zo­
stał skazany ne grzywnę; a nie na karę pozba­
wień5? w olności

Pow yższe dowodzi, iż jedynie siirśznem  
je s t  umarzeote grzywny w razie śmierci skaza­
nego. Ha tem  stanowisku stoi szereg nowych  
projektów k. k., a mianowicie: austrjacki z 191.2 r.

28 ust. 2),. niemiecki z 1909 r. (§ 33), 1 1911 rJ? 
z 1313 r. (§ 69), z  1919 r. ( §  57), szwajcarski 
z 1908 r. (art. 36 ffś 3), polski 1 naukowy z 1816 r. 
(art. <56) 4j

K A R A  G R Z Y W N Y . (Ciąg dalszyC

‘) I ®j motywy dc. § 35 str, 126—V. s) podobnie 
ftsci.rott „Slrafen" str. 124, Reinhold „Reforma grzyw­
ny" sir, 34 uv.\ 1. ft przeciwnie projekt włoski z 192! r.

Minii i ilia i i  jmp.
Hamlet i krwawa odpłata.

Zwykłe pojmowanie Hamleta Szekspirów 
wsktego widzi w nim bohatera niezdolności do  
czyni'. Skrzydłami ducha swojego, wzlatuje on  
w najwyższe regiony myśli, ale stale oddala , 
się  od celu ziem skiego, który sobie wytknął; 
wskutek i:ego nigdy n ie , zdobywa s i ę ' na czyn 
realny we' właściwej chylili, e . g d y  się już Zdo­
będzie, to  dzieje s ię  to w stanie takiego ner­
w ow ego podniecenia* w takim obłędnym p ośp ie­
chu I tak nie w porę, że przez to. sprowadzę 
tylko zniszczenie i n ieszczęście. Hamlet ucho; 
dzi za pew nego rodzaju duchow ego Wertera, 
u kjórego siła ducha przerasta całkowicie 
zdolność działania, s  oroces rozwojowy posts- 
newienia wciąż bywa zdławiany przez wchodze­
nie w grę nowych czynników duchowych. Po- 
dobnia jak Werter przez uczucie- tak Hamlet 
.przez myśl wznosi siq i przez myśl pada. '

Pogląd ten wywodzi się -z G oethego. Pogląd 
G oethego opiewał, że tragiczny lo s  Hamleta 
polega na tan?, że na duszy jego złożono brze.
n m l f  I II i m I I I  *

•) jtualtoniRy zmarły niedawno profesor Wszech­
nicy konińskiej, Józer Kohler, jeden z najpięiwszych 
znawców prawa międzynarodowego i powszechnego, 
kfasyczny uczony, ziinny przytem z. swej wleiostrcm- 
ności i t-jlentu literackiego, nepisąt Jzieic o. i.: ,,flimhe- 
tpcarb tor Jem forv.ni der Jitrispnuhiw''. Kapitalna ta  
I za kiasycznę uznana księga znwiere. szereg niezmier­
nie ciekawych 1 oryginalnych roźważafi na terrtat kr/- 
m ^oiogtczacj .s trony . czynów dramatycznych' w órcy- 
dziełEch Szekspira. Pcdr.rny czytelnikom .wybór tych 
problematów w swośiodnern opracowaniu- ifśdj.

CZĘŚĆ IV.
1. dasiosowanie kary grzywny.

Dotychczas była nowa o  tam, jaką kura 
grzywny być powinna, by mogła być stosow a­
ną w należyty Sposób W mysi zasad nowocze­
snej polityki Kryminalnej. Po ustaleniu cech  
grzywny, uchyleniu Eub ograniczeniu do minimum  
jej wad, oraz po podkreśleniu jej zalet, należy  
przejść do rozpatrzenia zagadnienia, o  któram  
już wspominaPśmy, t.j. kiedy tak zreformowana 
grzywna ma być stosoivsr.ą i w jaki sposób .

W obec tego, iż istnieje zasadniczy podział 
ker na g łó w n e l) i d odatkow e2), należy rozwa­
żyć warunki stosowania grzyWńJr w obu tych 
postaciach, Przedewszystkiem trzeba om ówić 
^ sto so w a n ie  grzywny jako kary główne},- bio­
rąc pod uwagę podział przestępstw m  grupy. 
Przyjmując trójpodział przestępstw (na wykro­
czenia, występki i zbrodnie), gdyż jest. on  wła­
ściwszy od dwupodziału (ns wykroczenia i zbro­
dnie), m usim y om ówić zastosowanie grzywny 
do każdej kategórji przestępstw, przyczem weź­
miemy pod uwagę okoliczność, iż grzywna mażę. 
być stosow ana bądź wyłącznie, bądź alterna­
tywnie z karą pozbawienia wolności. Przy oma­
wianiu grzywny, jako kary dodatkowej, zwróci­
my specjalną'uw agę na charakterystyczną'przy­
czynę' przestępczości, a ''mianowicie na- chęć 
zysku sprawcy przestępstwa,

2. Grzywiso jaKO kara główna.
a) Zastosowanie y r r y ^ m y  da apmw&vw wykroczeń.

Do śjsrawców wykroczeń grzywna winna 
znajdować wyłączne zastosow anie. Alternatywne 
(o ternbardziej wyłączne) zagrożenie wykroczeń  
karą pozbawienia wolności SI jest b. szkodliw e, 
a tem  sam em  ~  z naszego stanowiska — nie­
dopuszczalne. Kara prży wykroczeniach ma- B y ć . 
odpłatą 'za winę sprawcy, które zwykle bywa 
nieznaczna, jak również środkiem prewencji, 
specjalnej i generalnej *). Jako środek odpłaty 
grzywna całkowicie wystarczy eto" należytego

t. J. orzekane za popełnienie przestępstw. 
s) .t. j. do łożone u o a łćwnyfifi gdy ^jrna kara 

gfCwna nif wystarcza do należytego ul£ararila spraw- 
cotSt przestępstw.

s) jak to n a  m iejsce'-w • wielu obw iązujących 
k. k. n.p. niemieckim, polskim, rosyjskim.

<) pr2y wykroczeniach kara b. rzadko ma być 
środkiem poprawienie przestępców, gdyż cl ostatni fa. 
rzadke ujawniają wyższy stopiert winy uzasadniający 
potrzebę poprawienia letf: Dfatego nie mówimy fu 
o zdolności grzywny, tako kary, do poprawiania: prze­
stępców. Nadmieniamy tylko, iż poniżej będzie mowa 
o toj zdolności grzywny, na którą prży omawianiu ka­
ranie sprawców wystęj.ków f zbrodri -zwrócimy szcze­
gólną uwagę. Wszystko więc wypowiedziana tam ci 
grzywnie oJ.ipsi się w Joszcze wyższym stopniu do 
sprawy karania grzwwną sprawców wykroczeń,

ukarania 'winnycn, tem  więcej,' l i  przyjęte przez 
nas uwzględniania warunków materjalnych win­
nego przy Wymiarze grzywny, usuwa obaw ę
zbyt łagodnego wymiaru tej kary w wypadku 
należenia winnego do b. silnej gospodarczo  
warstwy społecznej. Stonowanie w ięc kary po­
zbawienia wolności na czas krótki, jak to  ma 
m iejsce przy wykroczeniach, jest zbędne- o ze  
względu na szkodliwość tej kary — wręcz nie­
dopuszczalne. Jako środek prewencji specjalnej 
i generalnej — grzywna jest karą odpowiednią^  
znacznie lepszą od k<sry pozbawienia wolności. 
Dowodzi tego przedewszystkiem tak często, 
w ODócnej praktyce „odsiadywanie^ grzywny, 
a więr uznawania jej przez skazanych za karę 
eięższą od kary pozbawienia wolności (na. czas 
krótki). Ta praktyka znajduje zwykle za sto so ­
wanie przy crykroczeniąch, zagrożonych krotko- 
terminowem pozbawieniem wolności* a więc 
potwierdza nasze założenie o  celow ości stoso ­
wania kary grzywny, a nie pozbawienia wolne," 
ści. Ponadto skazanie na grzywnę nie przytę­
pia istniejącej u ludzi normalnych obawy przed 
karą, co  ma m iejsce w razie zastopowania kary 
pozbawienia w olności, jak już o  tem w spom ­
nieliśm y. Diatego grzywna nie przyczynia się  
do obniżenia poziomu m orsinego skazanych , 
s do osłabienia ich odporności na przestępcze  
pobudki, co, n iestety, ma miejsce, gdy stosuje  
się k».rę pozbawienia wolności, będącą czynni­
kiem  „doboru społecznego", tworzącym z ró i- 
noiitej m asy drobnych lub przypadkowych  
sprawców lekkich przestępstw jednolity zastęp  
rutynowanych 5 teoretycznie wykształconych  
zawodowych zbrodniarzy. D iatego musimy uz­
nać za bezwzględnie konieczne eliminowanie 
krótkoterm inowego pozbawienia wolności z licz­
by środków karnych, stosor/anych do sprawców  
wykroczeń i stosow anie w tych razach wyłącz­
nie kary grzywny. Ma tem  jedynie elusznem  
i naukowo uzasadnionem stanowisku stanał nie° 
miecrd naukowy projekt kodeksu karnego z r. 
1911. ISaszŁ stanowisko co do karania wyłącz­
nie .grzywną sprawców, wykroczeń, t j .  przestęstw , 
uznanych za wykroczenia przez obowiązujące 
kodeksy karne, stos-jje się również nawef 
»  znacznie wyższym stopniu —* do kwestji 
karania sprawców wykroczeń przeciwko porząd­
kowi publicznemu, ktćre, w myśl cytowanej 
już uchwały Komięji Kodyfikacyjnej R?p, Poi. 
mają być u nas wyodrębione z ogólnego kod. 
karnego i zabrane w osobny kodeks karny 
policyjny. Tem sam em , uchwałę Komisji Kody­
fikacyjnej Rzp. Pol., co  do karania sprawców  
ich tyłko grzywną, nie ulegającą zamianie ns 
karę pozbawienia wolności, uznajemy za bez­
względnie słuszną i celową. (C. d, n.).

mię czynj, któremu sprostać nie mógł. Ha ta­
kie zapatrywanie zgodzić się nie mogę; gdyby  
było tak w  istocie, to znaczyłoby, i e  postać  
bohatera jest w swym  pysynku m ocno nacią­
gnięte. Kto z tak gorącem  sercem  idzie na 
spotkanie ducha, kto tak śm iało :stąwi czoło  
zastawianym sidiom 5 tak bez lęku wchodzi do 
jaskini mordercy, kto tak dzielnym jest fećht- 
mistrzem 1 krwawego trupa Poloniuszą własno­
ręcznie uprząta — o tym nie podobna twierdzić, 
.że nie- m ógł przemódz się , by przelać krew* 
że zbyt ciężkiem było dlań zadaniem, utopić 
m lecz w kęisu wroga. Haodwrót: Szekspir.właś­
nie bardzo dobitnl« zaakcentował te rnonienty^ 
poukreśla on, i e  Hamlecie tkwi co ś  niebez­
piecznego, co  budzi obaw^. w jego otoczeniu; 
przez to poata chce d3ć do zrozumienia, ze 
rozwiązanie zagadki leży gdzie indziej.. Godzi 
yię pom yśleć przedewszyj^klern o jego  zacho­
waniu się  wobec Resenkranza i GDldensterna.

I czy poprostu rozpędu myśli Hamleta nie 
uszlachetniały idee inoraine? Czy jego niem oż­
ność czynu nie sprowadza się  w ostatecznej 
instant# do etycznej wyżyny i czystości jed­
nostki, ;nie chcącej splam ić się krwawą odpła­
tą? Czy tu slit. sprawdza d ę  zasada Maefciaiye* 
la, że  są chwile, kiedy prawdziwy mężczyzna, 
musi odrzucić precz wszelkie skrupuły moral­
ne i prawne i pięścią mócarna rozerwać tkani­
nę wątpliwości etycznych" Jeżeli sią przedtem  
uważało za słabość, że książę nie natychmiast 
po uczyritonem odkryciu, pełnam zgrozy i wstrzą­
sające™ całą istotą, bierze odw et i nurza miecz 
wa ■ krwi-ukoronowanego-łbten, to teraz przoęlw- 

■ Eic.wia.się'zasada: nw. rzeczą jednostki''jesf.karać, 
aie r<eqią Boga, ąłbo przaz. Boga ustanowio­

nego państwa. Ten to  motyw morainy po^ 
wstrzymuje go od czynu,

ftlbowiem i Hamlet ma swó; konflikt 
piawn.i-etyczny: jest to  konfliict dawniejszych  
zapatrywań prawnych i moralnych, które uwa­
żały krwawą odpłatę nie fcyiko za dozwoloną, 
lacz wprost etycznie nakazaną. — ś  poglądami: 
późniejszymi, które odrzucają krwawą zem stę, 
jako przeciwną istocie ustanow ionego przez 
Boga państwa, i :s;tóre tylko kaęze, wymierzo­
nej. przez państwową spoiecznbść, przyznaje 
pow agę prawno-moralną, a miecz zem sty z rąk 
j-d.Łosiki wytrąca. Konfiikt. między tem? dwu- 
nia poglądami jest tern tragicznem rozdwoje­
niem* które nurtuje duszę książęcego m yśliciela. 
Ten to konflikt, spustoszywszy w niesłychany 
sposób  subtelny ustrój duchowy Hamleta, spro­
wadza jego zgubę. Konflikt ten odmalowany  
jest porywająco, a szczy:em  tragiczności jest  
to, że los z irpnją nieopisaną deje mu w chwili 
zgonu ten włpśhie miecz sprawiedliwości, 
przed którym wzdrygał śię  przez - całe sw oje  
życie.

Przedamną inni już Ideę tę  wysnuli, s  prze- 
dęw szystkiem  Trahndc.-ff j Heintze w swych  
paralelach między Hamletem i O restęsem , iecz  
ja dopiero rozwinąłem ją wszechstronnie. N ie 
chcę zaś trać w rachubę innych poglądów, które 
często  suroją interpretację Hamleta posuwają 
do karykatury. D e rahich należy np. pogląd, 
że H ańiet nia działa, poniew aż zwątpił o  B o­
gu i św ier ii, lub poniew aż jest w nim co ś  fi­
zycznie lub duchowo cnoeobiiw ego.

Zbliża się do m ojego stenowiska próba 
rozwiązania, którą uczynił Kodegg, On też soi5-,
4$$żu]e w pewnej whn*- & WefdecsaSe
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O ALKOHOLIZMIE.
Jak wykazały doświadczenia psychologów, 

ludzie, którym podano alkohol, wykonywują 
pracę fizyczną raźniej, szybciej, iecz za to mę­
czą się prędzej, gdyż robią cały szereg niepo­
trzebnych i nieskoordynowanych ruchów, to 
te i oceniając ogóinie, praca ich jest gorszą 
i mniej produktywną, aniżili mdzi nie używają­
cych alkoholu. Pozostaje dotąd kwestją, nau­
kowo nie rozstrzygniętą, czy to uczucie łatwoś­
ci t jakby ulgi w wykonywaniu ciężkiej pracy 
fizycznej dzieją sie wskutek podrażnienia, czy 
tei. porażenia ośrodków ruchowych mózgu pod 
wpływem alkoholu.

; Mie iylKO praca fizyczna, iecz1 i umysło­
wa, a więc zdolność myślenia, kojarzenia po­
jęć, przyjmowania i pojmowania wrażeń świata 
zewnętrznego ulega poważnym zaburzeniom;

Doświadczalnie udowodniono, iż dzieci 
którym podawano trochę piwa w czasie .lekcji, 
robiły więcej błędów w zadaniach 1 rachunkach, 
aniżeli dzieci, które piwa nie piły: dalej; że 
oz;eci, Które w niedzielę odwiedzały z rodzica­
mi, tak zwane „ogródki" 5 restauracje E dosta­
wały napoje alkoholowe, w poniedziałki w cza- 
sia lekcji były nieuważne, roztargnione i zdra­
dzały ciężkość w myśleniu.

To potwierdzałoby fakt notowany przez 
wielu fizjologów, iż Komórka mózgowa potrze­
buje długiego esasu {kilkunastu i więcej go- 
/dzin) nim wróci do stanu normalnego po prza- 
iięrnem, nadmiernem użyciu alkoholu.

Znakomitym odczynnikiem dającym nam 
możność stwierdzenia z jednej strony samego 
faktu nadużywania alkoholu, z drugiej zaś wy­
kazanie jego zgubnego wpływu na organizm, 
jest chloroform.

Wiadomo, iż osoby, które alkoholu nie 
używają, następnie dzieci i umysłowo chorzy, 

raebywający w zakładach, bardzo prędko 1 spo- 
ejnia zasypiają w narkozie chloroformowej, 

gdy natomiast uśpienie alkoholika napotyka na 
znacznie trudności z powodu silnego pobudze­
nia (ekscytacji), na jakie u osoby takiej natra­
fiamy.

Widzimy więc, jak głębokie zaburzenia wy­
wołuje alkohol w tym najważniejszym organie 
cźłowieka t. j, mózgu, gdzie znajduje się sie­
dziba jego władz fsycnicżnych 5 umysłowych, 
których należytemu funkcjonowaniu człowiek za­
wdzięcza swoje dominujące stanowisko w przy­
rodzie. Pod wpływem aikohoiu czynność tych 
wiadz stopniowo uiega upośledzeniu, ogranicze­
niu, wreszcie zupełnemu zanikowi, to znaczy 
człowiek traci zdolność należytego używania 
swych władz umysłowych, inaczej powiedziaw­
szy traci rozum, staje się umysłowo chorym, 
obłąkanym.

Werder wyrażei przekonanie, że Hamlet tylko 
wtedy spełni swoje zadanie całkowicie^ gdy 
Klaudiusz będzie nie tylko ukarany, ale 5 zbrod­

n ia  jego przed całym narodem ujawnioną zo­
stanie. P&gląd to jednostronny i niewystarcza­
jący, przypisuje on przesadną wagę momen­
towi publicznej jawności i opinji całego aarc- 
cu która nie jest wprawdzie bez znaczenia, 
ale -nie jest do . tyła ważną, i żeby aż zależało 
od niej-wykonanie głębokiego etycznego obo­
wiązku.

Rodęgg staje więc na stanowisku v«n- 
datty, ale vendetts ts, ma być balia wendetta 
w sensie &yok: Odrodzer.Sa,^-vendetta, w której 
do tego , stopnia góruje cecha zemsiy jako 
zadośćuczynienia sprawiedliwego, że powszechne 
poczucie słuszności znajduje swe je pełne za­
spokojenie.

Przez ten pogląd pogłębia się werderaw- 
siu moment publicznego osądu. " era?, nie cho­
dzi już o czysto zeWnąrrzny akt ustalenia faktu, 
lecz o przemianę indywidualnej krwawe; od­
płaty ras akt zadośćuczynienia społecznego. 
Mściciel ma być w końcu nie czem innem, jak 
tylko wykonawcą sprawiedliwości, której lud 
żąda i którą powinien realizować. W fen 
sób venćeitfi sięga po nad siebie samą i.staje 
na progu publicznego pra7ra karnego, któremu 
brakuje już tylko formy jurydyczne;. Przypom­
nijmy tylko-.owe ludy, u których sądy po roz­
patrzeniu sprawy uznają krwawy odwet za słusz­
ny albo też oddają złoczyńcę rodzinie, która 
się krwawej zemsty domaga. Ver.datta staje 
się wówczas wykonaniem karzącej sprawiedli­
wości I w niej i przez aae karze sprawcę pań­
stw®.

- Już ostfe  zatrucie -alkoholem ima w sobie. 
cechy pomieszania zmysłów i przez psychia­
trów uważane jest za psychozę toksyczną.

Że ogół stanu podchmielenia zâ  chorobę* 
a tem mniej sa chorobę umysłową, n ie ' uważa, 
tłumaczy się tó tem iż z chorobą tą ma spo­
sobność spotykania się dość często i że cho­
roba ta prędko, bo po kilku lub Kilkunastu go­
dzinach przechudri, pozostawiając po sobie tyl­
ko ri!epr™jemne uczucie.

Jeżeli jddnak nieco bliżej przyjrzymy się 
objawom, jakie zazwyczaj towarzyszą t. zw. 
odurzeniu alkoholowemu (Rauśch) — jak je 
niemcy nazywają), to nawet laik przyznać musi 
iż są to objawy patologiczne, chorobowe, z k ki­
rem: u człowieka trzeźwego, a więc normalne­
go, nie spotykamy się, a które mogą wystąpić 
tylko wtady, gdy równowaga stosunku ośrocb 
ków pobudzających do hamujących zostaje za­
kłóconą Dość wspomnieć o zmienności nastro­
ju, z jaką spotyk&iny się u osoby znajdującej 
*>ię w odurzeniu elkóholowem; osobnik począt­
kowo wesoło usposobiony, żywo gestykulujący, 
nader rozmowny, opowiadający najtajniejsze 
szczegóły swego życia, pełen wylania i poświę­
cenia dla swego współbiesiadnika, raptem staja 
się ponurym, gwałtownym, uparcie powtarza, 
jak echo, ostatnie zdanie z rozmowy, iub lylko 
kilka słów tego zdania, z treść? którego nie 
zdaje sobie sprawy, porywa się do bicia towa- 
rzysza, którego przed chwilą całował i obejmo­
wał, by za chwilę znów rzucić mu się w obję­
cia i t. d. dopóki ni® nastąpi utrata przytom­
ności i bezwład, które czynią go bezsilnym 

. i, bezbronnym, podobnym do kłody drzewa.
Objawy, tylko co opisane, u różnych ludzi 

występują pod wpływem różnych ilości spoży­
tego alkoholu. i ...

j,; U ludzi odznaczających się nie to ja  ar ic ją 
względem alkoholu, dziedzicznie neuropa&cz- 
njp obciążonych, jako taż u osób, która prze­
były w życiu uraz Sjźyczńy lub moralny, wy­
starczą stosunkowo niewielkie ildśęj alkoholu, 
by ich przyprawić o stan- powyżej opisany. Bar­
dzo często ria podstawie ii tylko tej burzliwej 
reakcji; ria podany alkohol udaje - się stwier­
dzić poczynającą się, lub istniejącą już choro­
bę' umysłową. ■■■ v ■

Daleko poważniejsze i I .wszechstronniej 
obejmujące sferę psychiczną i umysłową za­
burzenia spotykamy u osób chronicznie nadu- 
żywającycn alkoholu.

Psychozy, jakie u te) kategorji iudzi vy- 
stępują, mogą iównieź przśiść bez śladi. przy 
odpowiedniej leczeniu tj, przy zupełnem pow­
strzymaniu się od używania alkoholu; w pełw-
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W ten sposób pogląd mój siinia; podkre­
śla moment społeczno-etyczny, przyjmuje bo-; 
wiem, źe tu nie idzie o uszlachetnienie krwa­
wej odpłaty, lecz c wyrzeczenie się prawa: 
krew za krew, na rzecz państwa. Rezultąt jest 
ten, że czynnik indywidualny zemsty zostaje 
całkiem na uboczu, a czynnik sprawiedliwości, 
tkwiący w idei kary państwowej, święci zupeł­
ny tryumf,

i jednocześnie Wyrażam zdanie, że jeśli 
Hamlet wciąż odkłada! swoja krwawą odpłatę, 
albowiem nie nadszedł był jeszcze wówczas 
moment dla bella wendetta, to przyczyną tego 
było uczucie wrogie przestarzałemu barbarzyń­
stwu; to uczucie stawało w poprzek jego su­
mieniu, prącemu do odwetu. Tylko w ten spo­
sób rozumieć należy jego monolog; „Być albo 
rię być", jago medytacje c śnie w zaświecie, 
o udrękach myśli wewnętrznych, paraliżujących 
energię czynu.

Nie bądą dotykał różnych prób Interpre­
tacji Hamleta, których tak wiele ukazało się 
Już po moje: Książce d. Szekspirze, a które nie 
wylrzyrnują poważnej krytyki. Żlekka tylko 
t/spomnę o tych, których melneDy uważać na 
zwiastunów teorj: Freuda, a którzy odkrył! 
tj Hamlecie kazirodczą skłonność do matki. 
Rówriięż zastanawiać się nie będę nad teorją, 
v;edług której Haiplęt cierpki na chorobliwe 
©tłuszczenie serca w związku z upośledzeniem 
krwiebiegu, to znówu na zaburzenia w funkcjach 
trawienia. Przecież n ie k tó rz y  dowodzi!!, że 
Hamlet był w rzeczywistości kobietą lub też 
pći-kebietą.,.

Zwracając się zaJi do samego dramatu 
JSzakspira, oto Js;fc3 znajdujemy w nim pusstó

. naj jednak liczbie przypadków, prży okoliczno­
ściach niepomyślnych jak np, p,zy równoeżes- 
neftn zachorzeniu jednego z organów wewnętrz­
nych (płuc. serca, ■ nerek) może nastąpić śmierć.

Wszystkie te psychozy, opisywane pr?sż 
różnych autorów, mają dużo cech wspólnych, 
różnice są nieznaczne, a polegają na mmej- 
szern lub większem nasileniu, lut wyraziitjści 
jecnego, albo kilku objawów, lub też na braku 
pewnego objawu w danym obrazie patologicz­
nym. .

Dla krótkości ograniczymy się do opisu 
najpoważniejszej i najbardziej charakterystycz­
nej dlą tęgo rpdżajju cierpień psychozy, ogół- 
pie znanej poć? nazwą obłędu opSkzegó (de­
lirium tremstis).

Psychoza ta, polega t jednej strony na 
zub u rżeniach somatycznych, jak: drżenie, niepo­
kój ruchowy, pocenie się, bezsenność, b3aikc- 
mocz, z drugiej aaś psychicznych., polegających 
na omamach (halucynacyach) wzrokowych i czu­
ciowych, niepoznawaniu Otoczenia, urojeniach 
pozostających w ścisłym związku z zawodem 
chorego, łatwości poddawania sią wpływom 
obcym, utracie, zdolności spostrzegania, pojmo­
wania wrażeń świata zewnętrznego, bojaźiiwsm, 
rządze] wesołem Usposobieniu.

Choroba zaczyna się zazwyczaj nagle, rzą­
dzie; wybuch choroby poprzedza okres zwia­
stunów. trwający dni kilka lub kilkanaście.

Objawy, jakie w tym okresie występują, 
są tak znamienne, iż chorzy, którzy już raz' je­
den chorobą, tę przebyli, pragnąc zapobiędz 

' jej' wybuchowi., sami zgłaszają się dc lekarza.
■ 1 Dd objawów tych należą: niepokój wew­

nętrzny, uczucie lęku, sen niespokojny, nad­
wrażliwość zmysłowa, utrudnienie myślenia, 
skłonność de poęehia -się, bóle 3 zawroty dio- 
wy, niepewność--w -ruchach, kurcze.

Ęgłen obraz rozwiniętej, już choroby przed­
stawia się w sposób następujący: chory widzi 
liczne żywo poruszające się zwierzątka i owa­
dy (myszy, szczury, cnrabąszcze, wszy, pluskwy 
Stp.), łub Leż duże zwierzęta. Przed pczemf je­
go, Lak w kinematografie, przesuwają się co­
raz io inne obrazy: uczty weśelrie, corso kwia­
towe, bale, pógrzeby, tumulty uliczne itp. .Są 
to omamy \vżrókbvire.

Obok nich równorzędnie wysispują oma­
my dojfykówe: chory czuje na twarzy pajęczy­
nę, wyciąga ł potraw nitki lub włosy, któr«: 
Czuje w ustach, łapie węże, które owijają się 
koło jego ciała, lub tez opędza się od napa­
stujących go psów.

(C  d. n.).
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Widzenia wobec zasady krwawej odpłaty- Duch 
ojcu Mamleto^ego w zupełności zemsty takiej 
się domaga. Jego słowa są  odbiciem panują­
cego wówczas zwyczaju, którego treścią była 
pochopnuść i żądza zemsty, i w tym sen sie  
podjudzają , g© do krwawej odpłaty furie, które 
go otaczają.

Jest to ta same myśl o krwawej zemście, 
która w dramatach królewskich Szekspira tak 
często wznosi swoją głowę Gorgony. Napoty­
kamy ją w „Królu Ryszardzie 11“ i w „Makbecie", 
gdzie ostatnie słowa, mordowanego Banka są 
wezwaniem ‘syna Fłeancs’a do zemsiy..

Prawdziwym, typowym skazem tej krwa­
wa] iie: w  Hamlecie jest młody rębajło Laertss, 
który z ślepym impetem zrywa się ;dó zemsty. 
Niektórzy z analityków wystawili niu świadect­
wo dzielnego bohatera; jast to zaś w rzeczy­
wistości człowiek bezmyślny, zatracający się 
zupełnie w pospolitości swoich idei. Jest ośle­
piony przaz namiętność, pełny czczych fraze­
sów, cały, na zewnątrz, napuszony, ofiara naj­
ordynarniejszych pojęć, którerru operuję.papla­
nina świata Młodzieniec ten jest zupełnie po 
myśli—nie tłumu, gdyż tłum pesiada najczęćciej 
trafny instynkt i tłum praytem ubóstwia Harnt- 
leta—lecz po myśli tych, którzy się silą na po­
zór kompetentnych krytyków dnia. W śispyni 
porywie, rzuca się on w splcfilony potok motło- 
chii. Jeszcze za nim wyjaśniło się, w jaki spo­
sób zabity zusrał jego ojciec, Polloniusz, i. jaUe 
byh' okoliczności, towarzysząc? tej śmierci, już 
on pożąda zemsty i tylko zemsty, zemsty za 
wszelką cenę.

- ( t ,  t?. Di) l i



R o zp o rzą d zen i Rady Ministrów;* dn, 7 sierp­
n ia  1922 r. zaw ierająca przepisy p rzed iod -  
Tlis w  przedri*ift'eie ob yw atelstw a  pa obSSft” 

rze^ Ziem i W ileńskiej.
Ka podstawie #L § ustawy 7, dnia 6-fle kwietnia 

2^2? r. o  objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wi­
lińską (Oz, £J, fi, P, ps 2§, po?. 2)3; i uchwały Sejmu 
Ustawodawczego z dnia jg4 mąręą 5&2f! r. (Pz. 8. IZ, 
,or. 20, poz, 1621 zarządza się co neś.ępuję:

§ 1 , Osoby, która-nL obszarze pgirąfówj wjleń- 
sKieęro, pGCT-.jańękisgo, śMMęrjpńękic-go i trockiego 
■w dr. 24 tn-srea ?9?2 na zasadzie przepisów, jakie 
t^m obowiązywały od dniu 25 stycznia 1921 /., posia­
dały przynależność państwową do tego obszaru, są 
obywatelami polski-ni.

§ 2. Rozposządzonię. niniejszę wchodzi w ig$l* 
z  dniąń; ogłoszenia 4 fuocą opowiuiująca o<? dni# 84 
marcz 1922 r

Prezydent Mloistrćv
Sętfiąh

Minister Iprgsr Wewnętrznych:
,4 . Kąwiieński

lY iie  I>3. Ust. R . P. Kr. W  *  4*. k f Ź t t  *988 f, 
piw, &0).

U s ta w a  2: d n ia  3  j i e i jp n ia  1922 r .  6  z a le s ie -  
n ’«i s t a n u  w y j ą t k o w e g o  w M a f o p O ls c e .

Art 1. Wpr jwadMny w Małoppfsce fr.-zpcirz.ąifie- 
niem ansirjackiaj Rady Ministrów z dni# 21 Hpea 191* 
r. (nr. 158 ausir. Dz, Ust. P.) stan wvjąlkpwy snoSl się.

Art, 2. Wykonania taj -Jistąwy' pcr»css ?ią Mini- 
zirowi Spraw Wewnętrznych. '
. . Art. f .  Ostewa niniaifza obowjąwję * dniem tej 

03fv**fnip.
Mól szpielr;

'/'ęm yasyńtK
Prezydenr Ministrów:

.< J. Nomlt
MMstet Spraw Wewnętrznych;

4- jhziKirritki
r r id t  m .  Wat. U. w . Nr. uf s i i . r z z ? i m

T. po.«, 8GB).

Zafcpz pędzenia napojów wyskokowych 
% pszenicy^ żytap jęczm ien ia , ow sa  i ich  

przetw orów .
Na podstawia art. 2, 4 3 7 ustawy z dnia ?, Kpca 

1920 r o zwalczaniu lichwy wojennej (Dzi U. R. P, 
Nr. S7, poz. 449} om r ąrt. 1 sa{- wy ą Jnia 17 grudnia 
VSt\ ? o  przehrw olu czynności Mhi«t«rrtv% Aprowi- 
zaiji (Dz. y ,  B. P. Nr. 1(36. p«s? 774) iarządzHŚ Raaa 
Ministrów rozporządzaniem z dnia 2r-V!l-922 i. co na­
stępują;

Rędzinie napojów wyskokowych z pszenicy, ży­
ta, jęczmienia, cwsa i ich przetworów W ::ęmp3 -iji go- 
rzelniczej 1322-23 r. po dzień 1 ifpca 192J r. jest 
kazań a. Zakaz powyższy nie odnogi 'się <o jęczmienia 
browarnianego, przeźSeićzPHeflO wyłącznie 09 wyrobu 
piwa, tudzież do jęczmienia, przeznaczonego na wyrób 
sioda, który dodawać wolno do zacierów gorzelnianych 
w maksymalnej iiożel 2%  w stosunku dó płodów ze- 
ciemnych w gorzelni.

Winni przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
O ile nie podlegają surowszemu ykąraniu ’_-ędb obo­
wiązujących ishci- karnych, ulegnę (carom * korifiske* 
tom, przewidzianym w a r t  4 ustawy z dnia 2 iipca ■ 
1920 /oku o zwalczaniu lichwy wojennej (Et*, U. R. fc 
Nr 67, pac. 449).

Do nrzeprowędzenia postępowania karno-admi­
nistracyjnego i wydawania orzeczeń no zasadzie nf- 
niejizr.go rozporządzenia powołana są: w wojewódz­
twach- krskowskiam. Iwowskięm, stanisfa^owskssm, 
tfrp.cpoirkiftm. iwjszawskięnŁ biało,ilockiem. lu- 
belskiem, kiaiecltiem, łódzklana. nowogródzklem. j-o- 
leskiem  i wołynski^m -yJadza administracyjne, wskaza­
ne rozporządzeniem Kady Ministrów z dni® 14 paź- 
dziernikn 1921 i. (Dz. 0 . R, P. Nr. 88, poz. 650), zaś 
w województwach: poznańskiam i pomęrzklarr. władza 
wskazane nr art. IG urtąwy % dnia 23 czat węp 1931 r.
0 wprowadzeniu dakretów ustaw sejmowych i rozpo­
rządzeń Rządu oraz o dalszęrn uzgodnieniu ustawo- 
-Jawaiwa na o bdarz*  j,. dzielnicy p‘ U#k’.ej (Oz. ij, R. 
P. Nr. 75, po- 5tl).

Wykonanie niniejszego rozpęrządzsnlo powtorz?- 
ne Ministrowi .Spraw Wewnętrznych w po.-gzumj&niu 
? Minirirem Sp-nwiedliwośęl,

Rozporządze-nie niniejsza wSszttj w żyęią z dniom 
9-YJH-922 r. (Vido Dz. Ust. R. P. Nr. 62 x i:i. & VU» 
1924 r„ poz. 953),

v ry w łfis3 c?;©ni9  lub z a jm o w a n ie  gruntów
1 sntaterjalów d o  budow y i utrzym ania dróg

publicznych.
Ne zasadzi# Art 4: jjstawy z dli, W gmdfitft 1920 

T. o budowie i utrzymaniu dróg publicsaych w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej (Cs O, R. p. r. 1921 Nit 6r por. 32) 
zarządzif Minister Rcbót Publicznych w porozumieniu
2  Ministrami Spraw Wewnętrznych, Skarbu i Sprawie­
dliwość! rozpo-ządzanlem z do. 20 VJi 1%  r., odnoś­
nie uo artykułów S i 6 tej csiawy có n as tęp u jr

Wywłaszczenie lub czasów® zajęcie na budowę 
lub utizymanie drogi publicznej może' ilotyęzyó g:gt?- 
tów albo materjałów stanowiących czyjąkoiwlok włas­
ność oprócz własności państwowej- . . ~  %  ...

Prreiecie erc.ntów ?łbo mąterjałów stsno^Tących 
własność )>aiistwową no budowę lub utrzymanie drogi 
państwowej może nastąpi# dopiero po' dokoiiąuem 
w drodze urzędowej przeknzańki Ich ne ten  ceł,

§dy  .dtó ■ budowy dfogi1 pubiiąznąj ns poóstewłe 
zatwierdzonego projektu jel, albo d)a utrjym anła dro­
gi publicznej) zaefeodz? potrzebą wywtószęzenia atfco 
ćzaspwego przymusowego zajęcia gruntów lub mater­
iałów, tj, o ile nić możne tyzh  przedm;ołórv uzyskać 
f  drodżs dóbrowólnej umo#y- winien właścwy zarząd 
drogowy rtożyć m . pośrednictwem odnośnego s ta ro ­
sty wniosek o  wywteszczenie iub zajęcie do. właściwe­
go wojewody,

Żerząd drogowy w postępowaniu, zmlerzajęc-m
do wywłM#y.fxeiui« lub zajęria, Aurfc n# mocy pełno- 
r.iocriictwa. te; władzy rządowej lub 5 ?mpr?ą$pwęj,. dp 
k tó rs j ZiksofH . dziąląnia w myśl f r t .  19, ( 1 ) 12  i 13 
t  owojąjiei ustawy należy wykonywdnte budowv :uó 
utrzymanie odnośnej d^ufó

Wpiosęk o wywłaszczenie łub ?ąję<.ie gruniów 
Y/inten zawierać; a j umotywowanie potrzeby wywła^z- 
czente łub zajęcia gruntów, W plony pooiegajn^ych wy- 
* N « s jw i»  iun zajęciu gruntów w podziatce katastral­
nej, o  lięby zas dla danej miejscowości jeszcze nta 
wprowadzono obowiązujące! pędliałki dia plar.SY/ ha* 
tastrainyęh — w poaziałce 1 . 2999 iub większej, z oz* 
naęzenłem działek grantów należących do poyźczegńjl. 
nych Yrłąścięieii, j ę) wykazy powierzchni tvch dziatwie ■ 
w metrach, iswoomewych, «V/azaRdółcł.«nW ó rodź;* 
jte feuitury grunróYir (ó?ne, J&W, łasy, ogrody, nteuj^ftaS 
3tp.) oteZ episam znajdujących uię Ka nich budowli, 
tudzież wskazar.lem cajbj powierzchni parcel, z któ­
rych rzęść ma być wy wła-5?czona lub zajęte (p, załącznik.;.

Wniosek o wywłaazczęuie (zajęcie) materiałów 
winfou zawltrsć; a) umotywowanie potrzeb] wywtasz- < 
czents (ząjęcta) materjałów cm * b) wykaz tych m ater- 
jałów, krórn winny Łyd wywłaszcz ;n e  (zajtfb), ze -słsa - 
zaniem, gdzie one słę znajdują i do kogo należą, tu­
dzież podaniem rodzaju, stanu obecnego > potrzeb­
nej ilości tych materiałów.

Plany ł wykazy nalały zestawić według amift
3 powiatów. ■

Osobno wiiuty być znstawłone pteńy l wykazy 
gruntów i m3terjałóY- stanowiących własność peóstwo- 
v/ą petrznbfiych do budowy łiib utrzymania dragi pań­
stwowej, z podziałem według pośzczegómych -urzędów 
zarządzających temi gruntami łub materiałami-

W nlo«^ t wszystkia plany I wykezj winny być 
przesiane *t«no?f!« w dwuch egzemplarzach (tj. Orygi­
nały z  odpisami).

Piany 1 wykazy dotyczące przejęcia ną budęwę 
lub utrzymanie dróg! pąóstwtwęj gruntów i materia­
łów stanowiącym własność państwową, starostą pize- 
syłe w obydwóch egzemplarzach wojewodzie, który 
w zasadzie załatwia sprawę cc do przejęcie tych przea-' 
miotów w órodze porozumienia * odnośnym państwo­
wym urzędem U fn®tancji.

Jefię;| pororumienie te drogą nłe hędzte ostes ' 
nięte lub gdy decyzja przekracza zakoss d*ia«ania od­
nośnej władzy H lnslaricŁ władco ta  t b n s  sprawę 
przadstewrić właściwej władzy cOntrelnej.

Jeden egzemplarz dokumantów (odpisy) pozo-
slnjfc w aktach tej vj ładzy państwowej, która powzięła 
decyiję O przęks-actó gruntów lub malerjałóY' na bu­
dowę łub uircymanie drogi państwowej,

ędnpśnfe dó podłegąjąęycij wywłaszczeniu lub 
rzasęwar.iu zajęciu pteedmiotów ple stt.nowiąc/ęh 
własności państwowej st-roste . przed przesłaniem wnio­
sło. t/e  je  wadzie, wdreia postępowanie szacunkowe pc
wetując komisję szacunkową,

Komisje szacunkowa składa się * przewodniczą- 
CBgo v! osobie styresty. lub joyn  Zastępcy, 1 r t a e th  
nfazainieresowanych rzaczoznr.wców, o ile możności 
z pośród biegłych w sprawach mających być przedmio­
tem oszacowaniu, Etnie ustanawianych b4dź przez sąd, . 
bądź przez inny urząd łub instancję publiczną.

pos;ępowen!e szacunkowe odbywa się według 
następujących przepisów:

1) Dzteń rozpoczęcte czynooS.1 szacunkowej wł- 
oien 7/ ć  wyznecżóny przed upływem 30 dni po oW y- 
raaniu wrieskę.

C dniu rozpoczęci# czynności fliecuukowej, ę rą t 
o kolejności azscowante, starosta ^awiodfmin rzeczo- 
zndwcow, pOY/ołując Ich p/s»nin'e de uózłfiłu w kom isji.'

2) O dniu ro rp trsęc ia  I kolejności szacowenia 
starosto conajfnrilsj ne» 14 dni napizód sawiadomla 
strony interesowana, mianowicie: a) zarząd drag.’ wy. 
wzywając 30 , by s to so w e! swego.przedstawiciaia, 3b) 
właścicieli aruntdw iub materiałów, które meią być 
szacowana, tób tzh zastępców. Wezwania do osób pry­
watnych wystosowuje ślę ze pośreanlcteem  zsrzaićw  
właściwyM: g'n 'n, w mstylucj- samorządowe ra  ?iaoa- 
m!ą sio liezpcśrednio,

3) W zawiadomieniach do właśrtcif.łl (ub 'ch  ce- 
stępęów (p, 2) winny ty ć  wyszczególniona grunty jub 
materjały, których dotyczy zamierzone wywiaszczecłe 
tub żajneis, suózlei rodzaj I powierzchnia gruntów, 
względnie ilość matarjałów

Do dale rcizpoęzęćłw czynności szacunkowej fn- 
ttraaęwenS mcgn prceglądać w starostwie wniosek 
w przedmłocii* zamłeTioncigo wywłaszczania lub zajęcia 
|  wnosić przeciwko tem u wnlosKoY/i ząiroty, o c/cm 
wskazane wyżej zawiadomienia winny zawierać psu- 
rzehte.

4) Komisje Jokcńy aa oszacowania crontów s ma- 
tepJalóv; na miejscu, gdzie słę one znajdują.
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ouecność prT^wodniczaccjo komisji or±» wszystkich 
trzech rzerroznawsów.

teżeli rzeczoznawcy nie stawią się w komniecte, 
piuewodnłcząęy cdrac-a rozpoczęcie ozypnoścl kom’- 
sji czacunkowe/, ę  ile możności, nie i s  dłużej o tt  
dwa tygodnie, ! zawiadamia o tem interesewanych.

Ńi<-stawiennici:wc interesowanych stron nła 
wstrzymuje postępowania szacunkowego.

6) Komisja dokonyw? osiacow e iia pr«.edmIpto 
wywłaszczonego w sumie pieniężnej, biorąc pod uwr- 
gę eany miejscowe i warunki spaciiąlne, w Jakich pfwed- 
mioi tęn  Znajduje się.

7) Wynagrodzenie za wywłaszczoną (zajętą) część 
gruntu winno w sobie zawierać oprócz ceny za część 
Istotnie wywłaszczoną (zajętą}, również 1 tę  sumę. o ja­
ką wskutek dokonąnegc wywłaszczeftte (zajęcia) war­
tość pozostałej części rsećzywSście ulegie m l i j c n i d ą

N rtejy przeto brać pt-u uwagę, czy właściciel 
ekutldam wywiaszczenie (zajęcia) części gruntu jest 
pozbawiony jedynie wartości lej części I dochodu 
z niej, czy te i  część wywłaszczane (zajmowana: rag 
takie znaczenie, 50 część pozostała n-a może już do­
starczać należytych Icorzyści, albo ni? uia wartości 
dia właściciela, Z tego wrgiędu można na żądanie 
właściciela wywłaszczyć (żaiąć) równłoi część gruntu, 
odciętą przez właściwa wywtaszczeń'e (zajfęcie), o  i łeb) 
użytapwante A. odciętej części okazało ".Ją dte właści­
ciela n:f.możliwem-

3) Dokopana przez' rzeczojnawców oszacowania 
1 wszystkie cłynnoSęi komisji winny być zsprotokuło- 
wane. W protokuiecn winny być również wskazane 
wszystkie dsne, na podstawie których rzeczoznawcy 
określili sumg szacunkową przedmiotu podi&g-jącego 
wywłaszczeniu lub zajęciu.

Dokonanie oszacowania i wysokość sumy cza- 
cugkowęj rzeczoznawcy stwięro?a;ą -if proiokuSe swy­
mi podplsamk poprzeazająt Je pisemnam oświadcze- 
niewi. źę przy oszuccwanłu powodowali stę bezstroa- 
nością 1 sprawiedliwością. F/.zewodnlczący komisji od- 
czytói# pF^tokuł obecnym stronom  I zapytuje je , ęty  
zgadzają sic na dokonane oszecowan!#.

WszoiKi* ustne oświadczenia, zastrzeżenia i surze- 1 
cłwy żamteresowanych stron odnośnie do każdono 
porzccsgćlnego przedmiotu winny być zaprotoks’.?:wra- 
ne. złożona zaś pisemnie winny być dołączone da 
protokuiu z odnotowaniem o  tem w o-otokuie. Ewen­
tualne dodatkowo wyjaśniania izeczozuawcó ? równteż 
winny być żąprotokaf&wane,

Uzupetn-anle prutokułu szacunkowego pteewod- 
nieząoy odczytują stronom, poczem pro to kul podpisują 
pczęsirodnięzący I wszystkie ooecna strony łub ięh 
prpad6'gY.-ięieie. ęw^ntualniB także i rzeczo-rno^/cy, 
o ite Składni; dodatifov/3 wyjaśniania. (C d. n-j.

Wammwa 4 . 9 8  sierpn i* 1993  r. 

De P, Qł. Komendanta FoJicji Państwowej.
Dyrektor Dopartamsntu H szpiecze^slw ł 

Publ. i Prasy, p. Stefan Urbanowicz oraz jeg o  
zastępca, p. J ó zef Klinskł, naczelnik wydziału 
Dezpleczaństwa \v Min. Spr. W ewn., upoważ­
nieni są do wydawania na całym obszarze Rze- 
csypospolftej Polskiej w  Imieniu Ministra Spraw  
W ewnętrznycn bezpośrednich zarządzeń i pole­
ceń organom policji państwowej w e wszystkich „ 
sprawach nafeiących do kompetencji Departa­
mentu TH Min. Spr. W ewn.

O powyżęzem  zechce P. Komendant Gł. 
pouczyó w rozkazie dziennym podległo mu or­
gany policji państwowej. ,

T- Minister ( —) Kam^irUJci.

■ Pan Minister Spraw W ew ą tr in y ch  wyraził 
uznanie ) udzizikł pochyrały /Nadkomisarzowi 
Konstantemu Strzeleckiemu, kierownikowi ko- 
mlsarjalu w  S osi/jw cu , oraz nadkomisarzowi 
Sylwestrowi Parzybokowi za Icb gorliwą 1 petns  
pośw iecenia współpracą przy organizacji policji! 
górnośląskie,Ł { \ 02kas Qł. Kmdy P. R. Na 17? 
z  dn, 22.VH‘ 922 r.). j

W rozlcazi® Uf. Kmd;/ P, P, Ma 174 z  dnia
l.YUi 321? r.f p. t  czytam yi 1

„Zgodnie z  u/tio.Tkiem p. W ojewody War-' 
szuws kiego udzielam pochwały: i

1) Komendantovći policji pow. N ieszaw  1 
sbjegu Stąolsłąw ow i Duęhińskiemu za u jęc ie '

-J t e ®
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sprawrów 12 napadów bandyckich i wykrycie 
kilkudziesięciu znaczniejszych kradzieży;

2) Kierownikowi ekspozytury śledczej pow. 
Warszawskiego podkomisarzowi Władysławowi 
Nowakowi za ujęcie w krótkim czasie spraw­
ców szeregu. morderstw i napadu bandyckiego".

WardesM m. p. wz. Gł. Kdta P. P.“ ^
Rozkazem z dn. Ś.Ylfl 922 r. Nr. 97 udzie­

liła okr. kmcla P. P. w Krakowie pochwały:
a) podkom. Franciszkowi Krysce, ża su­

mienną i gorliwą pracę w wykrywaniu prze­
stępstw, a w szczególności za współpracę w wy­
kryciu szajki bandytów Kozy i tow. ■— tudzież 
niebezpiecznej szajki bandytów Fudalski i tow., 
a nadto szajki waiudarzy Burków i tow. iv Brześ­
ciu pow* Oświęcim; /

b )  asp. Władysławowi R e g n e ro w i, za sumien­
ną współpracę w ujawnieniu całego szeregu 
zbrodni, jakotąź wykryciu zbrodni morderstwa 
rabunkowego w kadziszowie.

ER0HIKA BRZEDOift.
POSlftNOWlENEA SZCZEGÓŁOWE DO ROZPORZĄDZĘ* 
Nin W SPRAWIE CZĘŚCIOWEJ ZMIANY TRRYFY LI­

STOWEJ W OBROCIE t  FSUMCINJfj.
Zniżki taryfowe w obrocie z Rumunją wprowa­

dzone zostały na podstawie porozumienia z zarządem 
pocztowym rumuńskim.

Opłaty za p rzesyłk! listowe do Polski pobierane 
są w Rumun.'! w-.ćlug następujących stawek:

Listy: do wagi 20 gr.—2.25 lei bani, za każde 
dalsza 20 ar— T23v lei bani. Kartki pocztowe—1.50 lei 
bani, Druki zwykłe za ksżde 50 gr.—ÓU lei ban!. Dru­
ki dla ociemniałych: ' za każda 500 g i.--3fi ei hen w 
Papiery handlowe; za każde 53 gr—fiO ie! bani, naj- 

•mniej—3 lei bani. Próbki towarów: za każde 50 gr.—
00 lei bank najmniej—1.20 lei bani. Należytośi sa po­
lecenie: Zwrotne poświadczenia odbioru: u) przy na­
daniu—3 lei bani, b) po nadaniu—5 >ei Dani.

Ze przesyłki nieopłacone Iui» niedostatecznie 
opłacone nn:oży pobierać dopłat- w podwójnej wy­
sokości brakujących nalc/ytości, . licząc 1 lej po 
16.66 marek polskich a 1 bani po 16 2/3 fen. po!, i  *a- 
ckrą^lenlem" do pełnych rr.antk (ntjmnlef jednak 
30 Mk. poi.

Dla polsklógo Górnego Śląska stesunałr wynosi:
J lej 2 Mk= niem.

Poza zniżkami dla Mstów do «i0 gr I dl?. kartek 
petitowych nie są stosowane w Obrocie z.; Rumunją 
żadne Irinę ulgi taryfowe, <i w szczególności nie przy­
znano żadnych zniżek dla czasopism i druków dia 
ociemniałych.

Ogłoszoną w Dz, Urz. M. P. I T. Nr. 16 z 1952 r. 
rtagianiczną taryfą listową należy uzupełnić jak na-stę- 
puje: strona 25!*, pod 1 (Listy zwykle: dodać pod a) ■ 
„oraz do RumunjP. W nowej taryfie dla polskiego 
Górnego śląska, zawartą* w Dr. Orz. M. P. i T. Nrr 27 
z .'922 r. należy na stronie 639, pod l (Listy f pod 2) 
Kartki pocztowe po słowach -Do Czechosłowacji 
! Wągier", dodać „oraz to  Rumunii". f / id e  Pa. Ure. 
M in Poczt, t Teieor. Nr. 30 z dn. 3£-TTz-9£3 r.).

OPŁATY DODATKOWE ZA PRZESYŁKI POCZTY |  
LOTNICZE/.

Od - i  sierpnia b. r. wynosi opłata dodatkowa za 
przewóz przesyłek pocztowych samolotami na prze­
strzeni Warszawa—Praga, Warszawa—Srrcsburg I War­
szaw::—Paryż, a po wznowieniu komunikacji lotniczej 
z Austrją l Wągrami także na przestrzeni Warszawa— 
Wiedeń I Warszawa—Budaneszt pot-ójpą kwotą zwy­
kłej opłaty pocztowej według taryfy do zag^nicr, przy. 
czern nie uwzględnia sią nalhżytośc! ubocznych np. za 
poieceule. recepls zwrotny i t. p.

W obrocie z Czechosłowacją I Wągrami uważa 
sią czasopisma, wysyłane za opłatą ryczałtową, jako 
druki. Przykłady:

Za lut poiecony, ważący 20 gr. do Paryża, po­
biera 10C mk. w znaczkach pocztowych 1 150 mk. 
w gotówce.

Zn taki sam list ćo  Pragi: 90 mk. w znaczkach 
pocztowych I 120 mk. w gotówce.

Za gsriietą orenumerowanę i opłaconą ryczałto­
wo do Pragi, ważącą 3J gr. pociera sią tylko należy- 
tość dodatkową w wysokości 30 Mk.

Ściąganie opłat dodatkowych I Sara chowywan-la 
tychże bądzie sią odbywać jek dotychczas t. j. w myśl ■ 
przepisów zawartych w Dz. firz. 20 z r. 1921. (Ns. 
urz. Min, Poezt i  Telegrafów Nr. 3 3 s dn. i f i -Y H l  r. b.).

1 PO&TA LOTNICY WARSZAWA— W IE D E Ń  i ;. 
) ;  BUDAPESZT. ■ ''"•7

Z dniem 10 Storoble b. r. wznowiono /pt-cziowó 
komunikację lotniczą między Wr szawą, Wiedniem i 
Budapesztem.

Przeloty tr obydwóch kierunkach odbywają się 
codziennie

Opłata dodatkowa za przewóz wynos! potrójną 
n o t ę  zwykle] Kuleżytosd pocztowej, obliczonej we­
dług polskiej taryfy zagranicznej* stosownie do rodza­
ju przesyp listowej.

Zre$::ą obowiązują odnośne przepisy zawarte 
w Dz. Lrz. Ns 2t  152\  16 9 .922 I W. 2? 1922 r, (De. 
Urz. Min. Poczt i  '(elzgr. IW t  dn. 19- V l l£  i .  r ,ł

ZEZWOLENIE NA WYJAZD ZAGRANICE DLA 
MĘi.CZYZ!i W WIEKU N.ZEJ LAT la tu.

Mih?sterstwp Spraw Wewnętrznych podało do 
wiadomości Lrżędom paszportowym, że stosownie do 
wprowadzonych przet uladze wejskowe zm.an, uzyski-

w; w Pow Komendach thupałnień zezwoleń na 
wyjazd za granicą dhi mązczyza w wieku niżej lat 18-tn 
jest zbędno.

. W związku, z powyższe^ naluzy w p, 2 l.tsiruk- 
ejł BB. 4301 poczynić zmiany, OdnoSny ustęp tego 
paragrań po wcrowadze-ilu poprawki będzie miał 
brzmienie iinstąmjące:

„MężczyinT obywatele polscy, w Wlekli od lat i4 
dp 40 n-lącznią, a z chwilą ńglóizenl* Mcbilliacjl Ol 
lat 18 do 4B wlącznło, posiadający zai slopteh oflctN  
ski do lat 60 włączfJe, o lie nia zostali cml m y t ó  
zwclnitni ód obowiązku służby wojskoć?5 oprócz tego 
powinni przedstawić zaśwładrzer.le wład1/  wojskowycn 
(Powiatowe! Komendy Uzupełnień) stwierdzające Ich 
stosunek do. służby wojskowej.

r-OaiADANlE BRONI PRIEŻ OSADNIKÓW.
: ® ' Kozkaz D. O. K. l.pWIn J& 17 (tajnej 4 data 16 

czerwca t>, v. pk. ć .pozwala cśadrdkarń zorganizowa­
nym w związek, korzystać z praWa trzymania brónl 
Wobec ujawnionych nadużyć z bronią, w cetóch obro- 
ny wypisanych pół I pastwisk, jak również wystąp o- 
wania osadników z bronią w załurguch 1  miejscową 
ludnością, rozkazano: osadnikom posiadającym' broń, 
woinó z takową wyjść na ćwiczenia zbiorowe pod do­
wództwem wybrenych 1 zatwierdzonych dowódców i 
w ubranie własnego życia. Wszelkie /chodzenie ł jeż­
dżenie z bronią ł w każdym Innym razie poza otrą, 
beto domu, Jesi niedouuszCzelne. Ozzdnik w ckwill 
ujawnienia przekroczenia powyższego traci prawo prze­
trzymania broni i takową natychmiast odbierze przed­
stawiciel M. S. Wojsk, prry P. K. (i. Jeżeli będzie miał 
dowiedzione, ie  używał brciii w celu Jokonunfj Jakiej­
kolwiek przemocy lub kradzieży, nie tylko traci prawo 
trzymania tronł, ale będzie wykreślonym ze związku
1 wsizelklch organizacji osadniczych, oraz oądzle po­
ciągnięty do odpowledzlslności sądowej.

W okolicznościach ujawnienia nadużyci1? z bro­
nią przez osadników, Aależy o pnekrac tających powyż­
szy uozkaz donosić w drodze służbowe] prze: powia­
towe komendy Jo przedstawicieli M. S. Wojsk. (Roz* 
kas Okr, Kmdy P. P, w Łuckn /W OS .? dn. is§* 711
i m  rX

LEGITYMOWANIE OEiChRÓW-dOZPOZNAWCÓW.
Na Uc-ilek poiuszonaj przez Komendą Ciłówuą 

sprawy legitymowania sie oficerów—roi?oz£Wwców na 
żądanie organów bezpieczeństwa publicznego. Sztab 
Generalny Ministerstwa Spraw Wojskowych pismem 
z dn. 12.VlJ.1922 pod fĄ 4 i55 IV nadesłał swoi3 wyjaś­
nienie, z która3c erynika, że sprawdzanie 3 poprawia­
n e  map, oraz rysowanie szkiców i dołtcńywsnie zdjęć 
fotograficznych wchodzi w zakres zwykłych czynności 
wojskowych, przewidzianych pzzez Kcgulaifiin służby 
polowej I wykonywanych rerówno w ceiech operacyj­
nych, fak i wyszkolenia.

Dla podejmowania tych robót oficerowie ule po­
trzebują specjalnago rozkazu, przeciwni?. Obowiązani 
są wsźiidzls 1 zawsze, nawet oawiąc na urlopie, ? włas­
nej Inicjatywy notować ł meldować swym przełożonym
0 każde! zmianie lub niezgodności mapy, o jakiej się, 
dowiedzą lub ją stwierdzą, a ŁwlasżćiUi na obszarach 
pogranicznych,

2>. vzg!ęiu rm powyższe w myśl okólnika Kom. 
■j|. Na 367 wyjaśnia się i i  organa bezpieczeństwa pub- 
lictnego nic mogn żądać cu  oficerów okazywania 
specjalnych rozkazów lub poleceń o ,ozposn«nIu czy 
sprawdzeniu drńg, tzy tttż sprawdiaiilu map, natomiast 
mają prawo 1 obowiązek stwierdzić na zasadżle ogól­
nych prżeipl»ów identyczność oficera I to, czy przeby­
wa on prawnie w Jana] okolicy (dokument podróży 
służbowej, względnie karta urlopowa),

Z powyższego wynika, żn, o Iie sama osobistość 
oflcert jest stwierdzona, to chodzenie po terenie
2 mapę l dokonywanie szkiców, wy pyty wrzuć o wia­
domości, nie tyczące sią dyslokacji, stanu iiczdbneg'.
1 ruchów wojska n’« powinno samo przez sią budzić 
podejrzeń. ,
WYDAWANIE ZAśWiADĆŻEN ROBOTNIKOM UDAJty 

fYM SIE ZA ZAROBKIEM ZAGRANICĘ.
Komenda Główna P. P. zawiadamia, #,s Państwo­

we Utządy Pośrednictwa Prccy I Opiek: rted wychodź­
cami, głównla p *wincjcnalite, zajmujące sią rejestrac­
ją robotników wyjeżdżających za zarobkiem Xi grani­
cą, natrafiają w działalności swej na trudnoicl u miej­
scowych jednostek policyjnych, które odmawiają ro­
botnikom wydawania Zriświedćzeń w trybie przyspie­
szonym.

" Wobec powyższego polecono P. P. Komendan­
tom wydać zarządzenia, aby robotnikom wyjeżdżają­
cym do pracy zp granicę na skutek zapotrzebowań, 
posiadanych przez Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, zaświadczenia były wydawane możliwie jhknaj- 
prąd^ej Ł j. w trybie przyśpieszonym.

POMOC LEKARSKA DLA ARESZTOWANYCH.
Podaje sią w dosłowpęrń brzmieniu okól.-ik-MIn. 

£dr. Publicznego hs adrii. 9198/22 z dnia 23 marca 
1922 r, do wiadomość!;

W odpowiedzi nn riiejeineitTOtne zapytania Wo­
jewódzkich Powiatowych Urzędów Idrówia w spra­
wie; 1) leczenia osób znajdujących sią w aresztach 
policyjnych, 2) orzeczenia a stanie żdrowto Greszto- 
wan’rch, oodejlrzanyrh o chorobą umysłową, 3) doko­
nywania oględzin zwłok przy wstępnych dochodzeniach 
policyjnych w prayczynach SmiercL Ministerstwo Zdro­
wia Publicznego wy]aJnla, że:

ed 1) udzielanie pofncćy lekarskiej Osobom znaj­
dującym się w aresztach poifcyjnycn, należy do obo­
wiązków magistratów, ^rględnle gmin (Zasada: U st 
Sanlt z dnia 19 iipca 191S r. Art. 3 p. 6 Dł  Ust. H* 
63 poz. 371) o iie aresztowany wskutek ubóstwa nie 
może sam uiścić opięty za pomoc łekerską (Dekre1: e  
san. z dn., 4 łutegó 1919 !. Art 11 p. 6  Dz. U st .Na 13 
poz. 140).

Ad, 2) i 3) CzynhóScł eenitarco^pollcyjne, jak 
to: orzekńr.ie c stsma zdrowia osćb, zhLzymanych 
w aresztach policyjnych, podejrzanych o chorobą u- 
rrtysIóWS. oraz dakćnywahie oględzin zwłok przy 
wstęprtrch dochodzeniach połky/hych o  prt>cz7ńech

śm ierci, należą do  obowiązków lekarzy ^owidtoWycn, 
a w m iastach wydzietónych z powiatów, tło sa iu tarnV >  
orgenów . łrom inalnycn. Za M inistra (—1 Bujalsk! (—) 
P odsekretarz  Stanu.

WYSIEDLENIE
Urząd Wojewódzki Woiyńsk." w myśl ok61ri!ica 

Min, Spr. Wtiw. z dnia 1922 r. L, 283! zawiadamia, 
i e  ne m ocy okólnika .Ns 6 M- S. W. z, dnia 8-lV 3921 r. 
Hi_ BE 386, art. 2, p. A. ” , łl, decyzją z dnia 27-Vt 
1951! r. Wysiedlił z granic Polaki dó R otjl cl.yw. rosyj- 
snlegb Jo h a n a  S tu s ra . (Rozhas okr. km dy £ :.P, w Ao- 
uogródkń M  ST « dn. 8 2 - Y iI  .19*1 r.).

NIEPRAWNE ZBIERANIE OFIAR NA RZECZ INWAU- 
DÓ'.V WOJENNYCH,

V/ydział W ykona-czy Zarządy Giównagp Związku 
Thwulidów W ojennych powiadomił K om endę Główną 
P.Ps, i i  coraz częśćlęj zdarzają się  wypadki nieprawne­
go  zb letem s opa." na rzecz inwalidów wojennych p/ze* 
osoby do te g o  nieupraw niona,

W związku z  tem  poieconc Pp. Koti.end-inton? 
Pcw. wydać zarządzenia podwładnym organem  policji, 
aby osoby  nie m ogące się  wykazać odptw iean iem  za­
św iadczeniem  Wydziału Wykonawczego Z G.Z.i W.,' były 
zatrzymywane i  przekazyw ane odnośnym  władzom są­
dowym.

WYKAZ TOWARÓW KTÓRYCH. WYWÓZ JEST 
ZAKAZANY.

Per.lżej podaje się  do wiadom ości obwieś,tozerJe 
MiftistiU Przemyślu i Handlu z /n ia  30 lipcs 1922 r. 
Wydane w porozum ieniu j. M inistrem ik a rb u . Ministrem 
Rolnictwa i Dćbr Państwowych I M inistrem Spraw 
V/dwn.. w spraw ia wyaazu towarów, których wywóz 
ja s t zabroniony., a k tó re  brzmi: „Nn zasadzie crt. 1C 
p. 1 o ręż a r t  13 ustawy z ~ dnia 15 Iipca 1S2C roku
0  obrocie Ircwnrrwym z zagranicą (Dz. Ust. Rzp. P. 
Nr. 79 poz. 527) i n s  zasadzie a r t  4 ustawy z "Mrtla 
7  lipce S521 f. a  zniesieniu ograniczeń w zakresie 
ob ro tu  ziem iopłodam i (Dz. fclst. R. P. Nr- 63, pcz. 38y)„ 
c^ iaszn  iiię, że wywóz przez llnję celną Rzcć-.ypcspo- 
Htej Polskiej lowcrów, objętych następującem i p o z y  
tjam l taryfy celi.aj jesz zfcbrortior.y; poz. taryfy celnej.

! Zboże w m am le z wyjątkiem  ryżu. groch, 
fasolz t bób, oprócz wymień, w pcz. 5 p. 5.— 3 p. 1,2, 
ta A również uwaga M ąka (oprócz zleritniaCtoreJ), kasza
1 aśód — 5. Warzywa i okopow e. 5 p, 1. Świeże: zie­
m niaki i buraki pastew ne ł cukr., cykorja, brukiew, 
marchew, kapusta. — 5 p. 4. Korzenie cykcrj! suszone, 
n iep iio n e  I nieprzyrządzon^. — 8. Ziemniaki suszona, 
ptotM krajanka > m iełcna i nientiuióne. — 22 p, 1, 2. 
Cukier, — 34 p. 1, 2, 3. Mląsti świeże, so lano , rr.rożo-

. ne, gotow ane, suszone, wędzone, m arynowanej wędliny 
I szynki, — 34 p. 4, Zwierzyna i ptactw o bite. — 35 p. 
ta 3. Sery, twaróg, se r chudy i r.itsferm antow any — 
36. M asło krowie 1 owcze. — 39 p. 1,2. J a ja  I specjalna 
yasra  dia zwierząt, również I wywóz odpadków iub 
iióocirych produktów tabr. i t  p. makuchy i  ótręby  
wszelkie. — Bydło, konie, trzoda en taw n:, zwierzęta 
ociiiowe (drób) z wyjątkiem kotóW 1 psów — 41 r ,  1, 
2, 3, 4;’ 5. Nawozy, kości surow e i p fE jrząd io n e ) —• 54. 
Skóry surowe wołowe I końskie. — 62, p. 1. S iano sło­
m a nieczysiczcftd, sieczka, plewy. — o2 p  X  N asiona 

. oddzielnie nięwym lenione choćby taszczone. N ssiona 
o te łs te  (hodowana w kraju). 62 p 4. Wiklina wszelka. 7— 
64. Olej skalny ciem ny : riieoczysztzońy (reya), -*-65V-
1. O l t | wulkanowy l cylindrowy. — 66. Sole p o ta so ­
we. — 62- Rudy m etaliczne i m ineralne. — 142. również 
uwaga. Zdsziw o i sial, stare , lane I kute; fragm ent, 
łom , tu n e le , wióry również prnsow ene 1 proszek, 
wszystko o  Ile przeznaczone ao  topieniu  I spawania: 
wiórki d o  czyszczenia I t. p. do użytku dom owego 
I celów technicznych. — 17o p. 1, 3 równie? uwaga. 
Szmaty, skrawki tkanin, s ta re  liny, powrozy i sznurek 
skrawki pap iestw o t malcu iat u ta . -■ 167 p 4. b. Blon- 
ńik fośtlr.ny (ceiutoza, m esa przyrządzona chem icznie 
zs jizmat, sirtmy 1 ł  p. sucha i wiigotr.a). — Środki ży- 
wncScrawe I towary n ieobjęte  wvrriienionemt pozycja­
m i tarvfy ęf.irittj, należą w myśl art. 4  fjśtaw y z dnia 
7 Hpca 1921 ó  zniesieniu ograniczeń w i&Kres e ob ro ­
tu  ziemloplL-dami (Dz. Ustaw R. P. L. 63. poz. 323) <io 
rodzaju to  wirów, których wywóz, F3cz£iwszy od dr.ia 

. ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w „M onitorze 
PoiSklrn", nie wymaga specjalnego pozwolenia Główne­
go G riędu  Przywozu I Wywozu.

Obwieszczenie n lń ię |sza obowiązuje 4 - dniem 
ogłoszenia, (Rozkaz Okr. K inay P. 1 \  « ,  m. Warszawy 
N r, T83 s  dnia lT -Y I ll-9 2 9  r j .

GNtfcWAŻNlENIE LEGITYMACJI.
Unieważniono następu jące legitym acje: 
wyw. poi. śledcz. Brzezickiego M ichała (znaczek 

służbowy Gkrągły z riaplsenu „Policjo śledcza okr. X 
stanisławowskiego ffe 8") z 11P.P. w Stanisławowie;

st. przcd/W łśniew skiego Feliksa, z I komis. P,P. 
ał. śledcz. T  ! l ź

post. si. śladc;, Bogusza W iktora J e  143 (znaczek 
śledczy);

oost. K cucrs S tefan? (sl. śledo:.) Nf. 264 (zna­
czek śiedc^y);

urz. Jan iny  GoUschałk z  I kem is. P, JP sjt. m. 
Warśzawy, Nr. 90;

post. sł. śledcz. Gutow skiego A ntoniego z Urz, 
śłedcżi, st. m. W crtzawy Nr. 20 (znaczek śledczy);

prżod. Pawlaku Cezarego, z 7 kom is, P.P. s i. m. 
Warszawy. Nr. 33^

post. Czerwińskiego Wlodvsiewa ze Szkoły Pol. 
VI okr. P.P. Nr. ?3o;

post. G fześzkitw icia Franciszka, ? P.K.P.P. «  Zło­
czowie (książkę służbową);

st. post. M ullera W ilhelma, z F.K.P.P, w Bro­
dach, Nr. 91;

sL uosł. B ahna Ja n a , z P.K.°.P, w .Skalacie, 
Kr. 1251:

st, pc.s!. RechtloffaM ichała, z  kom is. P.F. w S in-' 
nlStawowfe (ksląt«ą służbową);

st. post, Pilkasa Stanisława, z Ekspozytury śłed , 
C-ej w Stooislarrcwie, znaczek wywiadowczy Nr. 10, na 
którym  Uwidoczniony b /ł  napis ,Policja Śledcza X okr. 
Stanisławów*,:*' ćrodku zaś artileszczony o rie t polaki.
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Zagadnienie Austrji.
—:o:—

Proces tworzenia się  w Europie państw  
narodowych zosta ł przez ostatnią wojnę świa­
tową znakomicie przyśpieszony. Już w ciągu 
ostatn iego stulecia proces ten mimo licznych 
przeszkód doprowadził dp zjśdnóczęnia Nie* 
m iec i Włoch, rozerwania unji szwedzku-nor- 
weskiej i powstania szeregu nowych państw  
narodowych na Bałkanach. Wojna św iatow a  
dała w wyniku likwidację różfiólitej pod wzglę­
dem  tiFrodowościowym tr.onarchji austro-wę- 
gisrskiej i oderwanie od Niemiec i Rosji od­
rębnych narodowo prcwincyj. Jednocześnie zaś 
wojna śiv‘atowa; przyniosła ze  sobą wskrzesze­
nie zjednoczonej i niepodległej Polski, niepo- 
d ległość Czech, i państw bałtyckich, zjednocze­
n ie  Rumun;1, Jugostawji i Grecji, przyłączenie 
Tryjestu i Trydentu do Włoch i powrócenie 
do Francji Alzacji i Lotaryr.gji.

Zasada „samostanowienia narodów" nie 
r.osżsta jednak przez zwycięskich twórców trak­
tatów w Wersalu i Saint-Germain zastosowana  
w obec pozostałych po rozbiciu Austro-Węgie? 
prowincji niemieckich. Wbrew wcii ludności 
tych prowincyj, dążącej do zjednoczenia z Niem ­
cami, stw orzono z nich państwo odrębne—nie­
podległą Austrję. W tan sposób  jednak pow­
stało w Europie! środkowej państwo, nie mają­
ce  ani chęci, oni m ożności sam odzlehiega bytu, 
e  zagadnienie austrjackie, ? nie zostało' bynaj­
mniej rozwiązana.

Austrja dzisiejsza nie ma żadnych wa 
runków na to, aby stać się kiedykolwiek »a- 
iiiodzielrym  organizmem ekonomicznytn. To 
też w obecnyzh warunkach przeżywa cna: ka­
tastrofalny wprost knrzys gospodarczy, którego  
znamionami są: niesłychany sp sa ik  Waluty, 
gwałtowny wzrost drożyzny i -zw#k^pją£ę się  
wciąż bezrobocie. Położenie zaś jeś> iyrn- 
bardziej beznadziejne, że Austrja riieńia ani sił, 
ani bogactw  KaturalRych, • aby kryzys sW ój-mo- 
gła traktować, jako zjawisko przejściowe.

Dotychczas ratowała się Au sir ja jedynie 
pożyczka#! zagraniczneiri w Anrlji. w e Francji 
i w e W łoszech, ostatnio złiś oczekiwdła; iż 
konferencja londyńska da jej nową pożyczkę 
w wysokości 15 n iijonów  funtów steriiiigów. 
Pożyczce tej sprzeciwił się  jednak Lloyd Georga, 
odsyłając Austrję do  Ligi Marodow. co przez 
cpinję austriacką uznane zostało niemal za 
d rw iny , \

W tych warunkach kanclerz Ausirji ks. 
prałat Seipl zdecydował się udać w podróż do 
Pragi, Beriśoa i W eron/, aby z kierownikami 
polityki czeskiej, niemieckiej I włoskiej odbyć 
konferencje w sprawie konieczności ztóieżlenia  
dla Austiji Jakiegoś sposobu wybrnięcia ź lej 
enecnych  kłopotów.

Ks. Seipł, jak w wywiadzie dziennikarskim  
oświadczył, postaw ił w konferencjach tycirm ię- 
dzy' mnemi pytanie, czy m ożliwe je st dla Au- 
strjt znalezienie wyjścia w  formie .ek onom icz­
nego lub politycznego oparcia się" o jakieś 
państwo sąsiednie- lub też grupę państw. Pyta­
nie to  v  całej rozciągłości stawia zagadnienie 
Austrji na porządku dziennym dyskusyj polity­
cznych m iędzy państwami Europy!

Trzy zarysowują się konkretne ąposoby 
/o/w iązania tego. zagadnienie: 1) przyłączenie! 
się  Austrji do rliem iec, 2) oparcie Austrji o  
Włochy, przez stworzenie unji celnej włosko- 
ausirjackiej, 3) oparcie Austrji 0  Małą Enteńfcę.

Pierwsze z tych rozwiązań jest d iiś  nie- 
Ktoćiiwe z Łych samych powodów, z jakich było 
niemożliwe przed trzema laty. Połączenie s ię  
Ausirji z Niemcami wzm ocniłoby te  ostatnie  
tak dalece, iż osłabienie N iem iec, spow odow a­
ne klęską w wojnie światowej, stałoby się  
w wysokim stopniu problematyczne. Jasne je st |  
tez, 'iź takie załatwienie sprawy ’ umocniłoby 
w Niemczech dążenie do odwetu, stanowiąc 
póważrte niebezpieczeństw o di;a -wszystkich ich 
sąśiaaów . Rząd wioski dał zresztą jasno do 

< zrozumienia, iż zdecydowany jest do takiego  
rozwiązania spraw;' nie dopuścić, a w akcji 
w tym kierunku nie byłby niewątpliwie odoso­
bniony. '

rtozosteją dwse inne ewentualności. Opar­
cie Austrji d .Włochy,... (pom ysł ten popiera, 
zdaje się, Llćyp George) budzi zrozumiałe za* 
niepokojenie ty Jugosławji j w Czechach. J as«e

Jest jednak, 51 rawiązar.ie zagadnienia austria­
ckiego nie m oże być dokonane zarówno bez 
udziału tych państw,, jak i pańsjw innych, rów­
nież w rozwiązaniu teg o  zagadnienia zaintere­
sowanych. -Ostatnio - też poseł włoski w Bel­
gradzie złożył oświadczenie, iż „włoska polityka 
woÓać Aiistrji polega ha ścislem  wykonywaniu 
układu w Saint perm ain. Ż tego  powoda 
W łochy 'Sprźeciwiają ssę jakiemukolwiek naru­
szeniu status quo. Włochy wstrzymają się  od  
powzięcia wszelkiej decyżjT, póki nie porozu­
mieją się ze spizymierzonemi i ^ainterssowa* 
nemi państwami"*

',V każdysr.bądż razie więc zagadnienie 
Austrji wkracza w okres rozstrzygających narad. 
Nie m ogą być one obojętne 5 dla Polski, gdyż 
'zagfćnidnje ta dotyczy najżywotniejszych jej 
Interesów. . • . <7. JE.,

U ś w ia d o m ie n ie  g o s p o d a r c z a .

Najlepsza sprawa często  wymaga zręczriftj 
obrony, najoczywistsza praca--um iejętnego roz­
powszechniania, czyli prapagandy.

Do tuldcti prawd należy sprawą handlu 
w Folscfc, Zdawałoby się, że wszyscy rozumie­
ją pożytek handlu, korzyści, je.Kfe on daje jed­
nostkom  i ogółowi. Zdrwołoby się.- wobec teg c . 
że handel stanie się  jednem  z zajęć, najbar­
dziej rozpo'wszechnioiiych, poszukiwanych i ce ­
nionych.

Wiemy aż nadto uoLrze, że tak w Polsce 
nie jest. Zrac^rsa, dominująca część zajęć han­
dlowych w obcych pozostaje rękach,, wśród 
ogółu krąży m nóstw o z gruntu fałszywych po­
jęć .o handlu, -dia kupiectwa często wytwarza 
się nastrój nieprzychylny.

, Wiemy, żę tak by /  nie powinno. A le dla' 
czego tak jest?

Najpierw odpowie nąni na .to pytanie hi­
storia, Ca*e prawie dzieje naszego handlowego  
bytu są smutnym, lecz jaskrawy rh obrazem  
słabego fSzwóju iycla gospodarczego w Polsce, 
słabo rozwiniętego' zmysłu .handlowego wśród 
-polaków. Jako pow edy tego-, stanu rzeczy po­
daje, historycy i ekonom iści polscy, przeważnie 
stanowisku Kościoła i szlachty do przemysłu 
5 handlu w Polsce. Kościół,, jak wiadomo, był 
z natury przeciwnikiem gromadzenia dóbr ziem­
skich, & w ięc i zysków, płynących z produkcji 
i handlu. Cbrześdanizrn przeto, przyjąwszy się  
na gruncie polskim nie m ógł być m otorem  
ż /d a  gospodarczego.

Nie można jednak z tego  pow oJu niedo­
rozwój gospodarczy w Polsce kłaść na karb 
kanonistycznych fonnuł, nieprzychylnych prze­
m ysłowi i handlovH, gdy i w Hiszpanji i we 
W łoszech, krajach tLkże chrz&ścfeńskich .5.kato­
lickich, rozwinęło s ię  życie gospodarcze w ca­
łej pełni. Zresztą byli 5 u naą, wybitni kościel­
ni pisarze, którzy wyrażali się o  przemyśle 
ir handlu przychylnie, naprzykład jezuita ks, 
Śmiglewsk:i, w książce o lichwie, wydanej w r. 
1576. Co się tyczy stanowiska szlachty do  
handlu i przemysłu, to tu wpływ decydujący 
miała jaj rola dziejow i, jako obrońców chrze- 
ścianatwa ■ przed muzułmawznem, Polska z nar 
tury sw ego  geograficznego, położenia ty ła  
„przedmurzem chrześciańśtwaf. Polska szlachta 
widziała też pierwsze sw oje zadanie w walce 
z najeźdźcami od „ściany" wschodniej, pod­
czas pokoju zaś zajmowała się uprawą ziem*. 
Tak więc, dla szlachtikz polskiego, „godnem* 
zajęciem był jedynie ierriesz t oręż.

Z  teg o  powodu szlachta polska uważała 
zawód kupca I przemysłowca .za ujmę dlą sie­
bie. T ik ie 'poglądy .szlachty uwydatniły-się już 
w statucie warneńskim z r. 1427, w  którym  
zawód kupiecki i przem ysłowy określano, jako 
niegodny polskiego; rycera swa. Pb 200 latach p j-  

.. giądy 'tę  skrystalizowały się. w uchwale Konsty­
tucyjnej z r. \6 3 i, postanawiającej utratę szla­
chectwa dla tego, kto będąc radu rycerskiego, 
zajn, e się kupiectwem

Skutek był taki, że niemal cały obrót go­
spodarczy dostał sią z biegiem  czasu w r,ece 
obce, które ciągnęły z Polski Ogromne korzy- 
śd . W obec braku przemysłu sw ojskiego, niem- 
cy, ormiar.ie i. żydzi zasypywali nasse rynki 
towarami zagranicznemu zą które szły za gra­
nicę plbfzyniie su m y/. Teki stan .rzeczy  był też  
pow odem , Iż pierwsze bilasrtidi z l«S

1776- -1778 wykazały ogromną preewylfce przy­
wozu r.ad wywozem: w Foku 1778 przewyźko 
ta wyniosła 20 miljenów dotych potskiełr,

Ten przerażający obraz naszego gospo­
darstwa reedko budził głosy razWógh < przestro­
gi. Owszem, przeważna część pisarzy politycz­
nych zasadniczo potępiała handel, i przemysł, 
jakb zajęcia, niewłaściwe dla szlachcica pol­
skiego [Bielsks, Opaliński, Modrzewski, Orze­
chowski).

Dopiero w ubiegłem stuleciu poglądy tę  
uległy zmianie — jednakowoż ani tak gruntow­
nej, ani o  tyle skutecznej, iżby całkowicie daw­
ne wady usunąć t ię  dało. Niedorozwój, lub też  
wadftwa ewolucja życia gospodarczego trwa 
w  dalszym Ciągu.

Z odpowiedzi, jakiej nam udzieliła histo- 
rja, pozhąliśmy dziejowe, dawne przyczyny,. 
Ale jakie są przyczyny współczesne, obecne?  
O tóż te właśnie p ow od y1 tkwią w braku, lub 
zaniedbaniu odpowiedniej propagandy, zarówno 
te strony rządu, jak społeczeństwa. Obydwa 
te  czynniki wywrzeć m ogą wpływ, twórczy, nie­
kiedy decydujący.

W kier.uhk:i tej propagandy za mało czy­
ni społeczeństw o. N iedostateczną pomoc, oka­
zuje w tej dzied/ir.ie prasa, przedsiębiorstwa 
wydawnicze, szkolnictwo, w reszcie zaw odow e  
organizację kupieckie.

.Między inrtemi odczuwać się daje brak 
Jschcwców, Oraz przystępnie i przejrzyście oprę* 
ćiiwanyck, zwięzłych podręczników, traktują­
cych o  zasadniczych pojęciach gospodarczych, 
jak: wymiana, kredyt, banki, giełdy, ceny, 
koszty handlowe i t. d. Nie mniej brak publicz­
nych odczyt ów na te  Same, łub pokrewne to- 
maty.

J e s t obowiązkiem i winno być dobrze 
zrozumianym interesem naszego księgarstwa 

■ wydawanie 1 rozpowszechnianie tanich elem en­
tarnie opracowanych podręczników', pośw ięco­
nych popularyzacji zasadniczych pojęć han­
dlowych.

J e s t wreszcie moralnym nakazem dla na­
szego szkolnictwa, zarówno średniego, jak wyż­
s z e g o /w ię c e j  czasu i iwagi pośw ięcać przed­
m iotom  z dziedziny feerji handlu. Mamy tu na 
myśli szkoły ogólnokształcące.

Londyn otworzył na swoim uniwersytecie 
katedry teoretycznych przedm iotów hadło- 
wych. Tak szerzy propagandę państwo Angjjaj 
klasyczny kraj kupięctwą.

Z giełdy.
W tygodniu ubiegłym zaznaczyła się zniż­

ka kursóiy walut obcych z iadnoczesnem  pod­
w yższen iem  się  kursu marki niem ieckiej.

Na rynku papierów dywidendowych uwy­
datniło się niejakie ożywienie, i niektóre akcje, 
jak Żyrardowskie i cukrowe osiągnęły poważ­
ne zyski kursową.

Dookoła spraw 
administracyjnych.

Obchód pięciolecia sadownictwa.
Utworzona w czasie okupacji .niemieckie/ 

rada zrzeszeń prawniczych, która czasowo car 
wi&slla sw sje  prace, obecnie ma |e  wznowić. 
W tym celu wyłoniono przed samami ferjaml 
kom itet reorgauizacyjny, któremu poiętfpno o ży- 
geiow ać projekt przekształcenia wspom nianej 
rady.

O becnie kom itet w związku 3 pism em  
okólnem  ministra sprawiedliwość: z dn. Ib sięr- 
pnia ,r. t .  i w porozumieniu z tym że ęńinistremy 
powołuje kom itet ściślejszy obchodu pięciole­
cia wznowienia państw ow ego sądownictwa poi* 
akiegc w sk bd iia  następującym.

Prezes hanorowy, minister sprawiedliwości, 
Makowski Wacław.

Przewodniczący pierwszy prezes sądc* n&j- 
w y ią ? eg o . Nowodworski Franciszęk. ;

Zastępcy przewodniczącego: • Ly6y: prezes 
ęądv:» apelacyjnego w Warszawie . w r. 19Y/ S ta ­
niszewski .Stanisław, i przewodniczący wydziału 
sądow ego komitetu obywatelskiego1 m. Warsza- 
w y w r. 1S15 Henryk Konic. '•:

Sekretarz,, b. sekretarz rady Łtieiszeri praw­
niczych i st. referent departamentu sprawiedli­
wości, Rapaport Emil Stanisław.

Zastępca sekretarza, b. (1917) sekieterz  
sądu apel. w Warszawie, Gcymiński Karol.

Członkowie; h. yfc. referent dępaAamehtu
sprawiędliw0^ ł  Car Stanisław, b. $<a-
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kretarze rady zn oszeń  prawniczych K. P., Mo- 
giśnickii Aleksander, b. członek wydziału wyko- 

. nawczego 'rady zrzeszeń prawniczych, Pohoret- 
ki Bolesław,. !>,. st. referent wym! aro sprawiedli­
wości, Śmiaiowski Eugenjusz.

Ponadto powołuje się kom itet w yefnyy. 
składzie, do ktorego zostają zaproszeni: Babiń­
ski Leon,- Baliński Ignacy, Beczkowicz Zygmunt, 
Bfaszkowski (Leon, Bogucki Antoni, Bruśnicki 
Tace-jsz, Bukowiecki Stanisłziw, Chomiszewski 
Stefan, Cybulski Leonard, Ettinger ćienryk, 
Hebdzyński Jan, Hulanicki Mieczysłąw, Hubr;e; 
Zygmunt, Ja montt Witold, Kinel Wacław, -an-  
de Jerzy, Litauer Jan Jakób, Marowski Kazi­
mierz,- Młynarski Wincenty, Neyman Antoni, 
Mówca Władysław, Nowodworski Stunisław^ O™ 
ćhimowski Feliks, Filochowski Tomasz, Fran-. 
ktensztejr- - Sieczkowski Stefan, Glass Jakób, Glo- 
gier Maciej, Ponikowski Cezary, Rundsztejn 
Szyrr.on: Dałkowski Wacław, Sobolewski Broni­
sław, Steliński Ignacy, Supiński Leon, Srzednic-
ki Stanisław, Święcicki Jan, Tomaszewski Ja-
deusz, Zychiińsk: Antoni!

Same uroczystość, obchodu odbędzie się 
w  dr. I września z następującym programem:

Nabożeństwo w Katedrze o  gódz 10 rano, 
Akademja w ministerstwie sprawiedliwości 
o  godz. 5 po p oi. w obecności przedstawicieli 
władz, instytucji i zaproszonych osób. ;

Ha akademji przemówienia wygłoszą p.p. 
Wacław Makowski, Stanisław Bukowiecki, Fran­
ciszek Nowodworski, Her.ryk Konic, Emil Sta* 
D.siaw Rappaport i Cezary Ponikowski.

Spfawozdanie z obchodu zam ieścimy w na­
stępnym  nurrerze-

S ą d o w n ic tw c  ad m in istracyjn e w  w o je -  
w ć d z tw ie  Ś ląsk iem .

Sądownictwo administracyjne sprawuje 
w części górnośląskiej województwa śląskiego:

a) Wydział powiatowy (miejski).
b) Wojewódzki sąd administracyjny. \
c) Śląski tryojnał administracyjny (senat 

ądmlnistraSJjny przy sądzie apelacyjnym).
Wydziały powiatowe i wojewódzki sąd ad* 

m inistrityjny: współdziałają nącfto przy prowa­
dzeniu ogólnej administracji województwa w  wy­
padkach przewidzianych ustawą. P^ócs tego  
powołane są do tego  następujące władza:

d) 'Magistrat.
• e) Rada wojewódzka.

I  instancja: Wtjdsfai pom etom /  składu się  
ze starosty jako przewodniczącego, oraz 6-ciu 
członkow.

. Rozporządzeniem wojewody śląskiego z dn. 
17 czerwca 192? r. (Dz. List. Sl. Nr. 1 poz. 3) ' 
zostały w ydziały powiatowe rożwiąz&ne. Posta- 
n o w io n o . iam, źe aż do przeprowadzenia wy­
borów do nowych sejmików powiatowych na- 
leży bez zwłoki uśtancwic ■sra wszystkich po­
wiatach komisaryczne wydziały powiatowe. 
Członków komisarycznego wydziału powiato­
w ego mianuję wojewoda po wysłuchaniu sta­
rosty.

Na podstawie tego przepisu zamiantydi.. 
wojewoda członków komisarycznych wszystkich  
wydziałów powiatowych części górnośląskiej 
województwa śląskiego. Spis członków zosea- 
o p łc ^ n y  w OassWd u r^ & w e j nr. 6.

I I -  instancja,: Wojewódzki j sąd administra-
"■yjwj„. W n~.iejsce wydr.iatu obw odow ego (3 e -  
zifksausfchuse.) stworzone rozporządzeniem wo­
jewody z dri.' 1 sierpnia 1922 r. (Dz. u st. Nr. 12, 
poz, 41') dla części górnośląskiej województwa  
śląskiego wojewódzki sąd administracyjny z Sie- 
izśbą w Katowicach, który obejm uje cały zakres 
Jziałania wydziału obw odow ego. Sąd ten roz­
pocznie działalność dnia 1 września 1922 r.

W kolegjalr.ych posiedzeniach wojawódz" 
kiego sądu administracyjnego biorą udział:

a) Przewodniczący iub jego zastępca, b) 
jeden sędzia zawodowy, c) trzech sędziów nie- 
Zawodowych.

Przewodniczącego a jege. zastępcę oraz 
aędziów zawodowych mianuje dożywotnio Na­
czelnik Państwa na wniosek wojewody.

Sędziów niezawodowych wyznacza tymoua- 
soyra.Rada wojewódzka, względnie Rada w oje­
wódzka podług istniejących przepisów

M i  mstancja: Śląski trybunał adnr.iriistte 
cyjny (Senat administracyjny sądu apelacyjne” 
go) został powołany det życia rozporządzeniem  
tym czasowej Rady, wojewódzkiej z  dnia 18 Iipca 
1922 r. (Dz. Ust. ŚL Nr. 8, poz. 30). Ha insty­
tucje te przechodzą' atrybucje najwyższego są­
du administracyjnego (OberverwaltfjngsgefichL} 
W Berlinie, krajowego urzędu w odnego w B&r- 
“ńfc, skarbowego trybunału Rzeszy w Mo- 
UFcbjpni i związkowego urzędu dia sbr&w swoj­

szczyzny w Berlinie w stosunku do ziem byłego  
Śląska pruskiego, wchodzących w skład woje­
wództwa śląskiego. W stosunku zaś dc ziem  
byłego Śląska Cieszyńskiego przechodzą na 
uena*- administracyjny sądu apelacyjnego utry- 
bućję byłego austriackiego najwyższego trybu­
nału administracyjnego w  Wiedniu (Oberster 
Yem altungegarichtehof).

V/ senacie administracyjnym utworzy się:-
1) Izba, względnie Izby, dla spraw admini- 

ętracjynych.
2)  Izba, względnie Izby, dla spraw wodnych.
3) Izba, względnie Izby, spraw podatkowych, 

Izba, względnie Izby, dla spiaw s.woj-
sźczyZny.

Izby rozstrzygają w gronie trzeci człon­
ków, między którymi zawsze musi być jeden  
z kwalifikacjćnrti na w yższego urzędnika admi­
nistracyjnego.

Śląski trybunał administracyjny (senat ad­
ministracyjny sądu apelacyjnego i jest instancją 
przejściową. Z chw}Ią ujednostajnienia danego 
prawodawstwa dla całej Polski zostanie on 
wcielony do najwyższego trybunału administra­
cyjnego w Warszawie,- który będzie trzecią 
instancją w odniesieniu do wydziałów powiato­
wych 5 wojewódzkiego sądu administracyjnego.

t ł i id a ł  inwigiticyjny przy Głównej Komen­
dzie Policji Województwa Śiąsklegd.

2, powodu _ objęcia G órnego Śląska pr^ez 
władze Polskie i utworzenia W ojewództwa Ślą­
sk iego, e  tem  sam em  objęcia służby bezpie­
czeństwa publicznego przez Policję W ojewódz­
twa Śląskiego, została Żandarmeria Krajowa na 
Śląsku Cieszyńskim z dn. 15.YU. 1.922 r. zlikwi­
dowana, "U tam  sam em  i biuro oficera inwigila- 
cyjnego, istniejąca przy Dowództwie Zamiar- 
murji Krajowej w; Cieszynie, które Kierowało 
wszystkism i inwigl^acyjnemi sprawami na Ślą­
sku Cieszyńskim zwinięta. „ ■ ■

R ów nocześnie z likwłóncją Żandarznerji 
Krajowej na Śląsku Cieszyńskim i zwinięctem  
biura oflctrą inwigiiacyjnego, a utworzeniem  
G łów nej' Kon endy Policji W ojewództwa Ślą­
skiego w Katowicach, został p m / ostatnio wspo- 
mniasiej Komendzie utworzony oddział Inwigi- 
iacyjny.

Oddźiał Ir.wgiiacyjny oędzie kierował 
wszystkiemi sprawami jnwigliacyjnenii na całym  
terefiłfc W ojewództwa Śląskiego, będzie nawet 
wydawał osobne pismo inwigiiacyjne pod ty- 
rułem „Gazeta Śledcza Policji W ojewództwa 
Śląskiego", w którym to  piśmię uędzie ogła­
szać wszelkie Zarządzone przez władze pań­
stw ow e W ojewództwa Śląskiego, a w  razie ko­
niecznej potrzeby, nawet inwigilacje zarządzone 
przez władze państwowe, znajdujące s ię  poza 
obrębem W ojewództwa Śląskiego.

- Podając fakt utworzenia Oddziału Inwigi- 
lacyjnego d,o wiadom ości, powiadamia się  
w szystkis powiatowe komendy policji państwo­
wej, urzędy śledcze jak i komisarjaty policyjne, 
żeby w e wszystkich wypadkach zarządceniu in­
wigilacji, w których uważają za stosow ne u 
sienie zarządzoną inwigilację rozszerzyć i na 
teren W ojewództwa Śląskiego, prżes/ruli od- 
nóśr.c akta inwigiiacyjna i t. d. wprost pod 
adresem „Oddział Inwigilseyjny przy Głównej 
Komendzie Policji W ojewództwa Śląskiego w  
Katowicach".

Służba patrełowa.
Komenda Okręgowa P. P. w  Białymstoku  

wydała w tożkazśe swoim Mr. 15 zdnla 10. VI0o 
1922 r, p. 1 następujący śnstmkęję co  d c  służby 
patrolowej: )

■ .'-oPoińeważ-|>ixy fcsspękęjącn. stwierdzono,, 
i ś  niewszystkie jeszcze Komendy Powiatowe  
wprowadziły u siebie normalną służbę patrolo­
wą podłusi instrukcji Okpolu wydanych na od­
prawie Komendantów Powiatowych w dniu
S, IV. b. r„ o. niektórzy kierownicy posterunków
dotychczas nie rozumieją samej istoty sprawy
i całej ważności służby patrolowej w ogóle, nie­
dokładnie prowadzą ustanowione i dostarczone 
przez Okpo! kontrole, Komendą Okręgowa przy­
pomina i poleca p. p. Komendantom pow. na­

tychmiast wyjŁŚnić i p ojćzyć podwładnych, im  
funkcjonarjuszy, że, a is wprowadzenia normal­
nej służby patrolowej, należy przedewszystkiem  
rejon posterunku podzielić na pewną ilość .jvfc>-. 
chodów, obliczonych na czas da 24-ch godzin  
? dłużej, jeżeli teg o  wymagają lokalne warunki, 
mapkę rejonu Z. podziałem na oochody i ozna­
czeniem ich kierunku wywiesić w każdym po* 
sierunku na widocznam miejscu, obchody ozna­
czyć numerem kolejnym, przy każdej m apce 
um ieścić spis m iejscowości należących do każ­
dego obchodu obdi.ialn.ie.

Przy wysyłaniu patrolu na kercię służbo­
wej, spisanej w 2-eh egzenrtplarźach, z k tór/ch  
jeden pozostaje w książce ..a posterunku a 
drugi wydziera się  i wręcza starszemu patrolu,, 
zaznacza się w e właściwych rubrykach: 1) na­
zwiska i im iona i szarże uczestników patrolu,
2) numer obchodu, 3) dzień i godzina odejściu,
4) specjalne polecenia. Starszy patrolu po po­
wrocie wypisuje na kurcie służbowej wyniki 
słuiby i oddaje takową kierownikowi posterun­
ku dia przejrzenia i oznaczenia godziny powro­
tu. Z karty służbowej kierownik poster, wcią­
ga do kontroli m iejscowości opatrolowanych, 
WFja opatrolowano podczas danego obchodu, 
oznaczając to Właściwą datą w rubryce cdsior 
iregci m iesiąca i ^miei^cowości, a ilość godzin 
służby do wykazu godzin służbowych danego  
funkcjonariusza w danym m iesiącu. C zynnośd  
pow yższe kierownik poster, obowiązany jest 
wykenywać odręcznie, a godziny służbowe ksz- 
i e g o  z funkcjo ńsijuszćw oddzielnie zsum ować 
W kyńcu miesiąca. Karty służbow e numero­
wane kolejno układa się podług dat. w oddziel­
nej teczce i zachowuje dla kontroli. W patrol 
wysyła się najmniej 2-ch ludzi. Patrole zasadni­
czo powinny być wysyłane stale . codziennie, 
dopuszczalne są  tu jednak .opuszczenia- spow ó- 
dowanę Wdźnymi wypadkami iak: eskorty, obła­
wy, daWgittcje, ,uhoroby i t  p. Trzy kdntrole  
służby patrolowej r,o jest: karty ślożbow s, kon­
trola m iejscowości opatrol. i wykaz godzin  
służby powinny się ze sobą zgadzać i podczas 
inspekcji należy to  sprawdzać. Ha przykład: 
przaplądając karty służbuwę widzę, że 27. VH. 
w ysłan ihyii ó  gód?, 8 celem  o patrolowania 
m iejscowości ' A. B. C. posterunkowi X. 5 Y.f 
którzy. frcłWtoćlL 28 . Yli. o  godz. 9-ej czyli,, że  
na służbie hyii 25 godzin. W kontroli m iejsco- 

, w ości ójpńtrófówanych przy m iejscowościach  
H. B. Ć  w  miesiącu lipcu powinna bye odnoŁ 
towaną.datą-’ odnotowano po 25 g o ­
dzin służby.

Sprawdzać kontrole można naturalnie roz­
poczynając, niętyjko od karz służbńwych, ale 
I od  kontroli rfiiejscpwości opatrol. lub wykazu 
gódz. służbowych. Nap. sprawdziwszy w wy- 
Kazie godzin (służbowych, że poster. X. ma 
27. vll.„ odapte war ć 25 godz. służby, zażąaaC 
okazania odnośnej karty służbow ej, wykazu 
m iejscowości opątrclowań i t. c .

Kierownik 'potfeci ma odbyć w ciągu mie* 
sIĄco godzin słdźby zewnętrznej, w tem
niusi (dokonać  ̂ patroli kontrolnych, oznacza­
jąc jwykajzie, opatrolowanych m iejscow ości
rze, wóhym (ątraiflentem. Posterunkowi ooo- 
wiązań: są  wyrobić w ciągu m iesiąw  250 go- 
dżin służby i zewnętrznej. N iedostateczne ilość 
godzin tak przodownika jak i postsrunk.- .mus: 
być* usprawiedliwiona w odpowiedniej rubryce.

Jakp godziny służby zewnętlrznej na(eży 
uważać czas spędzony na zwykłej patroli ob­
chodowej, eskorcie, asyście pr;y ściąganiu po­
datków, obławie, pościgu, ąsysiaćh  sądowych  
i prokuratorskich, a takżt na patrolach stałych. 
(Rczksz Okpolu Nr. II pkt. 4 ).“

Rozkaz pow yższy w yw iesić na każdym  
posterunku,

NA PLACÓWCE.
— :o:—■

Policja śied czi do spraw politycznych  
stanowi zasadniczo odrębny rodzaj służby bez­
pieczeństwa. Zadaniem jej jest ochrona pań­
stwa przed wszejkiemi wywrotowernj zam ierze­
niami. Już nie życie lub mieriie jecinostek  
w grę tutaj wchodzi, ale bazpiecrensttyo pań­
stw ow ego ustroju, jaki w danym kraju istr.iejjs, 
bezpieczeństw o. tych" wewnętrznycr urządzeń, 
Takie ustanowione zostały świadomą o-
gółu na pożytek krajowi.

Mówić o  ootrzebie policji politycznej, je s t  
to same. co  mówić o potrzebie armji. Moż­
na być teoretycznym antymilkarystą, jak można 
być również teoretycznym  kosm opolitą. Fak--



tem  jest jednak, i e  spokojny sen  jednych  
ffdrugićh zależy całkowicie od wartości bojo­
wej armji tego kraju, w którym mieszkają. fW  
f  teoretyczne roztrząsania chodzi, ani ó  d y ­
sput* z iudźmi' pozbawionem i zm ysłu poiówny- 
wania fantastycznych marzeń r  rzeczywistością  
f jej aż nadto namacaińemi zjawiśkeni!. Chódżi 
o  i o, aby sią stało jasnam dla Każdego Polaka 
lo , :o jest już od dawna jasnem  dia każdego 
Francuza, Anglika, czy tez innego europejczy­
ka: policja polityczna jest strażą ustroju
państw ow ego, a zaŁr*nV tylko ten wrogo 
dc- niej sią  odnosi, kto ist/iejacy  W dane; 
chwiji ustrój dhee zburzyć drogą gwałtii;. Powyż­
sza praw da/ jak zresztą 'wisie innych, dotąd nie 
jest jeszcze uznaną w  naszym społeczeństw ie. Mo­
cą tradycy zakorzenione poglądy długo jeszcze  
zapeWne dawać sią będą w e znaki tym, którzy 
gruntują i utrwalają polską państwoW ość. Policja 
kryminama od pierwszej chwili sw ego istnienia 
walczyć musiaia z własnym społeczeństw em  
ti szacunek i uznanie, baz którego zadr,a służ­
bą bezpieczeństwa pracować pożytecznie nie 
n o ż e .  Trzeba było tych ofiar krwawych, jakie 
złożono i jakie policja składa cc  dnia, aby 
zwolna obudzić rozum, zatargać sercem  Wła­
sn ego społeczeństwa. Zwolna, zacierają sią głę­
bokie ślady, jakie Jtostały po „tyćh co  nie 
w rócą0. Policja pćlltyczna trudniejsze ma zada­
nia, jeśli chodzi 6  zdobywanie zaufania l  uzna- 
ufa w e Własnym społeczeństw ie.

W tym Względzie, m iędzy owem i dwortia 
fodsajami służby bezpieczeństwa zachodzi waż­
na różnica co  do terenu działania.

Bandytyzm rozwlelmóżnlł sią W kraju t ik  
bardzo, że trudno było nie widzieć jego  gruzy, 
niebezp ieczeństw o, zresztą scala reklamowane 
biujązyczną famą, m usiało zainteresować każ­
d eg o  bez wyjątku obywatela. Chodziło tu prze­
cież o  życie któremu ju ż  groził wymierzony 
rewolwer, chodziło o  m ienie, po które się­
ga! bandy!?, Społeczeństw© śtanęłc oko w  oko  
7. niebezpieczeństwem , na własnym gardle ju ż  
poczuło zaciskającą sią dłoń. W tych waiun- 
kach trudno było „nie zauważyć'* grozy.

Dziś, gdy bandytyzm m aleje, społeczeń­
stw o zbyt dobrze pamięta dni trwogi, aby, acz 
Ż ociąganiem , n ie przyznać jednak, ze! policja 
kryminalna warta je st w iele, inaczej rzeczy sią 
ftihją z komunizm em, z którym walczy policja 
polityczna. Czai on sią pc-d ziemią. Dziś jm cze  
nłe grozi wyciągniętym rewolwerem , jeszcze nie 

■sięga do kieszeni spokojnych ob yw ateli Tam 
gcsieś  na krańcach m iasta niewidoczne ręka 
rozrzuca pcdburząjąte ódsżw y, tam gdzieś wy­
bucha strajk najwidoczniej wrogą ręka kiero­
wany, ale to wszystko na dzisiaj* Odzież ma 
sposobn ość ów spokojriy obywatói, poznać gro­
zą podziemnej roboty. Kiedyż ma sposobność  
w estchnąć d o ' politycznego policjanth tak 
Szczerze i i  takim- strachem, Jak powielokroć 
wzdychał na głos: „ręce do góry!"

Ogół nasz nic wie nić o  tej podziemne; 
pracy kretów — dziś nie tMe jćśsóa® nie. Jeśli 
sią jutro, ani nigdy nie vto\tfie, bądzló to  zasłu­
gą policji politycznej, tylko, i e  Owa m yśl o  
w dzięczności pod tym właśnie adresem nigdy 
inu do głowy nie przyjdzie.

Dwa lub trzy raz/ d c  roku z okazji tej 
Czy innej manifestacji przeciągnie przez ulicą 
grupa łudzi z wywrStótoemi hasłami na sztan­
darach. J est tak nieliczna, źe  niemal w każ­
dym  wypadku garsika naszych studentów m o­
głaby ją rozproszyć, 1 oto  obywatel patrzący 
ha taką manifestacją -  w y śó k b śd  sw ego  
pierwszego piętra oddycha z ulgą: „chwała B o­
gu komunizm u nas to  śm ieszne rzeczyi". Ja­
kąż miną miał ów  obywatel gdy zaczął czytać 
ostatnią serią aresztowań ciągnącą Sią już od  
paru tygodni? Czy nie wziął teg o  przypadkiem  
za dziennikarskie kaczki? Jakąż miną m ieć bę­
dzie gdy oto  przytoczymy mu poniższe cyfry, 
jako przyczynek do działalności urzędu śled ­
czego do spraw politycznych.

Miesiąc

Rok 1920,
llr.ii o só d  zwolfi. 
z Jednoczes, -asr. 
środków zapobie­
gawczych — aa  

sprawy

I16ŚC osób osicz. 
w wlęzisr.iach do 
dysp. prokuratury

kwiecień V 13
maj 3 7
czerwiec 43 3
lipiec 73 35
sierpień 74 • 27
wrzesień 57 32
październik 42 7
listopad 53 32
g ru d z ień 55 m 4

Rok 1921
Ilość' osćb zwoin.
z -Jedfroci&sJ^aśjji llbśĆ osób osadź. 

M esiąc J śrijdkdw zapoblię* w więżieniaflh do
gawczych — dd dysp prokuratury 

sprawy
styczeń S 2 ' T3
łuty 115 32
marzec b9 46
kwiecień 107 42
m aj 253 3 7
czerwiec 100 38
Upiec S3 17
sierpień ' 154 1©
wrzesień ‘ 286 30
październik 210 21
listopad 236 10
grudzień 111 U

R 6 k  1 9 2 2 .
Ilość osób zwota.
ż jednoczes. ra-sr. Ilość osób osadź. 

MiSsiąc ćroditów zapobls- w więzieniach do
flowCijU-h — do dysj». prokuratury 

sprawy,
•styczeń. 424 . 1 15 ,
luty 439 ■ - 2
marzec 370 9
kwiecień 51? 16
maj 512 23
czerwiec *43 20
lipiec 135 .1 0

Cyfry powyższe mówią sanie za, siebie. 
Niezbicie dowodzą przedewszystkiern, że Urząd 
śledczy do spraw politycznych jest placówką 
pierwszorzędnego znaczenia dra sprawy bez­
pieczeństwa i wolności kraju. Akcja komunis- 
tyczno-wywrbtowych elementów, prowadzoną 
jest w Polsce ? wielką energją i olbrzymim na­
kładem środków.

w  jatom stopniu urząd śledczy do spraw 
politycznych spełnia swój obowiązek paraliżo­
wania tej akcji — mówią o tem zarówno cy­
fry powyższej jak i  przytoczone w Wa 27 „Ga­
zety" oświadczenie jednego z wybitnych ko­
munistów rosyjskich W sprawozdaniu z rachu 
komunistycznego w Polsce:’

V -N a  posiedzeniu polskiej sĄkcji „Komin* 
tefn eJ W M oskwie z udziałem najgłośniejszych  
bolszewików pochodzenia polski ęgo, jak Dzier­
żyński, Marchlewski 5 inni, m ówiąc o  ruchu 
komunistycznym w Polsce. ?'sprawozdawca An­
tonin stwierdził, iż włościanie i większa cząść 

.ludności jest wroyo usposobioM  do pertji 
komunistycznej.

Największe szkody komunistom w Polsce, 
zdaniem Antonina, wyrządza doskonale zorga­
nizowana polska policja polityczna. Posiada 
ona wielu v'ytravn /cb agentów, których trudno 
jest unieszkodliwić. Wobec tego „Komunizm 
w Polsce niema widoków boWódzenia",

Ostatnie aresztowania wśród młodzieży 
komunistycznej pozwalają ufać, i a  akcja wy­
wrotową wśród młodego pokolenie* jeśli nie 
zupełnemu zniszczeniu uległa, io  w każdym 
fezie poniosła ł?a dtupo niepowetowaną Męsię.

Cyfry powyżej przytoczone nie są  nikłe 
sam e W sobie jak widać wzrastają one z m ie­
siące na m iesiąc, ale n ie dlatego, ze wzmaga 
s ię  akcja komunistyczna - -  raczej dlatego, że  
jest skuteczniej zwalczam-. Powiększa Sie cyfr 
tych znaczenie jeśli dodać, $e  suche cyfrowe 
sprawozdanie obejm uje unieszkodliwienie za­
równo tych drobnych, nieznanych, częstokroć 
biernych i otumanionych członków wywrotowej 
akcji jak i jej kierowników, działaczy wybitnych, 
zdolnych e zawsze Wrogich dla spraw państwa 
Polskiego.

Oto liczą s ię  wśród nich:
Meśiryh L a u e r •—jeden z najwybitniejszych 

działaczy, komunistycznych w Polsce, któremu  
już raz udawało się zb lećz z obozu ^internowa­
nych, a który powróci! pod zm ienionym naz­
wiskiem, jako „hlezbęńtiy kierownik" wywro­
towej akcji.

Oskar Sauh  i  PrJeofo&eisM K randsseh  —- 
obaj niezmiernie niebezpieczni działacze i kol­
porterzy wywrotowej literatury. Szulc Kapota 
Alei — komunista i wybitnie niebezpieczny  
szpieg, przy którym znaleziono ogromną ilość  
cennych dokumentów.

M eiśnerm ió  Sabina. Hofja 5 Hahryk u któ­
rych znaleziono Wielki skiftd literatury.

Cyterśgpikrcwie^- przewódcy młodzieży ko­
munistycznej ■ i wielu, b. Wielu innyćh (jak 
Yoeptitz, Rózćnkr&nc...) których scnwytanie 
i  unieszkodliwienie Jest naprawdę poważnym 
wylorrtęrn w akcji komunistycznej, jako że 
wszyscy byli ludźmi wybitnej energji, fanatyz­
mu, zdolności, a w hierarchjS partyjnej zajmo­
wali jedne z pierwszych miejsc kiefowft5c*j"h*

*'  ̂ ^  lu,- y' '7 7' 1& m. *■ ■ ■ :

W jednym z numorów „Vosische Zeitung* 
znajduje sią artykuł p. t.: „Źaufanie d o  policji' 
politycznej0 pióra d-r W eissa śt. rydcy prczy- 
djum policji berlińskiej. J est to odpow iedź na; 
artykuły niejakiego Jana Hyena w tym że piś-i 
m ie, atakujace policją polityczną niemiecką.' 
Br. W eiss tak kończy swój artykuł: y

„Berlińska policja jest juź przyzwyczajona 
do obrzucania jej biotem . His martwi jej to;
0  11® oszczerstwa wychodzą od wrogów ob ec­
nego ustroju państwa. Brak zaufania i niena­
wiść, Wrogo do państwa usposobionej prasy,' 
w ykazuje, że policja polityczna znajduje sią,, 
w  swych zarządzeniach do obrony Estniejącegor 
ustroju republikańskiego, na właściwej drodze. 
Gdy jednak zwolennik republiki w wielkm: 
dzienniku demokratycznym, jakim jest „Vos|-( 
sche Zeitang“ stara się sachwiać to zaufanie 
dó policji politycznej, w tenczas musi się. w y­
stąpić przeciw takim póczynanlom, już nie dla' 
dobra zaatakowanych urzędników, lecz w inte-. 
rasie- Państwa, które na tam  cierpi, gdy orga­
na powołana do jego  obrony nie rrnją ząi,fa" 
nia u wszystkich lojalnych obyw ateli0.

Powyższy artykuł dostał sią do naszych  
rąk niemal jednocześnie z ukazaniem sią w jed­
nym z pism warszawskich tekstu interpelacji 
jaką w Sejfhie złożyli posłow ie P- P. S. w sp ia -  
v/ie działalności urzędu śledczego d o  spr?.>" 
pblltycźnyflH.

Posłow ie P. ?. S. w  trosce swej o  dobro  
kraju zainterpelowali rzątl co  d e  działalności 
jednego przedewszystkiem człowieka.^ Hre m o­
żem y dziś prźeśądżarć słuszności tych kcznych 
zarzutów jakie interpelacja zawiera. Odpowiedź 

, p. Ministra Spr. Wftwnętrzuych dostatecznie  
oświerli prawdziwość Informacji, na których o- 
parte są oskarżające Wywody. Ale W interpela­
cji posłów  P. P. S. są ustępy zbyt ogólna co  
do pojęć w nich zawartych, ustępy bardzo 
krzywdzące i bardzo niesprawiedliwe.

Z trybuny sejm owej, skąd głos donośni? 
rozbrzmiewa na caiy świat, poseł Sarłlcki i inni 
w interpelacji swej dotyczącej działalności urzę­
du śledczego do spraw politycznych użyk wy­
rażenia „dotychczasowe bagno" i „zmora".

Przebrzmiało ono prawie bez ech a , cho- 
c la i — wierzymy — wśród wielu słuchaczy
1 czytelników wywołać musiały boiesr.e zdzi- 
wierne.

Co znaczą te słowa rzucone w bardzo 
niewyraźnym kierunku? Czy fcift winna była tn-> 
taj obowiązywać najzupełniejsza ścisłość —  
przecież słowa te czytają Wszyscy, a n ie wszys-; 
cy m oże zrozumieją, jakich Jednostek, tak, tyl-j 
ko przecież jednostek  mają dotyczyć. Hit* ro­
zumie tego  przedewszystkiem ogół policji 1 ma- 
prawo żądać większej precyzji i większej ostroż­
ność: w formułowaniu zdań obelżywych^ a o- 
gćlnikotaych. Jeśli o  Jednostki chodziio-—śledz­
two i wladzs sądow e wyrokiem w imieniu Rze 
czypospolitej takie hańoiące nazwy utrwalają. 
Ale jeśli „bagnem* i „zmorą społeczeństw a' 
ma być jakikolwiek organ służby państwowej, 
jaśU cała organizacja lub choćoy jej część  śkia* 
dowa została -tak nazwaną?...

Znamy granice w jakich utrzymać się  mu­
si treżć i forma niniejszych u-wag naszej „Ga­
zety" — granica te dość są jednak obszerne, 
abyśm y w  nich mogli j wyrazić w ftnieniu, 
całej policji państw ow ej, jakniajkategorycz- 
nieisze zastrzeżenie: że  w przemowie na 
forum publicznem, w  ustach posła — stróża 
państwowości polskiej, słow a podobne, użyta ja­
ko gołosłowny* akcent, są obelgą żądając? za-, 
dośćuczynięnla. Zadośćuczynienia żądają za nią 
Inż nie Członkowie o^ganiżacjt służby bezpie­
czeństwa, ale dobro samej spiaw y. Służba bez* 
pltecżeństWn bez Wzgiędu na taką, czy inną za­
płatę jest żawcza śłużcą ofiarną.

Kto pełniąc uczciwie ciężkie sw e ob o­
wiązki, życie sw oje co  dnia narażając, miast 
ufcnańia i szacunku, budzi odfazę wśród conaj- 
lepszych współbraci, m iast słów  serdecznej 
troski, słuchać musi obelg z najwyższej w Pol­
sce  trybuny, tan łatwo m oże zgasić w  sofcie 
wszelki zapal i wszelką c-chotę do pracy. Naj­
w iększe nawet rozgoryczenie, najszczersza obu* 
rzanie nigdy nieusprawiedliwiłoby nas--„Q flzety  
A d m ,! Policji* do żbyt śmiałych uwag pod ad' 
rosetn nietykalnego członka izby poselskiej* 
Pamiętać musimy o  tem  pisząc te  słow a. Pfag 
większe nawet rozgoryczenie i największe obu­
rzenie pod  adresem jakiegokolwiek organu pai 1 
Stwa nie m oże, Sądzimy, pozwoiić posm wl na 
wyntavvlen*e, z trybuny śejm ew ej m iesi rzo* 
CzoweJ krytyki dyktowanej troską o kraj ^  
Obelgi, w zględem  wielkiej rzeszy bezimiennych 
pracowników, niosących niemal co  dnia oflart 
krwi sw ojej Ojcryznie,

55i? m
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Tak. Powtórzmy za dziennikiem iiiemieckim: 
Polska policja politycz,na przyzwyczajona 

jest do obrzucania ją błotem. Nie martwi jaj, 
jeśli oszczerstwa wychodzą od wrogów pelckrsj 
państwowości, dumną jest z oburzenia i,.» po­
płochu jaki sieje w szeregach wywrotowych, 
Fila gdy głos óst-ej, krzywdzącej krytyki docho­
dzi nas z trybuny sejmowej, gdy głos ten ula 
karci i krytykuję, eta r?uća ębęlgt — i>;us:my 
przeciw ternu, w przepisanej nam fermie, wy* 
stopić już nie W obronią jednostek, aie w imię 
dobra samej sprawy. S m n . r a i .  ,

“ k  r o W k a T
2 TYGODNIA.
ŚPRAWY ZAGRANICZNE. 

podróS kanęicrza d w t r j i  h*. Sejpla do Vr»3u Ser- 
lir.a I Werony crez  kpnfe re rc le  Jaklę odbywa! * kie­
rownikami polityk! czeskiej, niemieckiej ! włoskiej 
poslEwiiy spraw ą dalszej przyszłości Austrji na pa^ 
rządku dziennym dyskusji politycznej miedzy państwa- 
mi europejskiem i. Rozpaczliwe położenie gospodarcze 
Austrji wymaga uozłeienia jaknajszybszej pom ocy ze 
strony  innych państw . 1

XV M arjm harM t podpisano  trak tat przymierza 
miedzy C.zechoSkjwacją a  Jugosław ia, rozszerzający 
1 uzupełniający przym ierze dotychczasow e. Tiowt przy* 
mierne niem a m leć żaouego wp,ywu nu s to sunek  
obydwuch państw  do trzeciego człemłca—-Małej Ententy,
i. J. Rumun] I,

W  M a l i  d i i  toczą Sią wa'.Kl między wojskami 
gracfclemi i turt-ckieml.

Komisja aciszbodotcań i i  FasrySu odmówiła udzie­
lenia Niemcom m oratorium , postanaw iając udzielenie 
Im tylko wis w sp łacan ia długów.

SPRAW f  WEWNĘTRZNE, 
i . N aekdnik Pdfisiw<* udał sią  po raz pierwszy W  
Górny śiąslc. D* :egaci ludności poisklej I niem ieckiej 
przedstawili m u w imieniu m ieszkańców kraju szeieg  
postulatów , z prośbą o ich uw zględnienie. 1

N a rb d fi$  Komitet Ukraiński uchwalił na zjaździe 
wa Lwowie dn. 28 Sierpnia ł^Jj. wstrzymać się  od  
udziału w w yborach do Sejm u 1 Sonaru.

TF F osm niu  odbył się  zjazd Związku Ludowo- 
Narofl>:iwvgc dzielnicy zachodnią] przy udzłata p rze s i­
la  sześciu tysięcy delegatów .

JTrfr-ndcwi Zjednoczenie Zndaysa, S t i .  Kdtohdko-S«t- 
dtpm i  FfdsM Związek .Ęrętgnay stw orzyły blok wybor­
czy pod  nazwą „FoisWiago Centrum".

mcieuhs p £ i s  St fi. t e
W niediiaią. dn, 27 sierpnia, v godz. 9 

mini 30, przybył do Katowic Naczelnik Państwa 
w otoczeniu ks. prałat* Tokarzewsklego, gen. 
Szeptyckiego, generalnego adjutarsta Jacyny, 
dyraktorc kanceiarji cywilnej Cara. oraz zastępcy 
jego Lppkcwsklego, ininistra pracy i opiekł 
społecznej Darawskiaigo, delegowanego specjal­
nie culem towarzyszenia p. Naczelników! Pań­
stwa, o rai’ pułkownika Miedzińskiago, witany 
na dworcu przez p. wojewodę Rymera, burmi­
strza dr. Górnika, delegacje. Oraz publiczność. 
Po przyjęciu reportu komendanta kompani1 
honorowej, p, Naczelnik Państwa udał na 
rynek, gdzie wysłuchał mszy :w„ odprewionej 
przy ołtarzu polpwym. Miasto, które ni* cyio ttó 
przedzona afiszami o przyieździe Naczelnika 
Państwa, dopiaro w ostatniej chwili przystroiło 
się, o tiumy wyległy na rynek. Po mszy Sw. wy­
głosił kazanie ks. dr, Kubina, proboszcz miejsco­
wy i wielce zasłużony działacz w obronie polsko ■ 
sci Ślaika, w sławach pełnych entuzjazmu, wi­
tając Neczeinika Państwa na ziemiach fijąsklćn.

Po wysłuchaniu mszy św. i kazania p. Na­
czelnik Pastwa, oraz generałowie Szeptycki, 
Horoszkiewicz, Jacyna i Osiński udekorowali 
część tych bołisreiów, którzy mięli odwagę 
wclczyć arętrua w obronie polskości ziemi 
śląskiej. Po udekorowaniu powstańców odbyła się 
defilsda wojskowa, oraz pochód organizacji, 
które, ustawione czwórkami, mijały p. Naczół­
ka Państwa, wznosząc okrzyki na Jego cześć. 
Pochód trwał około godziny, następnie z oś 
publiczność, wznosząc okrzyki na część Na­
czelnika Państwe, wyprzęgla konie z powozu 
I, wołając „Niech żyje Fen Naczelnik Pań­
stwa", zawiozła p. Naczelnika Państwa, wraz 
z p. wojewodą Rymcram, do gmachu woje­
wództwa. gdzie odbyło się śniadanie w ści­
ąłem greniei

Na czai" Naczelnika Państwa koła woj­
skowe urządziły uroczysty obiad z udziałem 
gości państw zaprzyjaźnionych. Podczęs obia­
du przemawiali: gen. Szeptycki, ks. Kapka, de­
legat biskupi na Górny Śląsk, konsul francuski

i  wybitnie znany w walkach górnośląskich 
z niemczyzną, organizator górnośląskiego 
P. O. W., Laskowski.

Następnie wygłosił mowę Naczelnik Pań­
stwo. Naczelnik, omawiając potrzeby Górnego 
Śląsk# | -<? >-> obecny Kryzys, wyraził nadzieją, 
ie  Polska, która tyła nrzeozircd cdołała poko­
nać, pokona i  trudności, związana z organiza­
cją tej św bio przyłączonej do Macierzy dziel­
nicy po:skł-j.

P t a  SiMwr Mcrias.
W niedzielę da, 3  b. m. odbędzie się 

w Wilnie poświęcenie i wręczenia sztandaru 
Policji Okręgu Wileńskiego. Uroczystość tę 
przyobiecał uświetnić swą obecnością p. Naczel­
nik Państwa —■ w razie zaś niemożności przyty­
cia przysłaniem swego przedstawiciela. W imie­
niu Ciłównej Komendy PJP; udaje się do Wilna 
p. Zastępca Komendanta Głównego P.P. H. 
Warćgski oraz inspektor Gł, K,P.?. Wróblewski.

Z ramienia Redakcji Gazety A. i P.P. in­
dzie p. 1, J. Renioieliński, zast. Red. Nacz.

KRONIKA W YBO RCZA.
A lan sn aa ia  Paśslwowji] Komisji Wyborczej,

G erw giny  Kom isarz Wyborczy Rzeczypospolitej 
Polskiej pałasza obwieszczenie z dnia 27 sierpnia 1922 r.. 
że w skład Państwowej Komisji W ybornej w chodzą pp.:

1. hazim ie-z 3agl.<isx], poseł sejmowy w War- 
szawie. ’’

2. WładysłaW Maianglewlcz, Inżynier I tfyrdktoż 
depari^m en tu  w M inisicrjum [Przemyślu ! Hąnulu 
w Warszawie:

3. Henryk Nowodworski, urzędnik Zarządu Głów­
nego Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie,

4. Maciej Rataj, p rofesor, poseł sejmowy w War­
szawie.

5. Paweł kom ockl, Irjżyriiei w W arszawie.
$. Mirosław. Sawicki, adwokat w Warszawie,
7. Dr- Wiktor Suplóskl. aawokar w Warszawie.
Ę. Tadeusz Toifiaszewsk;, adw okat przysięgły, 

radny m. st. Warszawy.
ZastępcamS członków są  w powyższej kolei pp.:
1. Ja n  Ledwoch, sełsretarc redakcji rycedm irc 

„Wyzwolenie" w Warsząwie,
2. j e n  Stanisław  Janków skł, Inżynier, b. Minister 

Pracy w Warszawie.
3: A leksander Szymankiewicz, p ro feso r gim na­

zjum W Warszawie.
-t. Dr. dózer Buzek, dyrektor Cl. f.lreądu Siaty*- 

tycznego, posei sejmowy w Warszawie.
3. S tefan  Bryia, Inżynier I p ro feso r Politechniki 

y Wąrszą jne.
S. Gustaw Zabłocki, adw okat w Warszawie.
7. Dr, Karo i Majewski, adwokat w Warszawie.
fi. Stanisław Tor. radny m. st, Wyrszawy.

• Równocześnie ogłasza G eneralny Komisarz Wy­
borczy Rzeczypospolitej poisklej, źe w my.tl przepisów 
ordy -seji wyborczej Jo  Sonato, należy odpow iadające 
ustawowym wymaganiom iłsty kandydatów  zgłosić piś­
m iennie na jego ręce. Listy państw ow e kur.dydatów 
na postów  do Sejm u i np senatorów  n s lę ty  złożyć 
najpóźniej dnia 2ó września 1922 r„ a  ośw iadczenia 
zgoc’y kcndyaaja na zgłoszenia w myśl art. -59 ordyna- 
c j‘ w yborefej do  Sejm u najpóźniej dc dn. 4 paździer­
nika -V. „I r.

Wreszcie dla uniknięcia nieporozum ień zaznacza 
wyraźnie, że okręgow e listy  kandydatów  należy w no­
sić wyłącznie na ręce przewodniczącego' odnośnej O- 
kręgpwej Komisji Wyborczej I źe zgłaszanie fcń na rę­
ce  Geni Kom isarza W yborczego m ogłoby wywołać n ie­
pożądane skutki.
Ai«„awąn9» Som isarM  w yberesych pras? 

fibr. Koma uyn.
W. myśl a rt. 21 u sta  wy z dnia 28 lipca 1922 r., 

zawierającej o raynse ję  wyborczą da Sajmu, m in ister 
spraw  wewnętrznych mianował kom isarzam i wyborczy­
mi następu jąca osoby przy okręg. kom. wyborczej:

Mr. 1 w Warszawim JózetL Moidenhawerą, urzę­
dnika V stop. służb, w komisarjacie rządu. — Nr. 2 
W Warszawie, Stanisława Okuiicca. starostę  warszaw­
skiego —- Mr. 3 W Siedlcach, Jana  Tiuchowzklego, na­
czelnika wyd?.' urzęou wpjak. w Lublinie — Nr. 4 w 0 -  
Strawlu, Władys^w.a Dąbrowskiego, s ta rostę  w O stro: 
wiu — Nr. 5 -y Białymstoku, Zygmunta Kmitę, staro­
stę  białostockiego — Nr, 6 w Grodnie, Kazimierze Ro- 
galeWicza, s ta rrz tę  grodzieńskiego — Ńr. 7 w Łojmży, 
ór. Józefa S ir,-, urzędnika Vii step. służb, w staręst- 
wla tomżyńskiem — Nr. 8 w Cieckanowia, Włodzimie­
rz? Wyszkowskiego, starostę  ciechanowskiego — Nr. 9 
it Płocku, Wacława podwińs!{lego, starostę płockiego — 
Nr. 10 W9 Włocławku, ndsm a Olszewskiego, starostę 
włocławskiego — Nr. 11 ■ w Łowiczu. Jerzego KownL 
czewsklego, urzędp VI: st. st- warszawskiego urrędu 
wojewódzkiego -■ Nr. 12 w Grodzisku, rtr.to.ilego Czay- 
kowskiego, starostę błońsktega — Nr. 13 w Łodzi, 
Stanisława iźyculego, komisarza rządu na m. Łódź — 
Nr, 14 w Łodżk Antoniego SemiszaT/skiego, starostę 
powlatti łódzkiego —■ Nr. 15 w Koninie, Jana  Augu­
stowskiego, starostę konińskiego Nr. 16 w Kali­
szu, M..-rjane Eemoowsklego, starostę :cjiiskiego r- 
Mr. 17 "i Częstochowie, Kazimierza Kiihna, starostę 
częstocfiowsklego — Nr. 1S w Piotrkowie, Jana  bo- 
tyńskiego, starostę piotrkowskiego — Nr. -9 w Rado­
miu, Zygmunta Strzesźcwsklego, starostę  radomskiegc—  
Nr. 2(3 w Kielcach, Anatcta Pawłowicza, kierownika 
starostwa klełecklego — Nr. 21 w Będzinla, Aleksandr? 
Trzcińskiego, p. stnrósiy na powiat będziński — Nr, 22 
w Sandomierzu, Murlana Wtgłeńskłego, starostę sun- 
doniiershiego — Mr. 23 w Wieizbnlku Czesława Ko­
walskiego, p. o. starosty na powiał iłżecki — Nr. 24 
w Łukowie, Michała Siemińskiego, starostę łukowskie­
g o  — Nr, 25 w Białej Podlaskiej, Józefo Rudnickiego, 
i vc.rostę na powiat bialski — Nr. 2fl w Lublinia. Wa-

leręgo Baranieckiego, sta ro s tę  lubelskiego — Nr. 27 
w Zamościu, Aoo.ra Krauze, p. o . s ta ro sty  na pow iat 
zam ojski — Nr. 28 w Krasnymstawie, Wacława Krzy- 
źanowskłego, p, o. s ta ro sty  rvi pow iat krasnostaw ski— 
Nr, 29 w Tczawie, Wacława Pyikiewlcza, s ta ro s tę  na 
powiat tc?ewsx; — Nr, 3C w Grudziądzu, Leone 
Ossowskiego, s ta ro s tę  w Grudziądzu ~  Nr. 31 w To. 
rum u. Kazimierza Paszkowskiego, naczelnika wydziału 
urzęou wojftwóJz. w Toruniu — Nr 32 w Bydgoszczy, 
dr. Bernarda Śliwińskiego, prezydenta m iasta Byd­
goszczy — Nr. 33 w Gnieźnie, Tom asza Łyskuwskie- 
go, srarosfę gnieźnieńskiego — Nr. 34 w Poznaniu, 

^ńtajskiefjO, oszydanta m iasta Poznania — Nr. 
35 w Poznaniu, Tadeusa Kłosa s ta rostę  jpow. pozru.ń- 
sklego w schounięgo — Nr. 36 w Szam otułach, Broni- 
sławz Raczyriskiegc, sfa ro stę  szam otulskiego — Nr:: 37 
- Ostrów!u, Jo -efaie . Śchaber.bęck-Srokowskiego, s ta ­
ro stę  ostrow skitgo — Nr; 38 w hucie  Królewskiej, dr. 
Lózefa Potyka, s ta ro s tę  na- pow iat świętochowicki —■ 
Nr. 39 w Katowicach, d ra Ja n a  Mildnera, s ta ro s tą  
na pow iat Katowicki - r  Nr. 40 w Cieszynie, Ćr. Fran­
ciszka Lercna, s ta ro s tę  na powiat pszczyński — Nr. 
41 w Krakowie, ar. Tadeusza Chrięszczawsklago, 
urzęnnika. VII utopnja służbowego — Ńr. 42 w Kra- 
kowie, dr, Adama balą,.. s ta ro s tę  krakowskiego — Nr. 
43 w Wadowicach, dr. Tadeusza M oszyńskiego, s ta ­
rosty wadowickiego — Nr. 44 w Nowym Sączu, 
Tadeusza Kępiński ego, s ta ro s tę , now osądeckiego — 
Nr. 4ó w Tarnowie, Cz«ssiqwa Żułkiewicza, s ta ro s tę  
tarnow skiego — Nr. 43 w ja,śle, Adama Leszczyń­
skiego, ita rostę  '•jasteiEkłego — Nr. 47 w Rzeszo- 
yńe, Antoniego Koiieewtęza, s ta ro s tę  rzeszow skiego — 
Nr. 48 w Przemyślu, cm anueia Sochańskiego, s ta ro s tę  
w Przem yślu ■ -  Nr. 49 w S am ao rze ,. Stanisława h a -
c .o ta ,  s ta ro s tę  Sam borskiego — Nr. 50 we Lwowie, 
Adama Karęnezego; ur? V st. sł. urzędu woje?/, ma 
Lwowie — Nr. 51 we Lwowie, Romana Prokopowiczu;, 
urzędu. VI st. sł. urzędu wojew. ive Lwowie — Nr. 52 
w Stryju dr. Emila Goiczswskiego, s ta ro s ta  w Sko- 
lanj -?  Nr. 53 w Signisipwov/Ie, Zenona Giażewskleg i, 
kierowniku starostw a stanisławciwskiego - -  Nr. 34 
w Tarnopolu, Czesława Ecknarcita, s ta ro s tę  ta rnopo l­
skiego — Nr. 55 w Zioczbwia, Zygm unta Gror.ziewicza, 
s ta ro s tę  żłoczowskiego -- Ni. 56 w Kowlu, Wacława 
M alanowskiego, s ta ro s tę  pow. W łodzimierskiego — 
Nr, 57 w Łucku, Tadeuszu Podask łego , p. o. starosty  
na pow. łucki — Nr. 58 w Krzemieńcu, Zygmunta Ro- 
baktewlrza, -starostę pow. Krtęmieniecklego Nr. 39 
w ttrzaściu, Tadeusza Kowalskiego, kierownika sta ro ­
stwa w Brześciu — Nr. 30 w Pińsku. Michała Uslinow- 
skfeuo, adw. przya. przy sądzie okręg, w Pińsku — 
Nr. fil w Nowogrdpkii, Józefa Je linka, p. o. s ła ro siy  
na powiat nowogródzki — Nr. 62 w Lidze, Stanisławo 
Zdanowicza, p. o ,  s ta ro s ty  ng pow. lidzW — Nr. 63 
w Wilnie, Kazimierza w im bore, p. o . s ta ro s ty  grodz­
kiego w Wilnie; Nr. 64 w Sw’ęę:anach, S tanisław a 
Nieu-osza, p, o, s ta ro s ty  na pow. święciańskł.

K o m is j a  w y f ie p o z ę  o k r e ju ?  s ą d #  a p s l a « .
W L ia rH s s  r.ikr-

Przewcdnłczącym I wiceprzewodniczącym komi- 
syj wyborczych w okręgi; sąću  apelacyjnego w War­
szawie, m ianowani są  pc.:

1 okrąg (m. Warszawa) przewodniczący Wecław 
Borkoyisklt sędzia sądu apelacyjnego W Warszawie, 
zastępca Adam Giodziński, sędzia sądu okręgowego 
w Warszawie.

li okrąg—-przewodniczący Ja n  Cuminski, adce- 
pieze.i sądu okręgow ego w Waiszawle, zastępca Stefan 
Zieliński, sędzia tegoż sądu.

lii okrąg—przewodniczący Zygmunt Nau.nen, są 
dzfa sądu  okręgow ego w Siedlcach, zastępca Karol 
WieczejŚKi, sędzia tegoż  sądu.

iV okrąg — przeąbdm czący Merjao Grjfcczewski, 
sęJzta  poko ju  w Gstrowiu, zastępca Edward O grodzk’, 
sądzie pokoju w iem że mieście.

V okrąg — przewodniczący A leksander Zdrojew- 
sHL sądzia sądu  okręgow ego w Białym stoku, zastępca 
W itold Święcicki, sędzia tegoż sądu.

VII okrąg—przewodniczący Władysław Wysocki, 
sędzia sądu  okręgow ego w  Łomży, zastępca Tomasz 
Chsbciwski, sędzls tegoż sądu.

Vill okrąg — przewodniczący A ntoni P laski, sę« 
dzlc pokoju w  Ciechanowie, zastępca Antoni Sm oliń­
ski, sęd2ia pokoju w tem że mieście.

!X okrąg—przewodniczący Józef Rokitnicki, sę ­
dzia sądu okręgow ego w Płócku, zastępca Jar. Wło- 
czewęki, sędzia tegoż sądu.

X c krąg—przewodniczący Władysław Howca, pre- 
735 sądu okręgowago we W tacUfyrku,jtalitępca S tan is­
ław PieszczyńsKi nadliczbowy sędzia póljcju .

Xł okrąg—przewodniczący Feliks 3ogatko, $ę- 
dzis sądu okręgow ego w Warszawie, zastępca Stanis^ 
Jew Zalewski, sędzia pokoju w. Łowiczu.

Xfl ok rąg —przewodniczący Leonard Marin.-», s ę ­
dzia pokoju w Grodzisku, zastępca Michał Lasr.Ch5, sę­
dzia ćokoju  w ta.inże mieście.

" Xlii okrąg - ■ przewodniczący Bronisław Witkow­
ski. sęd ia są iu o!tręgow ;gcf w Łodzi, zastępca Stefan. 
Świderski, sędzia tegoż sądu. \

XIV o k ią g — pncw odniciący  Tadeusz Kamieński, 
w iceprezes sądu okręgowego w Łodzi, zastępca S te­
fan Jarzębsk1, sędzia sądu okręgow ego w Łodri.

•XV ck .ąg —przewodniczący Stanisław  Janpw ics, 
sędzia pokoju w Koninie, zastępca Franciszek Mie­
rni cc, sędzia pokoju w tęrnża m ieście.

XVi okrąg—przewodniczący Marceli Becciaral^i,, 
sędzia sądu okręgow ego w Kaliszu, zastępca Ludwik 
Kiaindlenst, sędzia t e g r ż  sądu.

XVi| okrąg — przewodniczący Kazimierz Mienlń- 
sklr sędzia sądu okręgowrigo w Piotrkowie, zastępcą 
Anton* Keller, sędzia tegoż sądu.

XVIil okrąg—przewodniczący Daniel Tchorzewski, 
s ę d z ia  sądu okręgow ego w Piotrkowie, zastępca Wac­
ław Krajewski, sędzia tegoż sądu.

XXi 'jkrtig— przewodniczący Feliks O pęchcw skl. 
prezes sądu okręgow ego w Sosnowcu, zastępca Jó z ef 
Sokołowski, sędzia tegoż sądu.

XXIV okrąg  — przewodniczący M ichał Lewoace- 
wlcz, sędzia pokoju w Łukowie, zastępca Rda.n Trę* 
blcki, sędzia pokoju w, tam ie  mieście.

XXV okręg — przewodniczący Antoni M assalski, 
prezes sądu  okręgow eąo w Białej Dodiaskiej, zastęp ­
ca. Ludwik Kaznowskl, sędzia tegoż -sądu,
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M fnrszaw ar
W komis&rj&cie rządu na m. st. Warszawa został 

utworzony spet.jaląy referat wyborczy dla przeprowa- 
tizeiiia pnie, związanych z przygotowaniem wyborów 
do Sejmu i Senatu'. Na czele referatu stanął p. Kazi­
mierz "Świerczewski, naczelnik, wydziału prezydjalnepo 
komisariatu. Tierwszem zadaniem władz administra­
cyjnych było podiielefcie Warszawy na obwody głoso­
wania. Warszawa została podzielona na 340 obwodów. 
Obecnie podział ten przygotowany jest do ogłoszenia 
publicznego, które nastąpi dn. 28 b. m, Jednocześnie 
z podanjesn dc. wiadomości publicznej podziału na ob­
wody,- oędą ppdane adresy lokali urzędowych komtayj 
Obwodowych i lokali wyborczych,

W ilna.
W myS! artykułu 19 ustawy o ordynacji wybor­

czej, delegat rządu mianował członkami okręgowych 
komioyj wyborczych' i)  w Wilnie b. naczelnika wileń­
skiego okręgu szkolnego, p. K. Niedziałkowskiego, 
a zastępcą b. szefa sekcji prezydialnej Z, C, Z. W. J. 
KlCftta; 2) w Święcianach dr. K, Sorokę, a zastępcą p. 
K. Czechowicza.

Przygotowania do sporządzenia spisów w y b o r­
czych w Wilnie dobiegają końca. Według obliczeń Kó- 
misarjątu spisowo-wyborczego na jednego spisy wscza 
.przypadnie 200—250 wyborców w śródmieściu i około 
150 wyborców na przedmieściach. Każdy instruktor 
spisowy obejmuje zasadniczo dwa obwody' S p s y  wy­
borców tworzone będą na podstawie wypełnieni”) t.zw. 
kart indywidualnych. Wobec licznych wypedków, nastrę­
czających poważna trudności, dla wyjaśnienia przyna­
leżności państwo er sj poszczególnych wyborców w W i­
nie, projektowane jest utworzenie przy komisarzu spi- 
sowo-wyborczym specjalnej Rady dja decydowania 
w sprawach wątpliwych. Władze spisowe czynią wszei- 
kie starania, aby osobom 1 uprawnionym do głosowania 
umożliwić wykorzystanie tego prswa W tym celu o- 
głoszony został wykaz dokumentów, które, będą uwzględ­
niane przy ■ Siadaniu spisu.

. K ra k ó w .
Jenerainy Komitet Wyborczy zamianował: prze- 

wodnlczącym Okręgu Komisji Wyborczej w okręgu 4S 
Ki^ków-miasio, D-ra Szwaicenberg-Cżżrnegtó, ;:wkęnre- 
sbS«.. sądu okręgowego, zastępcą zaś •" jegó 'Adama 
Szczęrbaka, sędziego, w okręgu 4?. Krakfew-powiat 
przewodniczącym Józefa. Panka, prezesa sądu Okręgo­
wa jo , zastępcę sędziego Zygmunta MfóWca, W ókręgr. 
43 Wadowice, przewodniczącym Józefa Miodowskltego, 
wiceprezesa sądu ikręgowegc, zastępcą p. Kubiczka, 
sędziego, w okręgu 44 Nowy-Sącz przewodniczącym, 
wiceprezesa sądu okręgowego, Henryka Bukowskiego, 
zastępcą sędziego, Teodora Pfzycjiofckiógę; iv okręgu 
45 Tarnów przewodniczącym wiceprezesa sądu okrę­
gowego, D-rja Eugenjusza Ueissłera, zastępcą sędziego 
Tadeusza Różańskiego, w Okręgu 46 Jasło. przawodni- 
CZącyi/j wkeprezesa sądu okręgowego, Tystisa Popati- 
nera, źąśjępcą Tadeusza rlipsa.

Komisarzami wyborczymi zamianowani zosrali: 
w okręgu 41-ym d-. Tadeusz Chr/ąsźczewsiti, w okrę­
gu 42-gim starosta  Aoam Bal, w okręgu 43-im staro­
sta Tadeusz Mosiński, w okręgu 44-tyni starosta Ta­
deusz Kępiński, w okręgu 45*tym starostą Czesław Żuł-, 
klewlcz, a w ołtręgu 46-tym starosta Adam Leszyńśki.

Prezes Sądu dr. Czerny, jakc przewodniczący O- 
kręgowej Komisji Wyborczej do Sejmu i Sanatu mEe- 
sta Krakowa, czyn3 starania o uzyskanie odpowiednie­
go pomieszczenia iia Komisji Wyborczej. Prezydjum 
miasta ptzyrzekło pomieszczenie w gmachu Magistratu 
komisjom dla obwodów miejskich i ' wiejskich. Czynio­
ne są również przygotowania do ogtoszania w dniu 
l-go września rozporządzenia w oprawie miejsc urzę­
dowania Komisji I ich składów. Kraków został podzie­
lony r>€. 70obwoćów. Uprawnionych osób i  a głoso­
wania Jest w Krakowie około 100 tysięcy, jak to  wy- 
kazały spisy wyborców.

N a r a d a  w p je w s d ó w  w  s p r a w k a  w y b o ró w  
iir G a l ic j i  W s c h o d n ie j ,

Aby omówić wszystkie sprawy, związane z wypo­
rami oraz sytuacją polityczną w Małopolsee, minister 
spraw wewnętrznych, p. Kamieński, zwołał do Warsza­
wy zjazd wojewodów: krakowskiego, lwowskiego, sta­
nisławowskiego. tarnopolskiego i lubelskiego.

Dnia 26 b. m. rano przybyli ci wojewodowie 
I 00a przewodnlciweir, ministra Kamieńskiego, oraz 
przy udziale: p. Leopolda Rutkowskiego, kierownika 
referatu wyborczego, p. Kiińskiego, zastępcy dyrektora 
slepartam-ntu bezpieczeństwa publicznego i p. Kąt- 
skiego, zastępcy dyrektora depsrtmnentu administra­
cyjnego, rozpoczęli obrady, Które trwały dzień cały.

ADMINISTRACJA.

P r o c e s  Hiajfr, T r y b u n a tu  A d rn d n isc ra -  
a y jn a g o .  Naczelnik Państwa podpisał nominację 
prezesa Sądu Najwyższego .p, Sawickiego na prezesa 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego. P. Sawicki 
urodzony jest w 1859 r. w Brzeżanach. Po ukończeniu 
itudjów prawniczych objął stanowisko w Namiestnictwie 
wa Lwowie, pc-pewnym czasie przeszedł ao krajowej 
dyrekćji skarbu, a następnie do minisŁarjuir, skarbu 
w Wiedniu. Ostatnie lata był członkiem Trybunatu 
Administracyjnego w Wiedniu.'Dnia 25 kwietnia I919 r. 
zestal prezesem Sądu Najwyższego w Warszawie.

Rajwry&SEii fc a m is jo  tfy sc y p lin s irń ja , Or­
ganizację władz dyscyplinarnych i postępowania dyscy­
plinarne prżećjibkó funkcjonariuszom państwowym re­
guluje ustawa z 17 lutego r. b. o -az npwela do tej u- 
stawy z dn. 28 lipca r. b.

Na mocy tych urtaw czynne rr.ają uyć trzy ko- 
rr.isje: komisja dyscyplinarni- czynna prży władzach
1-ej instancji w stosunku do ministerstw, a więc np. 
przy województwach; wyższe komisja dyscyplinarna, 
Łzyr.na przy prezydencie Rudy Ministrów.

Najwyższa Komisja Dyscyplinarna ma niebawem 
Zacząć funkcjonować.

Nonr nacją na przawodniciąceęo Najw. Kom. 
Dyscyplinarne) pr/y  PrezyoJ-jm Rudy Ministrów. Otrzfę 
R-Vi dvr, departam entu p, Le&howte*

A
Najwyższa Komisja dyscyplinarna rozstrzygać 

będzie odwołania od .orzeczeń.- dyscyplinarnych dwuch 
niższych komisji, jeże!' zastosowany był najwyższy 
wymiar kar t. j. obniżenie stopnia służbowego, zawie­
szenia możności awansu, p o n ie s ie n ia  w stan spo­
czynku za zmniejszonenr poborami emerytalnenji i 
wydalenie ze służby.

W stosunku do miriisterjc.lnei Komisji dyscypli­
narnej Najwyższa Komisja óąó&ia Z rsgiiiy instancją 
odwoławczą;’ będzie również instancją od rota węzą we 
wszystkich sprawach dyscyplinarnych dla urzędników’ 
nie minfsterjaliłych, a 'e  o Ile :M'ą conajmmej w 6 ej 
randze służBowej.

U ie n ln ą i R y s k a , Mimo znanych trudności 
w pracach mieszanej komisji granicznej na Wschodzie, 
lwia cźęść jej zadania została już dokonana. 7. lirrji 
granicznej rnigdzy Polską a Rosłą i Ukrainą Sowiecka, 
wynospćej w całości 1304 Mm., ustalono już 1068 kim., 
rasłupłono 602, zasłupiono i pomierzono 268, w mie­
rzeniu jest 204 kim. Do uzgodnienia przez mieszaną 
komisję graniczną oo zostaje 76 kim., ha d ro ję  dypio- 

, mistyczna zaś odesłano do rozstrzygnięcia 160 H n . ,
Hya*. C e ;ia r t3 !n 6 i i t i i  flffi. S  l e n  p. Crba- . 

nowicz, powrócił z unopu 1 ż dń. 29 sierpnia objął 
urzędowanie.

P O L I C J A .

W a lk a  z  k a iy . iw i£ n « a ,
Urząd iiedczy ńa ^sprnw.- politycznych poczynił 

w Warszawie szetec. nowych aresztowań wśród komu­
nistów. Oto w jednym z domów przy ul. Twardej po­
licja pod kierunkiem '-podinspektor? M, Snarskiego wy­
kryła najnowsze wydawnyrtwa centralnego komitetu 
K. P. R. P , a wśród nich Czerwony Sztandar w.którem 
to  piśmie poruszone sprawę wyborów do przyszłego 
sejmu i senatu ,v związku z udziałem w nich komuni ­
stów po'sb:ch. Ilość skonfiskowanych druków jest tak 
więiba. żs zdaniem . rzeczoznawców — warta jest na 
makulaturę 5 mitjonów marek.

Przytrzymani przad kilku miesiącami bolszewicy
S. i K., siedząc w areszcie śledczym, bynajmniej nie 
przypuszczali, że tak cenny materjał dostanie się do 
rąk sprawiedliwości. Nie zapobiegło, wykryciu nowej 
szajki ajentów bolszewickich wyrabiania fałszywych 
paszportów na obce nazwiska, gdyż odszukanie rodzin 
powyższych osobników ustaliło prawdziwe Ich nazwi­
ska oraz stosunek'do grup przedwpeńsiwowfćh.

Przygotowane już do kolportażu paczki „bluuły" 
przeznaczone .były dla wszystkich dzieinic państwa, 
a nawet miały zawędrować do polskich okolic Ślązka 
w. Czechosłowacji.

' W kamienicy, w której wykryto rzeczony skład 
„bibuły" przy ul. Twardej, stwierdziła policja rzecz 
Tjprcsi nadzwyczajną: oło za pomocą kredą wypisa­
nych na ścianach klatki schodowej hasei. jednostki 
zgłaszające się po odbiór „bibuły" , otrzymywały wy­
raźnie wskazówki, gdzie skład druków znajduje się,

'Właścicielka .uieszkęnia, mieszciącegp ów skład, 
żydówka p. O. tłumaczyła się wobec włącz tylko kuzy­
nostwem i  osadzonym w więzieniu komunistą. Tym­
czasem policja ustaliia, że jest ona członkiem K. P.'R. 
P. i że w jej mieszkaniu odbywały się od pewnego 
czasu zebrania komunistycznej dochodzące "niekiedy 
do 20 osób. Kuzynek zaś jej, który m /ądził ów skład, 
jest ełszeriaram wojsk u wy m, co też sprawę jego' o de­
zercję oddano już sądowi wojskowemu dó zbadania.

3zybkie zlikwidowania tej szajki, natęży zaw- 
dzlę<-'~eć osobistemu kierownictwa podinsp, Snarskiego 
1 podkomisarza Jastrzębskiego, m r z j  prowadzili już ■; 
poprzednie, sprar/y osadzonych w areszcie komunistów.

W a lk a  s  bwrca£ylr^x—jo jb .
Oftjcere morderstwo., W 'Warszawie zdarzył s i ą . 

wypadek potwornego morderstwo. -Stolarz Jan  Niem­
czyk, zamieszkały przy ul. Dalekiej JTa 6. żył w niezgo­
dzie ze swą żeną i rhia! kochankę. Niemczyk zamor­
dował własną żonę, porąbał zwłoki na drobne kawałki, 
które w koszyku od węgla zanosił do swej piwnicy 
i zakopał. Niemczyk miai z żoną 2 dzieci, któremi 
teraz zaopiekował się duzcrca domu.

Pó zabójstwiz Niemczyk sp-zedał mieszkanie 
t chciał wyjechać. Policja aresztowaia żonoLójcę,

ttikwidacja ha-kd w LabeUbkim. W ciągu ostatnich 
3 tygodni na terenie pow. l.ubeisklego władże bezpie­
czeństwa publicznego zaaresztowały 2 szajki bandyc­
kie i 1 szajkę koniokradów, a mianowicie: najpierw 
ujęto bandę herszta Tatary, który był postrachem lud­
ności wo jewództwa lubelskiego, Szajka ta składała się 
z 6 osób. Następnie 17 b. m. ujęto szajkę bandycką 
Stanisława Boguty, który był hersztem bandy, I któ- 
r=-.gc władze bezpieczeństwa publicznego poszukiwały 
już od kilku lat. Banda jego łiczyła 8 osób. Członko­
wie 2 powyższych band śą te  mieszkańcy LubKna. 
Ostatnio.w  nocy z 22 na 23 b. m, ujęto szajkę ^re- 
goręzyka, Jeżącą 10 osób. W skład tej ostatniej ban­
dy wchodzili gospodarze z pow. lubelskiego gminy 
Piotrowice, posiadsijący od 9 do 18 morgów ziemi. 
Bandą ta grasowała w pow. lubelskim od Kwietnia 

,T. b. Stanąć mc ona w dniach najbliższych prz^a są­
dem doraźnym.

H r a d z ie ż e  I o s z u s tw a .
AreitHommis aferzysty. W Warszawie od pewne­

go czasu operował jakiś młody jegomość, podający 
się za zdemobilizowanego porucznika W. ?. i fran­
cuskich oraz za b. powstańca, górńośląskiegoji zbierai 
ofiary. Po jego wyjściu zawsze coś * domu się ulat­
niało, Czując się niepewni.-; w Warszawie, wyjecłjał on 
na prowincję. W tych dniach zjawił się on w Siedlcach, 
Władający językami: angielskimi, francuskim i nie-

- mieckim, ubrąny przyzwoicie, ozdobiony krzyżami „Vir- 
tuti Miiilfiri" i krzyżem walecznych, zdobywał sobie

- łatvvo zaufanie, ^owinęła mu .się j.-dnak noga. Między 
innemi zgłosi! się on c*o Wojciecha Poikov/skiega 
n Siedlcach (Kiiińskiego 15) i po otrzymaniu datku, 
rozczulony pocałował Polkowskiego i wyszedł. Po 
wyjściu rzskomego wojaka, Polkowski zauważył brak 
;rre»rnego zegarka, który v- tajemniczy sposób zrdkł 
**$* 3, ólęjŁJialonjyt^

irowhik ekspozytury śledczej siedleckie; pockorr.isan 
Przygoda, otrzymawszy rysopis osziisła, wysiał, wywia­
dowców; rutitowskiego i Nowickiego na poszukiwania 
1 w kilka godzin potem wywiadowcy ci eresziowali na 
stacji kotejiiwsj oszusta, który już zabierał się do wy­
jazdu z Sieiller-. Sprowadzony di. ekspozytury śledcze! 
nie chciał przyznać się do kradzieży, ale przeprowa­
dzona rewizja, wykryła zegarek Polkowskiego, wskutek 
.czego przyznał się-on do kradzieży i oświadczył, fe  
tego rodzaju szantaż uprawia już oddawna. Podąf sio 
za Janusza Pyślińśkiegó, 'Iśt 22, nigdzie nie meldowa­
ny. urodzony rzekomo w Gliwicach. Posiada! on przy 
sobie liczne bilety wizytowe nn nazwiska auwokętów, 
prokuratorów, uoktorów i Ł. p. i 'biletami tymi ecity- 
mował się, zależnie od potrzeby. Krzyże, jajde pó- 
słaóał okazały się fałszywe. Osadzony zostai w wię­
zieniu. Dalsze dochodzenie w toku,

Dsfmuddhl nm uftski w (Torszaiwc. Władzo ru­
muńskie zwróciły się drogą dyplomatyczną władz 
polskich i. prośbą o odszukanie niejakiego 'llaksaodra 
Czckaya, który w jednej z cukrowni rumuńskich, jako 
kasjer zdefraudowaJ 145.000 lei i zbiegi do' Polski

Przod^wnA Fenigstein ofrzymąTpołecerie oószit- 
kania defraudanta i rilebawfem wpadł na jego *rop.

. Sprytny defraudant zorjentow il się, że jest śle­
dzony i usiłował zbiec statkiem w kierunki1. Płocka. 
Wywiadowca zdofał go jednak pochwycić ńa statku 
w Chwili, gdy statek miai ruszać s. di-ajję. Czekeye o- 
sadzono w areszcie i będzie on wydany władcom n p  
muńskint. Ukrywał się na Pradze.

D zie ln i p o tio ja n c h
St, przód. SjKrzypkowski, przód. Zarzycki ? sekc. 

Jałowiecki — z 7 kenriis. w Warszawie, wracając w no­
cy ze służby, dostrzegli tv jednym ze sklepów dyn) 
pat.imiast ognia widać nie było. Policjanci domyślił# 
się, że wyniSl pożar w pokoju za sklepem, c ubili się 
przsto cło bramy i rzucili r a  ratunek Ponieważ śpiący 
W sklepie (w obaw a przed kradzieżą) i6-le ni Ryszard 
Moszczyński, syn właściciela sklepu na siine dobijanie 

ri sią- nie- otwierał, przeto St. przpd. Skrzypkawski Schwy­
cił drąq żelazny i wyważył podwójne dizwi od stror.y 
podwórza, poczem wszyscy policjanci wpadli do skle­
pu L przede wszystkiem zajęli się wyprowadzeniem na 
podwórze omdlałego wskutek -łymu chłopca. Następnie 
Skrzypkowski wyrzucał palące się deski i skrzynki ne 
podwórze, a Zarzycki i Jałowiecki nosili wodę. W nie­
spełna 5 minuł pożar Ł-y. ugaszony, tak, że przybyły 
bardzo szybko mirewsk: oddzieł st-aSy agniowej zaraz 
powrócił do koszar.

S t t  za wsMnaiem ns mk ̂  dorosłych.
„Kurśy d!n dorosłych" st. m. Warszawy w dniu 

1 b. m, otwierają zapisy dawnych 1 nowych słuchaczy, 
rozpoczynając ósmy rok swego Istnienia.

Już  w dniu wczorajszym zjawiły się ogłoszenia 
na wozach tramwajowych, rozlepiane są plakaty i roz­
dawane rozrzatkh Agitacja ustna w fabrykach i t. p. 
prowadzona jest mzez nauczycieli i głównie dawnych 
słuchaczy kursów. Na plakatach czytamy uw iadom ie­
nia o kiirsgęh początkowych, Uniwersytecie Powszech­
nym, szkole dln dorosłych, odczytach, wycieczkach 1 1. pi, 
oraz adresy 19 ognisk, rozrzucouych we wszystkich 
dzielnicach miasta. Po ra i pierwszy w tyci ro k - Kursy 
dla Dorosłych uruchomiają 9 ognisk dla chłopców 
i dziewcząt (oddzielnie) w wieku od 15 do i8 iat.

Agitację ,tę powinni podjąć wszyscy nasi ccyteft- 
jjicy przez skierowanie na kursy choć po jednym słu­
chaczu, przyczyniając się w ten sposób do wytępię nia 
analfabetyzmu i pędnięsienisi poziomu kulturalnego 
stolicy. .

Szczegółowa informacje, plakaty, rozrzutkł i t  p, 
otTtymeć można w biurze Kursów, Krucza 21, talef. 
32-77

O F I A R Y ,

Funkcjonarjusze P .K ,P .P . -v Myśieuicach złożyli 
na i-zecz repairjantów kwotę 5.2C0 ms.

Fupkcionaijusze P .K .P .P . w Białej złożyli na 
izecz repatrjcr.tów kwotę 5.700 mk. s

FunkcjoTiarjuRze P.P. okręgu Xii P.7. pc morskie­
go złożyli na rzecz repairjantów kwotę 144.480 nut.

Funkcjonariusze okręgu łV P.^. lubelskiego złó- 
żyłl na rzecz r^patrjantów kv/otę 173.675 mk. i 7 rubli 
carskich.
' / ? „

Fuhkcjonarjusze P.P. pow. Włoszcznwskiegc., zło-1 
zyii 30.GC0 .nk. na cegiełkę WaweisKĘ. ku czd Podin­
spektora P.P. W£>. Pawłowicza Anatola,

OD ADMINISTRACJI
Z póń ocłu pod^y/ki plac secer&ktcto,. 

papieru i farb drukarskich, zmuszeni jes- 
teś/cy podwyższyć prenumeratę „Gazety 
AdmimsŁacji i Policji Państwovrej“t któ» 
ra od -oLiia, 1 września r. b. wynosi;

Miesięcznie Mk. 600.
Numer pojedynczy Mk. 160.
— —.u- 1 ' ......  ^

MIL JO N Ó W K A,
W sobotnim (26 sierpnia) ciągnieniu M lIJonó*? 

wylosowany ropiał Ns

3ft992,204

J e J S
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Król czai-nej magji.
„ •O ;— ’

Cyprjan Miller w ostatniej chróiS zdąży! 
w skoczyć na stopnie wagony. Prawie równo- 
cześnie ozvr,a}y sięi trzy, jeden po drugim, prze­
raźliwe gwizdki i pociąg zgrzytnął wszysfckiemi 
hamulcami.

— Jazda pamfe-mdziu,; szepnął-, Milier .pod 
nosem , postawił walizką ne ziemi między no­
gami i przeżegnał się trzy razy ' wotrto, 7 na* 
m aszczeniem , przymykając pobożnie oczy przy 
!ó\idein

Teraz dopiero otworzył drzwi i wszedł dć 
wnętrz? wagonu. W k ociarzu  nie było nikogo, 
przedziały prawi& pusie. Zajrzał ćo  trzech po- 
kolei, w czwartym odsunął drzwi. Przy oknie, 
zapatrzony w uciekające za brudną szybą pola, 
siadzie.' jakiś jegom ość elegancko ubrany,

-4  Bardzo śliczn ie,- niewiadom o dlaczego  
pomyślał scr?Ie Miller. Walizkę położył'na ka­
napie, sć.m usiadł Koło niej, przy drzwiach, tak 
jak był—w palcie, w szaliku i ż parasolem zar 
bieszonym  na ręku. Jegom ość nie odwracał 
głowy.

— Jest skryty, zamknięty w sobie, pesy­
mista pomyślał Miller.

Zasiadł wygodniej, sięgnął po paipleross 
i pogiąśył się w głębokiej zadumie, '

jeżeii sala ma miejsc chociażby trzy­
sta... jeżeli uda się dwa rary z rzędu, sobota  
a niedziela... jeżeli „prasa" p op ije ... Hm, hrp...

Cyprjan Miller — krótkie i hic nie m ówią­
ce  nazwisko —  na afiszu miał w iele szumnych 
przj-dorrikowi „Cyprjsn 'Miller —• krćl czarodziei, 
hiromanta i fizjońomista, profesor białej, czar­
nej, egipskiej i indyjskiej magji, pożeracz sza­
bel i ' poiykacz ognią"; Na samym końcu wiel* 
kiemi czarnemi zgłoskami wypisane było jesr- 
czę: „iiSrzuchcniówe.a!!".

Afisze tej treści rozlepiane były w każdem  
„Wlększern" m ieście na kilka dni przed przy­
jazdem Millera „na gościnne występy* „tylko 
jeden raz". Podczas długoletnich* wędrówek  
po Polsce profesor Cyprjan poczynił znajomo­
ści wszędzie, przeto już od czterech łat oby­
wał sję bez „sekretarza", którego ebowiązkierti 
niegdyś było uprzedzać przyjazd sw ego  chle­
bodawcy. Milisr posiada) w swoim  notesiku  
spis adresów tych piacowęk, na których po­
moc mógł liczyć przy uprzednim wynajęciu sali, 
rozsprzedaniu biletów i i .  d. Były to  zwykle 
m iejscow e cukiernie, albo apteki, albo — w rzad­
kich wypadkach i tylko w miasteczkach bar­
dzo prowincjonalnych — m iejscowe koopera­
tywy spożywcze. Przy pom ocy ludzi życzliwych 
dla sztuki (magicznej), bilety rozchw ytyw ane 
były zwyitie na kilka dni przedtem i Miller, 
jak dotąd nie mógł się uskarżać na brak uzna­
nia w społeczeństw ie.

tl.
Zwolna zapadał zmrok- Fro?. Miller sie- 

dsiał ciągle zadumany. W pewnej chwili, kiedy 
przesunął oczy w kierunku szarzejącego okr.a, 
zauważył z prawdziwym zdziwieniem , że ele­
gancko ubrany jegom ość, już widąć od  dłuż­
szego czasu przestał wpatrywać się w okno.. 
Siedział teraz wygodnie z głową opartą na po- 
duszce wagonu. Gezy mjał zmrużone, n ie zam­
knięte, ale ty lko zmrużone i z pod ‘pow iek pa­
trzy} na profesora wszystkich czterech nauk 
ffiagicznyehu

Od dawien, dawna .Miller byt głęboko  
przeświadczony o  potędze sw ego wzroku, wie­
rzył, iż posiada niepowszednie zdolności hyp-’ 
oolyzersKie. połykanie szpad, m ówienie brzu­
chem , choćby najtrudniejszych wyrazów, g o to ­
wanie jajecznicy w cylindrze, wszystko to, zda­
niem jego było rezultatem długich „studjpw" 
i ćwiczeń—każdy m ógł się teg o  ra uczyć. Po­
tęga wzroku— to talent wrodzony. Hypnofyzm  
był poezją trudnego zawodu Millera. Słow o ło  
Umieszczał na swoich afiszach, chociaż nigdy 
publicznie nie robił prób hypnotyćfnych* Pu­
bliczność jest tąK mało wyrozumiałą.. Przytem, 
prawdę mówiąc, Miller,snje ufał- swoim siłom, 
a , 1wiadomo, że brak wiary w siebie unSemoiSP 
lwia w szelkie eksperym entu na tym  polu. Ne*

toiplasi: przed sam ym  sobą czynił tysiące do­
świadczeń. Nieraz na ulicy, zdaieka wpatrywał 
się w idącego ra przeciw przechodnia i rozka­
zywał mu myślą: Niech pan się ukłoni, biorąc 
kapeiusz lewą ręką, albo ter krótko: ukłoń się. 
„Pan" rzadko się kłaniał, ale zawsze złapał się  
za ucho, potarł nos, jednym słowem  zrobił ja­
kiś ruch w kierunku nakrycia głowy albo przy­
najmniej spojrzał wielce zdziwiony.

J egom ość elegancko ubrany wpatrywał 
się ciągie przymrużonymi oczyma.

— - Poczeka? bratku, pomyślał Miller Po­
prawił; się na kanapie, obrócił doń pełnią twa­
rzy 5 zaczął jeden z tysiącznych eksperym entów

— Wstań! rozkazał myślą, Wstań! Wstąpi 
zaczął powtarzać prześwidrowując się  wzrokiem  
przez mrok. Już po chwili w szystko wokoło  
ziało mu się w jakąś bezkształtną m asę, błęd­
ne ogniki zaczęły pływać mu przed oczyma... 
Magle w przedziale zabłysło światło. Czar prys­
nął. Nieznajomy przysłonił dłonią oczy, ziew­
nął szeroko i obróciwszy twarz do okna za­
czął wyświstywać jnkiegpś skocznego kujawiaka.

i — Nie daje się pomyślał Miller.

III.
Koło dziewiątej (Miller w łaśnie spogiądał 

na zegarek) nipznajomy wstał z kar.apy, sięg­
ną: po małą walizeczkę, wyjął z niej kiełbasę 
i dwie bułki i zaczął jeść głośno mlaskając ję ­
zykiem. Miller był zaintrygowany coraz bardziej.

— Elegancko ubrany, aie jada kieib&sę, 
zauważył w myśli. Postanowił szukać sp osob ­
ności do rozpoczęcia rozmowy.

— W podróży ciągle chce s:ę jeść — za­
czął. ogólnikowo.

- ...ze coć
— Nie,., ja powiadani, że  w podróży  

ciągle się ćfifce jeść. He, he...
Nieznajomy mlasnął językiem i odwrócił 

twarz, do okna.
— W iedziałem że „zamknięty w sóbie" 

pom yśiał Miller. Po chwili zaczął znowu:
— Pan dobrodziej całą noc jedzie?
Jegom ość spojrzał zpodeJoa:
— Całą noc.
—* Jó też. Rozein będzie xtfeselej.. He, he.. 

Do Częstochowy n o  żer
— Nie.
— fl ja do Częstochowy. Pan pozwoli — 

Miller uniósł się z kanapy wyciągając rękę. — 
Jestem  Miller. Psn m oże słyszał O mnie?..

Nieznajomy machinalnie przyjął podaną 
rękę, ale nazwiska sw ego nie powiedział. Na­
w et nie mruknął.

— Mógł pan słysząc o  mnie powiadam. 
Jestem  magik. Musiał pan słyszeć: Miller, Cy­
prjan Miller?.. Nieznajomy kiwr.ąt głową prze­
cząco.

— Ha, możliwie zgodził się król czaro­
dziei. Pan dobrodziej widocznie w tych rze­
czach — nic.. He, he.. Czarna magja, hypno' 
tyzm.. Co? He, he..

Nieznajomy jadi i milczał.
—  Jestem  również prestidigitatorem... Mil­

ler starał się podtrzymać rozmowę.
— Jak pan mówi?
Presti-ói-gi-ta-torem. Brzuchemówcą. (To 

nie je s t  inteligent, pomyślał).
—■ Jakże to tak?
Miller uśmiechnął się  pobłażliwie i paltem  

stuknął się po brzuchu:
— Tak właśnie... Brzuchomówca, to  zna­

czy taki co  mówi brzuchem... He, he, Profesor 
Cyprjan lubił mówić do głupszych od siebie.

— Niech no pan coś powie brzuchem, 
'zaciekawił się  nieznajomy.

—  ftha, je ste ś  bratku, — król czarpdziei 
ińrugiiąi okiem z zadowoleniem.

— Pen byś chciał tak odraz u —• zaśmiał 
sLri raz na zawsze zapominając o  tytule „panie 
dobrodzieju", W duchu zaś dodał: „już cię 
mam bratku".

— - Utnia śię także ct_dze myśli ytać, 
izskł po chwtii, jakby od niechcenia

— Nieznajomy poruszy* się żywo.
— Jakto myśli?.i
—*. Mo tak- myśli. Co pan sobie myśli, 

to ja wiem. W szystko wiem, powtórzył ani 
sią spodziewając, że taki efekt" wywrą jego  
słowa. (c. d. n.)

I m m ,
XXVIII.

Resort. Minister resortowy.
Do świeżych barbsryzrrćw. używanych dzi­

siaj w języku administracji polskiej, należy takc­
i e  wyraz „tesort1' ,  przejęty z niaraczyitty wie­
deńskiej („Ressort", rranc. ressort). Spotyka­
my go nieraz w wiadomościach i sprawozdaniach 
dziennikarskich, a przed niedawnym rza&em 
należał on do wyraźów najmodniejszych, i mo­
żna go było słyszeć na przemówieniach pu­
blicznych w znaczeniu: z a k r e s  w i e d z y ,  
!ub z a k r e s  działalności jakiego urzędu, albo 
d z i a ł  czynności, iub poprostu d z i a ł ,  czy 
o d d z i a ł .  Niebawem także pojawił s ię  w m o­
wie i piśm ie i p.żymiotnik w postaci „resorto- 
m f  (— należący do zakresu).

Oba te  barbzryzTiy języka polskiego,' po­
dobnie jak długi szereg innych — początate 
swój zawdzięczają językowi administracji nie­
mieckiej, która -sądziła b . Galicją w ciągu ca­
łego stulecia. W tym to okresie giefmanizacjj 
ludność miejscowa oswajała się stopniowo z na­
zwami, będącemu w codziennym  obiegu, jak: 
R essoit, Stabilisation, Sanierung, Relatior, Evi- 
denz, fungteren, urgierón i t. d. i t. dr Z na­
staniem rei późniejszego -okresu „wcdnościc 
w ego", kiedy język polski stał się urzędowym,, 
całą terminologję administracyjną niemiecką 
przeniesiono do języka polskiego, nie troszcząc  
się o odpowiednie wyrazy w łasne i nie bacząc 
na wyrobione oddsw ra I istniejące w sąsied­
nim Królestwie Pwlskim mianownictwo polskie. 
Od ow ego czasu w języku gajicyiskim znalazły 
bezpieczny przytułek i utrwaliły s ię  takie wyra­
zy, jak: s t a b i l i z a c j a  (zamiast: polsk: usta­
lenie), s a n a c j a  (żarn. pols. uzdrowienie), r ę- 
I a c j a (żaru. stosunek), e w i d e n c j a  :<amv 
polsk, wyka?), f u n g o  w a ć (ram. urzędować), 
u r g o w a ć  (zam. przynaglać) i d ługi szereg  
tym  podobnych ozdobnośd  Stylowych, a wśród 
nich oczywiście I nieznany „ r e s o r t " ,  gdzst 
zadomowił się na dobre, a w czasach ostatnich  
przeszczepia się f do języka biurowości polskiej 
stołecznej.

Czytamy np, w sprawozdaniach: „Sama
technika przesilenia ministsrjalnego,,. i  nieświa­
dom ość, które r e s o r t y  mają niemi być obję­
te", (zamiast pn polsku: które działy, albo któ­
re zakresy czynności mają niemi być o b ję te j  
Albo: „Minister skarbu m oże też w edle sw ego  
uznania powoływać organa doradcze dla po­
szczególnych działów sw ego r e s o r t u "  (zam, 
w swoim zasres-e).

„Dnia 28... m ihlstiow ie będą zwiedzali in­
stytucje podległych sobie r e s o r t ó w "  (zam. 
jasno po poisku: instytucje podległe k h  władzy, 
iub należące do zak-esu ich władzy).

Podobnie z dzisiejszej orgĘuiżacji władz 
•adrninistracyjnycrt dowiadujemy się ó  dość roz­
ległym zastosowaniu tego  ciem nego wyrazu, 
mianowicie, ź® „do r e s o r t u "  spraw w e- , 
wnętrżnycf} należą: wydział prezydjalny, bezpie­
czeństwa i i. że „wydział mierniczy nale­
ży do r e s o r t u  r o b ó t  publicznych" (zam. 
zwyczajnego zrozumiałego wyrażenia: do działu 
robót, albo do oddziału robót...) i t. d.

je szcze  większą ciem nością osłoniona jest 
nowo wprowadzana nazwa ^ m i n i s t r ó w  r e ­
s o r t o w y c h " .  Dowiadujemy się o  - niej z ta­
kich np. powiadomień:

„Ministrowi . b. zaboru pruskiego wolno  
wydawać rozporządzenia jedynie w porozumie­
niu z wiąśeiwym r e s o r t o w y m  ministrem".

„Z uwagi... na stan finansów ministrowie 
r e s o r t o w i  będą zobowiązani na żądanie mi­
nistra skarbu zwinąć wszelkie zbyteczne zagra­
niczne misje i placówki i- odwołać delegatów  
bawiących zagranicą". [ t. d.

Zwykły, tak zwany „przeciętny" czytelnik 
w zestawieniu wyrazów „m : n i s t r ó  w ie r e- 
s o r t o w i "  dopatrywać będzie, znaczenia Ja­
kiegoś osobliw ego gatunku ministrów, jakichś 
postaci nieznanych dotychczas w hierarchii urzęd­
niczej. Tymczasem barbarzyńskie to  wyraże­
nie w swojej formie napuszonej ozn&ćza , zwy-

1/ I  ' W  ® U  Ib ! &
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ciajiiych ministrów, z których każdy wykonywa 
swą czynność w powieszonym mu, lub należą- 
cym  do niego zakresie. Tnny znowu czytelnik, 
^'a którego wyrazy r e s o r t  i r e s o r t o w y  
Jako now ości są zupełnie niezrozumiałe, chcąc 
d ociec ich znaczenia, gotów  zestawić w  myśli 
wyraz ' r a s o r t ’ z bli/kcbrziriiącym a sob ie  
znanym i zrozumiałym w yrazem  V e  s c  r’ i wsku­
tek takiego skojarzenia przyjdzie do wniosku, 
ża „ m i n i s t e r  i o s  o  •* t o w y" tc- pewnie 
Laki, co z urzędu ma nzdzór nad wyrabianiem  
r e s o r ó w .  Do takich nieporozumień prowa­
dzi używanie w e własnym języku barbaryzinów. 
wskutek skłonności i nałogów w mówieniu i my­
śleniu, nabytych pod silnym wpływem  obcym, 
płzy wyraźnym zaniedbaniu i upośledzaniu 'ję­
zyka G jczyśtego.

Zauważyć jeszcze należy, że  określanie 
„ r e s o r t o w y "  przy wyrazie „ m i n i s t e r "  
jest zgofa niepotrzebne; ściśle b o w iem  rzecz 
biorąc, każdy minister jest „resortowy", t.j. ma 
w łaściw y sobie zakres czynności (czy to spra* 
wsedliwuści, czy spraw wewnątrznych, lub ośw ia­
ty  i t, d.), dodatek więc „resortowy" jest tyl­
ko pustym brzmieniem., do tego obcym , poży­
czonym  i bezm yślnie powtarzanym.

/  Adam A nt, K r-jń sH ,
-  :      *    —  -  — 1 -

JAN ŻYZNOWSKI. 24

SEW ERYN W ITAN.
P O W I E Ś Ć .
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VII.
W wydaniach wieczornych dzienników z dn. 

<££ grudnia Warszawa czyiała o  m orderstwie 
dokonanem  na osob ie  w łrśckiela sklepu I skła­
du wyrobów żelaznych przy ulicy Grtr.icznej—  
Hermanie He-nklu, Policja, według tytułowej wia­
dom ości w  kronice jednego z pism , sprav/ców  
m orderstwa r.ie ujęła, atoli jest w  posiadaniu  
takich dow odów  rzeczowych, że  pojmanie zbro­
dniarzy jest zaledwie sprawą kilku godzin, Pro* 
s a  zg o c n le  donosiła, czerpiąc oczyw iście dane 
z  urzędu śledczego: że  zbrodnią popełniono  
dnia 24 gr odma o godzinie ósm ej wieczorem; 
że  wiedze śledcze przybyłe na m iejsce zbrodni 
znalazły ciało zam ordowanego w stanie począt­
kow ego rozkładu; że  m orderstwo został© do­
konane na tle porachunków osobistych, nie zaś 
w  celach zysku, znaczna bowiem  suma pienię­
dzy została nietknięta; że nbrodniarz po zada­
niu śm iertelnego razu (o narzędziu zbrodni nie 
wspom inano) długo jeszcze pastwił się nad swą 
ofiarą, wreszcie, że aresztowano trzy osoby, 
w  tem  stróża domu.

W iadom ość o  tajemniczej zbrodni szybko 
rozeszła się  po m ieście, budząc wielką sensa­
cję wśróc sfer kupieckich i zdziwienie wyższych  
sfer wojskowych rosyjskich, śród których naz­
wisko zam ordowanego Henkla było z wielu 
przyczyn ogóln ie znane

Nikt nie był w  stanie dom yślić się powo­
du zbrodni; r.a pytania zwracane przez wybitne 
osob istość; w ojskow e do urzędu śledczego — 
naczelnik tego  urzędu — rosjanin, wzruszał ra­
mionami I odpowiadał;

“  Hml W szystko Jest nadzwyczaj pi o s ie ,

a jednak bardzo trudne i zawikłanę i dlatego  
hic nie m ogę n& razie powiedzieć.

Na jaytanis zaś. czy są jakieś ślady i d o ­
wody, na których zasadzie można by było win­
nych.wykryć,' naczelnik znacząco odpowiedział:

—  N iestety  są i to niestety bardzo wy­
raźne i bardzo poważne. Panowie zechcą zro­
zumieć to  „n iestały1' i milczeć. Tymczasem  
trz&ba wiele zrobić dla optigj publicznej.

W nocy z dnia 28 na 29 grudnia wielka, 
cuchnąca izba cyrkułowa była wypełniona are­
sztowanymi podczas wielkiej obławy, „jeJnost: 
kamr podejrzanemi'' i spędzonem i ku wielkis- 
mu ich zdziwieniu, do tego odrażającego uo- 
mteszcżfinia.1 Aresztowanych iiatawiono w dwz. 
długie rządy, zostawiając między rzędami prze­
strzeń'm niej więcej metrową. W ponurej izbie 
panował więcej niż półmrok. Jedyna lampa ga­
zow a była tu zdaje STę po to t by straszyć jesz­
cze bardziej wylękłych arssztantów przeróżny­
mi sykami, chrypianiami i sapaniami, niż obda­
rować światłem budzącem nadzieję, że  żadna 
niesprawiedliwość im się  tu nie stanie.

W oczekiwaniu na „pristawa" przechadzali 
sm w zduż szeregu aresztowanych Hcml poli­
cjanci, z zasady nie odpowiadając na pytania 
spędzonych tu z alicjT ludzi.

Z bocznego pokoju wyszedł przysadzisty 
mężczyzna w bfonzowym  kapeluszu na głowie, 
rękami w kieszeniach i krzyknął do aresztowa­
nych :

— Ho już, nie gadać!
Ptzybyły przy pom ocy latarki elektrycznej 

kolejno oglądał w ysteregów anych mężczyzn, 
rzucając do poniektórych pytania krofkie, 
w rodzaju; „Pan mnie nie zua?“ albo „Ceł już 
cię puścili?*', albo jeszcze j t tó  co, jakże tam  
ostatni podchód?".

Na pytania aresztowank odpowiadali prze­
ważnie jakiem iś półsłowam i, rzadko który ca­
lem  zdaniem.

Po, przeglądzie mężczyzp.a w bronzowym  
kapeluszu szepnął snać jakieś poiecenia siedzą­
cemu pod ścianą policjantowi, ten bowiem  y?y- 
szedł zaraz z izby wracając po chwili z Wltanfem.

— Niech uan siade! — zwrócił się grzecz­
nie do Witana przysadzisty m ężczyzna, jak się 
nia trudno dom yślić, ajent śledczy, wskazując 
mu jednocześnie krzesło stojące naprzeciw  
dwurzędu aresztowanych. Witan posłusznie u- 
siadł. W tedy jeden z policjantów zapalił trzy 
lampy gazow e, która oświetliły zarówno twarz 
siedzącego Witana, jak i reszty W izbie ob ec­
nych, których wzrok poniekąd z konieczności 
rzucił się na sylwetę Witana, i z ciekawością  
doń przywarł. 4

7. pierwszym rozbłyskiem światła zapala­
nych lamp Witan osobllw em , a właściwem  mu 
spojrzeniem, niby gwałtownym znienacka chwy­
tem  przywłaszczył sob ie dla pamięci prawie 
wszystkie twarze przed nim stojących ludzi 
Po tem  jedynsm  spojrzeniu, głowa jego  nieco  
opadła, a na oczy opuściły się powieki.

'Czuł ną sob ie teraz wielokrotne i różno­
rodne patrzenie ludzi zgoła mu obcych. Przy­
puszczał, że  Eudzi tych um yślnie ustawiono na­
przeciw, by wydarli z niego tajemnicę, której 
postanowił strzec, tembardziej, iż nakazała mu 
to całem swojem  kochaniem Helena.

Trzymał się  tedy zwarty wewnętrznie a*  
do sprężenia wszystkich m ięśni ciała, zakuwa" 
jących go  niby pancerz staiow y przed wszyst- 
kiem ch ron iący .. Bał się jednego: by nie wy­
m ów iono teraz, obok niego, tu w te; izbie naz­
wiska zam ordowanego. Hermar. Henkel — dwa 
słowa przewalające mu się  ustawicznie przez 
tnó/.g zdawały mu się  być jakowem i hasłem , 
nikomu nie znanem. Jeśliby  kto posiadł istot­
ne znaczenie i dźwięk teg o  hasła posiadłby ta­
jem nicę Witana, a zatem  i jego  sam ego. Zwa­
żając jednak rzecz możliwie ściśle i dokładnie 
doszedł do przekonania, I e  próżno się zatrwa­
ża, istotnego znaczenia bowiem  tego  hasła nikt 
prócz niego nie jest w stanie posiąść. O no  
jest zakonspirowanem słow em  m iłości Jego 
i H eleny. A któż z nich dwojga zdradzi?

— W staćl —  ryknął na całe sw e urzędo­
w e gardło gruby, ceglasto-Iicy „garadawoj",

Do izby wkroczył pan „prlstaw".
i

W gabinecie naczelnika policji śledczej 
siedział pułkownik hrabia Presnin, przed nim  
stął ńa baczność wyprażony policjant,

— Przyjozie, niezadługo!
— fl. sl:ąd w iesz, że  przyjdzie? — zapy­

tał hr. Presnin.
Zwykle o  tej porze przychodzi d c  u- 

rzędu. Ale oto już idzie.
••• Ach, pan hrabia tutaj, jak ie  m iło po­

witać! rzekł g łosem  mile zdziwionym wcho­
dząc do sw ego  gabinetu naczelnik policji 
śledczej.

—■ Przecież w ezw ał..
—  Koniuchiń m ożesz odejść! Ja wiem  - 

zaczął po wyjściu policjanta — chciałem jednak  
aby wizyta pańsku nie miała charakteru oficjal­
nego, panie hrabio. Czy wolr.o spytać dlaczego  
nie przyszedł pan c  szóstej.

— Nie m ogłem ...
—  Trudno! Pan hrabia zapew ne dom yśla  

się  przyczyny?...
— Nie zupełnie!
— Niezupełnie to  znaczy cokolw iek , albo 

jednak..., zatem domyśla się pan, drogi hrabię,?
— Miel
— Aha, tem  lepiej! Jakio  stosunki łączą 

pana z niejakim Hermanem Henklem?
— Podobr-o go zabili?
— la k , na-pa-wno go zabili! N ie odpo­

wiedział mi jednak hrabia na pytanie,
— Sśucheml
— Jakie stosunki?..-
— Ach', jakie stosunki mnie łączyły — 

handlowe, czysto handlowe, że tak powiem  
intendenckiel

— W żadnym bądź razie nic przyjaciel­
skie — nieprawdaż?

— Skądże znowu?!
— Czy m ogę spytać pana hrabiego co  

robi! dnia 24-go, to  znaczy jakieś cztery, pięć 
dni temu o godzinie ósm ej wieczorem .

— Co robiłem?... Pięć dni tem u?
— W sob otę.
—  W sobotę?
— Tak, w sobotę!
— A dlaczego pan m nie pyta o  tc?
— Dlatego, że dnia 24-go, to  znaczy pięć  

dni tem u w sob otę, o  godzinie ósm ej w ieczo­
rem został zamor... zabity Henkel,

(C  d. n.) 4
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UNIEWAŻNIENIE 
Tgublono lub skradziono i)  weksel 
* ir. blanco ne sumę mk. 110 .000, 

■s oodDisem Szyje Mllstaln. ?.) kwit na 
sumę mk. 200.000 wystawiony" przez P j- 
Ereco Bergmana j i ł  Jana  Wyżykowskie­
go, Łomżyńsk? 19. Powyższe unieważ­
niam. " 14S5&

PASZPORTY ZHdlTilONE:
.1 ?v-V*: *

Stępień Filip, Piękna 44-a 15027
Lew Szaja, hlzka 18 23
Mlerzr/ickj Helena, Stalowa 13 5*9
Radzik Ańfopi; Okopowa 63 30
Hirsiówska Eugiejraa, Kredytowa 2-4 32 
Najmark Ncjacn, gm. Prośtyń pow.

Węgrów 33
Fetarkowlcź Chaja Sura, Smocze 55 36 
Meralel Wacław, Sosnowa 4 3?
Lewkowicz Binc-ui, Ozika 17 . 38
Korbel Feliks, Stalowa 5 4)
N itniiw ska Joanr.a /Eenobja, Al, Je ­

rozolimskie 37 43

Nlenlewska Halina Adela, Al. Je ro ­
zolimskie 37 , 47

Wróblewska Wanda, Mariańska 3- 49
Welnbsum Wlgdor, Stewk* 6 51
Ftyjdrow Mikotaj, gm, PomSachowo 

pow. Warsi. 52
Tomaszewski Franciszek, Orzynow- '

.Vs t :  54
Ooldnaur.1 Josefc, Stańki 3 55
Nowak Kazimierz, Prńrokopowa 53 5S
Peszt Erwin Eri.est Henryk, Nowo- 

senatorska 9 57
Klelman Adelinan. pawta 50-a 58
SKlżarsk1. .Sara. Dzika 33 59
Hak.»ersztst. Chaja, Gęsia 15 60
Żylberszteln Sura, karmelicka 27 61
iSowekowski Bolesław. Targoy-a 54 63
Moczydłowska Rozulja, gm. Gołębie 

pow. Pułtusk z. Warszawska 64
Fijałkowski Jar.- Mila 63 65
Zarzycki Feliks, KI. Jerczollm s. 21 6S
Jędrzejczyk Władysław, Dzielno 88 67
Jędrzejćzyk Ludwikj, Dzipina 98 68
Ozlemkiewicz Genowefa, Farman- 

ska 1C . 69
itra^e wska Józafa. TarciiamińaJiii 5.3 70.

Janiak Stanlstaw, Tarczyńska 24 71
Warszawski Jacób, Sier kiewlcza 2 72
Mlłoszawska Zofje, Kawęczyńska 35 74
Szyft Chaja Hejwa, Tarczyńska 1 75
Wa-rUckp Sura, Nov/o»ipkl 18—23 78
Kąkol Bolesław. Prosta 38 80
Jabłoński Szmul, StawkE 8  82
Stywryszko Józef. Powązkowska 14 84 
Rotgerber Chaim. Nelewkl 11 85
Zylberszteln Kuno, Frar.cISzk. 6 87
Furmańskr Ićak, Ząbkowska 9 55
Dynach Bąjrocb, Pańska 93 89
Slnlbrskl Jćzof, Woiskn 114 
Kulas Anna, Grodzieńska 23 
OrPn^lcr DaWid, Stawki 8 
Tekle! Jasek , Zielna 27 
Szumiańske !tena Janina, Marszał­

kowska ?3 
rrzapocińsl-i Franciszek, Puńska 56 
Ajzenszer Chana Pawia 29 
Fivcfjterii*aum Moj ech, Twa-da 15 15100 
Polkowski Zacharjasz-Kaz:m’ert.

Łochowska 31 Cl
Nowakowska Jadwiga, Belweder* 

ska 10 ■, 03
. SEdCWifiW UłaatUta. flaUka 4 . 84

i
93

34
97
99

Cukier Kendla, Freta 18 Tft
Rejs Majer, Nalewki >1 07
Cukier IcekrPjnkus-Janklel, Żela- 

zna 80 08
Grzelak Jan, Elekcyjna 3 0?
Sobieraj Szczepan, Smocza 4? 10

D
Jabłońska Halina, Gęsia 105 14925
Hootmon Chasktel, Stawki 21 26
X i(t9kolsk9 Teresa Zofja, K o sr— 

kowa 47 28
Łoskot Stanisława, Moniuszki 6 29
Wronl6T’iez Zofja, śliska 34 , 32
urtewske Wacie w®. Lucka 26 Js 34
’ Vr.de Aleksander, Nowolipie 48 56
Kowsbka Lizę, Piękna 25 4"
Budziński Fdward, Nowr-mUtska 13 43
Lange Steńislaw, Złota 83 44
Czyklerda Andrzej, gm. Beksztańska 

po w, Wptoiynski -t. Worysowa 43
Cbysże w niw Helena, Chmielna 130 4 /
German Aorabem, Podwale 30 4,J
Gn dowski Ludwik, Pcina z-3 4f*
Sterfcewtss w* M i, stawki 47 49
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Rybehowska Merjo, St. Dęblin 51
Oratf Chaja. Grzybowska 53 52
Saraczyn Wi* centy, Kolejowe 35 57
Baliszewska Zofja, SL Ząbki Dre 

wnfca 55
Dychtę/ald H enoch M ajer, Gęsia 21 61 
Kordyasz Józef, Długc 28 fi?
Jow erbaum  Chana, Międzyrzec Lu« 

bełska 50 63
Tyszman Moszek, Dzika 76 65
Nowicki Dominik. Hoża 63-55 35
Frsgm an Izrael, Pawia :8 87
Smóika Michał, M arjsnsztad 4 68
Frajdenrajch Sura Rywka, Solna 19 69 
K operske’ju ija - Nowolipie 29 70
Jabłkow «ka Zofja, Łucką 34 72
Ja ro sz  W alenty, Koszykowa 75 73
B ocheńska M arja, Dzfaine i9  76
W iidenbom Frirra B a sza1 K a le tk i 15 70 
M unysz flbram , Pańsku 93 80
tfegm ejster Rozaija, Wspólna 47 P) 
Sztykier Smiija F iorentyna, Karm e­

licki. 15 14983
D ąbrow ska H enryka. Łucka 24 87
Kasprzyk Merjannę’; Peicowizna, War­

m ińska 29 91
rtam ułis Karef, Kesoykotra 73 92
Żeiewska Paulina. Przem ysłowa 24 93
M ajer Zysklnd, Dzielna 55 95
Stadnicki Andrzej, G|órna S 96
Libeid Ja n , ZaoKopawe 4 99
Perem bskl Jó z ef Sokołow ska 16 15002 
Kotszajn flbram  Zeiman, Zakroczym­

ska 15 05
Zarem ba Stanisław, Śniadeckich 16 06 
Majce wśki Antoni, P oznańska 11 14
W trc e r  Lejb, Pańska 47 16
Czejkowski Wiadysfaw, Zieina i l  
Dawiaoiatez Ciuba, Franciszk i 4 20
Gurda-a Stanisław, Rejtana 4 22
Pankrac Helena, Grzybowska 45 23
Brensztein Prnkus, P rosta  17 25

Eli
Nadanowsk! rtuchlm, Lebeckiego 4

13831
Feierm an Rywka, Pańska 43 32
f r y c  Sztama, Miłą 24 33
Bader Enzel, ś - io  Ja rsk a  36  dd
Rotapfia Józefa. M arszałkowska 42 35
Fraum an Josef, Naiewki 22 36
Kterszowska M ichalina, Fabryczna 7 37
Pisarska W ładysława, b o b ra  i 38
G órecka Władysława, Chmieina 76 40
31ech Fusa, Sienna 61 41
£ ipofiski Leon, Stawki 59 42
Lipońska flnna, Stawki 59 43
Wojdack; Franciszek, Browarna 8 44
Chódzicka Józefa, B iałostocka 53 45
Haleplński Kezimierz, Żórawia 45 48
R csental Meszek Wolf, E lektoral­

na 41 51
Z bro ja fldam . Targowa 2? 32
Sapieżyńska BionisSawa, Zaokopo- 

wa 1 55
Walc—ik Feliksa, H o li  68 57
Stankiewicz Jan ina, M lniszewska 4 59
B .anszaft Nuta, Nowoiipki 81 61
fiizon Jankiel, Dworska 32 62
Elzenberg Dwojra, Twarda 3 63
Kowalsk' Antoni, Sosnowa 10 67
Kaczor Ketonryna. Tarczyńsięa 2 S3
Piotrowski Tadeusz. Tarczyńska U  55
W sderman Szmul Jo se f, M dw aie32  70
Safor flnna. Chmieina 108 14855
Bocheński Płotr, Czerniakowska 147 S7
Fajegencw ajg Boruch M ordka, Dziel­

na 34 a£-
Witkowska Ksawśra, Koszykowe 21 69
Gutowska JuP a , Cogiar.a 17 71
F rajdsztsrn  Jakób , Pańska 78 72
Ż u ro w sk a  Chaja Je :.ta , S ied 'ce -P tv  

- kna 61 73
GolcJberg Sztama, PrzyoKopowa 4 74
Bogusławski Władysław, Wilcza 24 a  72
fljbuszyc Symeloja, Złota 56-a 76
Kalina GJtie, Smo.-zŁ 40 77
Poiawski Konrad, Elektryczna 1 78
Kapiińsk! Ludwik, Sadom  PI. S tare- 

go-Miasta 3 79
Gerczyński W alenty Włodzimierz, 

Śniadeckich Tf 81
Stawicka Stanisława, Brukową 2 83
Koziarski Edward, Ś liska 6 84
Szłit ZajnWei, Twarda 5& 88
Szpitbaum Adam, Pańska 67 59
fl:awiadom siti Józef, Trębacka 1 ’
Bielicki Adam, B ednarska 28 92
Śimchowicj Lipa Hersz, Zioia 27 93
Weksinan ftechu, Pawia 88 94
M augłówną Gustawa. Polna 70 97
Śl.wowska Bronisława. Nowe-Brudn&
* Syrokorhii 19 38
Trajierer Chaim, B onifraterska 6 t490i 
Wagmen ichok. Miła 25 02
.om asiitk  Ignacy, K rochm alna73 14903 
Paszkowski Wiktor, Strzeiacka 2£ 04
i.ucek Mikołaj, M arjana 1 05
Wajsman flklw, Gęsia 23 09
Rygiel E ieonora, S ienna 24 12
Faliszewska Agnieszka N iecała 6 U
Gnlbłum !zrae‘- Twarde 14 14
Gec Rozbija, Grójecka 3 15’
Bieiecka Katarzynę, Senatorska 4 - -
Fękockl Paweł: Chm ieina 106 23

Z A G U B I O N E :
i

Skradziono prawo Jazdy sam ocho­
dow e no imię Bolesława Kpfytoiwskfe 
~ - zumiesz. przy uL Czeihiakowskle] 

16S s u  9.

Zgubiono paszport na imię Berna* 
sińskiego Ja n a , Skierniewicka 4

Zgubiono kartę  bezterm inowego i?r- 
lopu B rońsk iego  Izaaka, Leszno 23 1502!

Zgubiono p a ten t VI kategorjl Dejll 
Najmark gm, P rost-Tń pow. Węgrów 15034 

Zagubiono dokum enty regestracy!- 
ne, o raz dwie książki sam ochodow e 
„C itroen-  h i  2408 i 2409 - w iadam oió
G oldfeoer Bronikław, Ziei.ia 45 15035

Zgubiona dowód osobisty  wydany 
przez m ag istra t m. Kielc, na imię Rech- 
ta  Sza my, Kleica Rynek 3 15039

Zgubiono kartę  pow ołania Barcza 
M arjuna Karoia, O borna 9 15040

Skradziono kartę  odroczenia Dunin 
Bardodziejskiego Mieczysława, Tarnka21

15042
Skradziuna k artę  pow ołania wyda­

ną przez P. ’K. U Konin n a  imię Teofi­
la Dzieciuc,łowicza, Płocka 63 15043

Skradziono paszp. rosyjski wydany, 
gm. Mojcetów w 19Cr r., paszp. zccr, 

wyd w K aJienJl.m et.yke Ślubną i kartę 
powołunia. Wszystkie dokum enty r.a 
imię F rpndszke Łuczaka, st. Włochy. 
Pdwyżej ogłoszone unieweznia się. I5C4A 

Zgubiono dokunienf podróży wyd.
0 Baranowiczach na im ię Walentyny 
Zabawsk st, 3ednbrska 19 15045

Zgubiono kartę  baztr.fmir.owego ur- 
iopu wyc. przez P. K. O. Warszawa, na 
imię Bonifaceao uclęb lew skiego , Twler ■ 
dza-Brześć. " 15048

Zgh&iorip paszp., kartę  po.zoiauiw
1 k a rtę  rejestracy jną I ejwanóa ftbram a. 
Targowa 35 15050

Skradziono paszo, j ka,tę  zwolnie­
nie z wojska Taborsktego flieksanoia. 
Dobra 75 15C5r

Zaginął d o w ie  osobisty  Dr.. Jui]t 
Blay, Nowogrodzka 36 15C62

Zgubiono paszport i kar.ę-zw oinie- 
nia Fryda Lejzora, M iedziana 16 i5073 

Zgubiono pasZp. 5 dowód tram wa­
jowy Jó zefa  W itkowskiego, Winnicka 4

15076
Zgubiono paszport zagram  G ra b e r 

Bajli, Pawia 1 15077
Skradziono kartę powołania, pasz­

port, Swiedftctwo na konie I bilet wojsk, 
na konie Kąkola Jana, P rosty 38 15079 

Skradziono pfcszp. i biiat wojskowy 
wyd. przez byłe wiadze rosyjskie Do­
nieckiego Józefa, M okotowska 57 15031 

Skradziono pes*pcut, ks. kasjr cho­
rych 1 różne dokum enty  Syilcitiago S ta­
nisława, Rakowiecka 36 15083

Zgubiono tym czas. św iadczenie t£a- 
móbiiizacyjno Załuskowskiego Janusza, 
Srebrna 12 15C36

Zgubiono paszpo rt wyd, przez Kon­
su la t Poiski w flm ęryce, M auersbergier, 
O trota, gm. Ożarów 35093

Zgubiono Jf» 1258 (tragarsk1) Grusz­
kiewicza Jakóba, Krochmaina 14 150^6

Zgubiono paszport ! różne doku* 
m enty  Ju rczaka Marcina, Soiec 20 15098 

Skradziono dowód na wyrobienie 
p rszo o riu  zagr., wyd. przez Kom. Rc.yau 
*n. s t  Waiszawy, Pinkwaszswskiej He­
leny, Grzybowska 23 15102

Zgubiono dowóz wolnej ja rd y  plat­
form ą, MusJrtskiago Ja n a , Twarda 60

15106
Zgubiono tymczas- zaSw-ad. dem o­

bili:. Pieżninka Karola, F rate  7 15111

II
Skradz'cno paszp, I k a rtę  demobil. 

Opoki Władysława, w. I gm. Godów z, 
Labeiska 14927

śkredziono  kartę  zwolniania z woj­
ska Kubickiego Michała, Hoża 59 14930 

Skradziono kartę zwolnienia ?. wej- 
ssa  M ałeckiego Wacława, Pańska 40

14391
Skradziono karią demobli. Minchej- 

m era Adama, Chm ielne 20 14933
Zgubiono paszp. i k artę  powoi. My- 

zowskiego Jana, Brzozowa 33 14935
Skradziono paszp. I kartę ćem ohii. 

Łobodzińskiego S tefana, Petcotoizna Po­
m orska 22 14937

Skradziono paszp. iagran . Biaikow- 
sklego Franciszko, S tępińska 42 14938

Zgubiono pjiszp. familijny Giwerz- 
m ana flbraiTifl Lejby, Stacrki i0 -493S- 

Zgubione, kartą pobytu  1 iegifyma- 
cję wyd. w Piot7kov/ia na unię Anatola 
Dworenki-Cworkina z II Oddz. D. O. K. 
P ro sta  3E 14940

Zgubiono kertę dam obii Budziń­
skiego Edwarda, NowonhńsKu 13 1494?

Zgubiono paszport wydany przez 
K onsuiat Poiski w op jtaWie, o rsz  do­
wód obywatelstwa Państw a Polskiego. 
Trzeciaka Mikołaja, Koszykowa 43 14950 

Zgub«ono paszp. okupacyjny wyd. 
na Imię Noetzla fldoifa, Hoża 9 14953

Zgubiono kartę  pow ołania Fajika 
Lejby,. Dzielno 38 T4934

Zgubiono dowód osobisty  i cartę 
dem obiL Lewandowskiego Jana, Żelaz­
na £0 14955

Zgubiono paszp. i świadectwa pra­
cy: z baru  „Satyr", z hotelu „Rzymskie- 
Ł lo r  i Zakł- k s .  Siemca. Lerca Jó z “ fa, 
S enato rska 8 14958

Zgubiono paszp, zagrab, wyd. przes 
K om lsarjat Rzącu fn. st. Warszawy Ber- 
^ e ra  Dawida flbram a, Ja sn a  22 14960

Zgubiono kartę zw olnienia z woj. 
ska flsan te flrona. Bonifraterska 29 14S54 

Zgubi ano paszp. i kartę  (ien.ohiiiz. 
T kanyka Bronisława, Wronie 18 14971 

Zgubiono k sis ib ę  da.nobii. M osto­
wicza Tadeusza, Złota 34 14974

Zgubiono paszp .zągrań . W iiabskle- 
go wacha, Rożyszcze pcw. Łuck 14S77 

Skradziorr’ kartę demobii. Daikle- 
wlcza Zyg.nunta, Oświęcim ska 4 14979 

Skradziono paszp, i dowód fram - 
wajewy Sarny A leksandra, Browarna 12

14982
Zgubiono tymcz. zaśw. dem obliiz, 

wyd. przez P. K. U. Kir ce na imię Żyl- 
berszteina Szmula Hersza rocznik 1901, 
przynaiażny do gminy Budzanłyn pow. 
Kielce 14984

Zgubiono oaszp. i różne dokum en­
ty W leiąuka Hygiena, Przamysłowe 36

14985
Zgubiono legitym ację za Ha 790 wy­

daną przez SHwo Pińskie. Pińsk t_ais:n- 
ska 4 liSEd

Skratlrlouo dowód aso b ish  Buko 
wińskiego Michała, wyd; przez XIII ko- 
n Js rr jd t rrt. st. Warszawy, Mnrszałkow- 
skŁ 53 14988

Zgubiono paszpo rt zagraniczny wy­
dany przez Kom. Asądu m. st. Warszu- 
v/y. pozsroidiiią r,e rewoicrer ne rok 
1922. bilet człon. Tow. Zach. Sztuk Pię­
knych na' rertt 1922, p len ipoieacj^  rajeri- 
ta iną na - Jm inistrow anle dom em  Wspól­
na Ifł/1032, zaśw iadczanie wydane przez 
Sp, Akc. „Rob, S aangęr" w W.arśzawięr 
W szystkie dokum enty na imię Wacława 
Pastuszyńskiego, Sadow a 3 1498h

Zguntono tymr.z. zaśw. demobiliz. 
za Na 1843 Wisienk Jo sk e  wyd, przez v 
B. Z, Strzelców w Wiinle, Okopow a 21

I439C
Zgubiono num er od  ro ,veru — 3314 

na r. 1921, Geriicza Ryszarda, Nato- 
iińska 6 14994

Zgubiono paczp. zagrań, wyd. przez 
Przedstawicielstwo Państwa Polskiego 
w Flniar.dji r.a im ię J a n a  Tadeusza Nsj- 
marka, fli. Jerozolim ska 25 14997

Zgubiono paszp. zagian, wyd. przez 
Przedstaw. P.-ilsiwa Poi. w FinlandjLna 
Imię Emilji Nejmark, fli. Je -o ro iim . 25 

Zgubiona świadectwo 4-ro klasowe 
Szk. K upieckiej, Pietrzaka Józefa, No­
wolipki Gis 15001

T gubiono pe?ip . i p ieczątkę flżar- 
nedp Michała gosp . dom u Bierzańska 12

|5C03
Zgubiono k arlę  pobytu Ćwtetkow 

Antoniny, Twarda 27 15004
Zgubiono legitym ację nauczycielską 

Haneckiej Marji. Piękna 33—68 15008
Zgubiono książkę zwolnienie z woj­

ska wyd. przez 13 p. a., c, Wilda Edwar­
da, H erodeiska 8 15007

Zgubiono pasrp . I kartę  lem obiliz. 
Tom aszewskiego S tefana, Zakątna 1

15009
Zgubiono lagit. za JT9-2433 wydaną 

przez S-two P inssie, Garbus Chai, Pińsk 
Laisińska 4 15010

zgubiono paszp. zagrań. Beczei ma­
na Chaima Hersza, Naiewki 37 15011

Zgubiono świadectwo na kęnia G a­
lewskiego. M aksym lijana,, B arska 22

15012
Zgubiono 3 świadectwa rzemieślni­

cze i karrę zwolnienia z w aj ska wyda­
ną przez P.K.U. Lublin B ogackiego Fe­
liksa, Przemyska 18 15013

Skradzione książkę wojskową, me­
trykę urodź., świadectwo konduktorskie 
i ś w ia l  4 ki. Nowaka S tefana, Syro­
komli 15 15015

Zgubione k a rtę  zwolnienie z woj­
ska Krcm beia Edwarda, Dzika 75 15017 

Zgubiono kerlę powołania H ertza 
Bulwy Kielce, Nowo-warsr.ewska 4 15019 

Zgubiono dokurnenty osob iste  Gib- 
gavrskiego Władysława, Piękna 22 15021 

Zgubiono świad. na konia Dzleżko 
Stanl£:awa. Kolejowa 59 15024

Zgubiono ieglt. za Na 12600 Sltnie*- 
skiego Zygmunta, inżynierska 10 15026
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Zgubiono książkę rzemieślnicza Bo­
gackiego flutoniego. Twarda 32 :3H30

Zgubiono paszport, dowód służbo­
wy 1 dowód wojskowy Kriega Kazimie­
rza, Śliska 6 13339

Zgubioco kartę  oezterm icow agn ur­
lopu Cfccdzickiego M cdesta. B iałostoc­
ka ^3 1E84Ó

Zgubiono połenż handiowy, p a ten t 
akcyzny I koncesję Kohena Derka, F ran­
ciszkańska 3 13347

Zgubiono kartę pobytu, Golmaua 
Jakóba M eszka, O rla 11 13849

Zgubicna paszport i ios dubeltowy 
iV kl. P.P.L.K. Berm ana .Moszks, Dzika 8

13850
Zgubiono dowód osobisty  Beran- 

kiewicza Sziamy. Kieica 13853
Zgubiono kartę  zwolnienia z . Żan- 

d e rn e rjl Wojsk. Nowackiego Andrzeja, 
gm. W iąiownia pow. Warszawski 13854 

Zgub’ono paszp. ! kartę demobiliz. 
Ruszke Karola, Żytom ierska 4 13B6C

Zgubiono kartę pow ołania W eissa 
Nuchima, Radzymlńska 32 13264

Zgubiono paszp. f kartę  demobiliz. 
Szlanga Chaima, Sapiażyńska S 138U5

Zgubiono kartef dem obil. Tobjaszn 
Wawrzyńca, Chmielna 72 13S66

fikiadzionb kartę dem otii., paszp.
1 świadectwo drukarskie wydane przez 
firm ę „Fr. Czerwiński" Chamczyka Bo­
lesława Nowy-Świat 24 13871

Zgubiono kartę  zwolnienia Kasfełdn 
Lejzora, S-to Je rsk a  23 14870

Zgubionn k artę  dem obil. Słowikow­
skiego W acława, Podwaiu 46 14330

Zgubiono -paszp. i dowód k o ^ jow y  
Kwiatkowskiego Jan a , Grójecka 5 14885 

Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Rotbaurńa Lejbusia, Praga Jag ielloń­
ska 13 148SS

Zgubiono paszport zagrań. G asirra 
Romanowa. Dzielna 17 14835

Zgubiono dokum ent x.yd. przez 3-:. 
kontroiną w Tarnopoiu dn. 27-i 1922 r. 
Rómmiowęj Marji, .Lwowska 9 1489!

Zgubiono paszport zagraniczny Ke- 
rakti^skJe] Heleny, M arszalk. 19 fo89£ 

Zgubiono paszp. fornhijny Fargo- 
S ittlT  Chaima, Gęsia 17 14886

Lgubf.j.10 kartę  demobil. Ja ro sion - 
ka Jana, PI. Kaziitr. W ielkiego-4 14899 

Zgubiono paszp., m etrykę ur„ doku­
m ent z komisji przeglądowej i p a ten t 
handiowy iV kat. Mc.-owica K ieim ana, 
L 'da, Komercyjna ? 14900

Zgubiono kartę  pow ołania w y d an ą , 
przez P.K.U. 21 p.p. w W arszawie Sona 
benda nen ry k a  Sosnowa 14 1490f

Zgubiono tym czas. dowód osobisty  
wyd. przez kom isarjat XV:1 SuchodojeW  
Olgi Grochów ii Kobieiska 4-5 l . '20&

Zgubiono leg it. tram wajową Tłr 3759 
kwit na węgiei, dowód osobisty  i kartą 
pow ołania Jeżew skiego Stanisław a, Ła- 
ziąnkow^ka 2 ■ -14910

Zgubiono paszp., karb; dem obiliz.
I świadectwo ślusarskie Je rk e  flpollna- 
rago , P iotra Skargi 40 14911

Zgubiono kartę  pobytu Szkutnika 
Menaszy, Naiewki 45 :49l7

Zgubiono kartę poby tu  Szuinik Ru 
chlT Nalewki 45 " 14918

Zgubiono k artę  demobil. Durszyta 
Samuaia, Pawia 37-a 1491S

Zgubiono kartę  demobil, Klszakls- 
cza Stanisław a, Żórawia 1,2 14921

Skragziocio p iszp . i kartę  demobił- 
N apenego  Antoniego, Szeroka 31 14924

RADOMSK.
Skradziono kartę wojskową na imię* 

Franciszka K ucharskiego z Broniszewa 
Zgubiono k artę  oaroczenia na imię 

Józefa W arakońskiego z Dobryszyc.
Zgubiono kartę  pow ołania na imię 

M oszka M ondszajna z Radom ska.
Skradziono kartę urlopow ą na irrią 

Piotra Sapoty z Cadówka
Zgubiono k a rtę  zwoinienia z wojska 

na imię Ja n c  Lesniczka za ws-i Szczepo- 
cice.

Zgubione kartę zwolnienia wyd. 
przez 5 puik pięchoty w W arszawie ns. 
imię Je n a  3ztiv/arta a  Chi-znnowic.

Zgubiono kurtą zwoinienia z wojaka 
na im*ę PiotraM ichałowicza z gm. Żytno.

KIELCE-
Zgubiono po rtfe l zawierający; kartę  

Urlopową Ha 2J7S wyd. przez P. K. CJ. 
Kielce i dowod osobisty  wyd. przez Ma­
g istra ; m. Kielce w szystko na imię Mosz- 
ka Górewicza rocz. 1901. Niniejszym 
powyższe unieważnia się.

Pow. Czsrnkowsk:.
Unieważnia się  dokum ent, wydany 

przez P. K. U. Szam otuły, na imię J o ­
zefa Koniecznego mieszk. wsi Pęcicowo, 
Poznańskie.

Pow. Kowel.
Zgualono dowód osubisty, wydany 

na imię S ajrana Leuczuka, mieszk, wsi 
Sobiatyn gdi. Gródek.

Pow. Sandomierz.
Zgubiono tymcz. zaświadc. damobii, 

wy i .  przez 5 Dyon Art. Konnej i bar. 
w Krakowla, na imię Michaia Witonia, 
w. Gnieszów.

Pow. Opoczno.
Zgubiono tymcz. zaświadcz, dem obii, 

wydane przez P. K. U. Kraków, na imię 
Stanisław a W aróeckiego, zam. w Libu­
szo wie.

Zgubiono kartę  powołania, wydaną 
przez P. K. U. Piotrków nn imię Szyj- 
Judy  Lebedygiera zam. w Opocznie,

Zgubiono kartę  demobil, wydaną 
przez P. K. 11. P iotrków  na imię Maje- 
ra-Chiia Rozenbluma, zam. w Opocznie,

Zgubiono kertę  odrocz, wyd. przez 
? . K. U. PiotiKów i ieglt., wydaną przez 
M agistrat m. O poczna na Jmlę Mesidla 
Zyiberynga, zaw. w Opocznie.

Zgubiono kartę bezterminowego ar­
io ou wydaną przez P. K. U. Piotrków  
na imię Mendla Goldberga, aamieszka- 
rego w Opocznie.

Pow. Augustowski.
Zgubiono tymcz. zaświadcz, demo* 

biilzacyjne wyd. orzez Oddziel Demob, 
78 p. p- z a r e j e s t r .  przez P. K. U. Bitt
ły stek  na imię Zygm unta Iwanickiego 
sierż. sztab. 78 p. p, ?,
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Oarszaciiisbie Akc. To». Poiyczaô i na zastGio ructiomoSci
(LOMBARD AKCYJNY)

zawiadamia, źe w dniu. 20 września .922 r. od godziny 10 rano i w dniach następnych, z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 10 z rana, odbywać sią będzie 
IlkyEdCja w miejscowej sali licytacyjnej przy placu Mapoleona (Warecki) Ks 2 w Warszawie na sprzedaż zastawów we właściwym cląsie niewykuploteych, a-zastawionych

w Kantorze. Głównym przy placu Napoleona (Warecki) Ks 2 i Oddziale I Przejazd Ks L 
Sprzedaży przez licytację podlegają: złote i srebrne wyroby, kosztowne kamienie, zegarki zlot® i srebrne, wyroby .platerowane, ubrania, dywcnj, towary 

ibkciu .re I gozniaite inne pr^cdmic-ty.
Numery tych zastawów są  następujące:

Kantor Główny p'ac
1744C9 .939 436269 436553 436863 4371-52 43730? .437549 437732 437893.

636 924 Z n S7?, 871 153 305 '551 740 908
4C8241 994 299 583 892 164 313 553 74! i 311
420006 456017 312 608 393 165 :m 559 752- 9K
4 2706 i 059 313 614 957 166 342 561 755f 919
42856!: 087 323 618 935 174 350 573 756 926

722 115 328 643 938 16C ■353 560 157 944
748 ' li6 329 '644 £50 385 355 596 760 948

431135 ns 330 647 98! !S2 378 597 761 959
777 ' 156 332 648 982 203 332 *,25 765 96G

432457 165 334 650 9Ss 204 3-38 538 777 972
531 174 •m 651 SSP 212 394 645 Tft" 981

433441 175 362 654 ggn 222 402 651 7B8 988
382 »79 376 689 437006 223 41. iJ 66Ź 79C 993

434566 765 387 694 007 224 434 664 796 438004
961: 202 387 013 22* 449 565 803 łp07

435!?,5 20C 416 7C2 017 229 452 667 816 998
763 212 421 >49 031, 236 460 673 . 322 009
295 221 547 752 334 237 ’464 ■ 679 842 012
311 231 753 042 244 6r.4 W 4 016
881 233 457 759 . 043 245 480 606 853 018
”91 £14 458 762 045. 246 486 tó9 S5J 010
910 235 484. 797 095 253 407 691 ' 861 022
911 236 490 306 7S3 2ó0 490 696 868 026
918 24K 517 310 110 269 493 70S 369 J27
938 247 522 826 119 . 292 516 7l2 889 036
9SI 259 524 830 135 293 527' .719 891 93V
965 m V 2 842 146 296 53S 721 892 038

Oddział I,
13819 16894 152Z5 19433 19523 19619 19723 1.9804 , 19865 J338"

s n 9C3 Ł3i 43* 563 636 ' 743 819 866 890
817 97i 272 444 5# 646 746 820 ner 896
844 9T7 77? 453 571 Ó42 747 822. 371 396
845 982 281 456 578 652 754 839 A72 .199
846 984 305 458 579 653 769 3(5 874 901
855 19047 324 477 581 673 77S 848 375 906
857 145 371 499 585 ■ 635 782 851 877 - 937
366 158 398 50f 602 68ŁI 784 838 : 908
870 172 404 793 503 721 •793 860 386 909
374 177' 415 tm 609 j

Napoleona Na 2.
38089 438135 433218 4382.73 438375 438366 438419 438465 4385*1 30555 '438612

oto 138' 2)2 ' 264 316 366 420 466 512 557 616
.145 142 213 266 318 369 422 ą r 513 53S 617
045 753 214 275 320 377- 423 468 5i5 560 613
048 155 215 . 274 321 374 426 *69 5fi) fi?0
050 157 220 278 322 375 429 472 520 562
055 158 221 281 323 378 431 4?c 521 564 624
065 163 224 282 324 379 434 4*5 322 567 625
071 164 225 283 326 380 435 476 523 569 626
072 165 226 286 326 382 -438 473 524 573 628
074 168 227 287 327 384 .439 480 52C 575 629
076 171 232 288 328 385 440 484 527 ' 5dC 631
085 174 233 380 329 390 441! 485 528 581 CT1
086 176 237 29C 330 191 443 486 531 582 63)-’

' 089 17R 238 291 331 393 444 . 487 532 589 633
09?. 119 239 293 333 395 445 488 533 591 634
093 780 240 294 338 398 446 4Sl 535 595 635
095 181 241 295 340 399 447 ■793 537 597 636
099 785 243 .296 3 « 400 449 494 539 539 63/
iOa 169 247 298 .343 401 45! 495 540 (CC 638
103 190 248 30C 344 402 452 496 541 60'I 642
105 792 250 301 .345 405 434 497 543 602 547
iió 3v3 - 253 302 346 406 ■456 500 544 603 644
m 194 255 306 347 407 ■ 458 501 545 604 647
120 199 256 308 354 410 460 502 546 C05 659
121 202 258 3G9 357 412 461. 505 547 633 553
7.26 206 259 311 363 415 508 552 509 656
132 210 262 312 364 418 464 510 554 610

Przejazd N9 1,
19910 1.9925 ■ J9947 19975’ 19994 20013 20036 200?4 20076 ‘20100

912 31® 949 S«77 m 14, 3 7 55 78 101
913 932 55C 978 397 • 15 :58 62 81 .*1
914 934 952 980 »6 39 63 33 105
916 937 953 982 P9S 22 41 5S 88 . !07
917 939 954 983 20092 22 42 67 83 393719
916 941 955 385 3 24 45 n 92 J2130S
921 944 535 987 ■5 25 46 72 93 323225
922 945' 960 999 10 29 47 73 94 ?2T5.a
924 04$ 962 -’92 11 ■ 31 ' 48.1 75 J5 3 s r .4

WKRÓTCE UKAZU SIĘ i«-GIE WYDANE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ

2  k o m e n t r r z a m : o r a z  p r z e p is a m i  s l g ź b y  
WYKONAWCZEJ

oprbco wonie 

Tr Wolfenburga i J. Misiewicza-

Książka ta ujmująca całość służby policyjnej znaleźć 
się winna w ręku każdego funkcjonariusza'. P. P„
i jako taka została zaakceptowana przez Główną 
: : : i  i t i Komendę Policji' Państwowej.

CENfl 1J-C-G WYDANIA, MIMO PODWYŻKI CEN DRUKU I PAPIERU, 
njĘZMIENIONA I WYNOSI MAPEK ,1200. DLA FUMKCJONARJUSZY 
: : : : : P. P. MAREK 1030 WRAZ Z PRZ-ĘSYŁK# POCZTOWA,. : : : : :

W  celu  unorm ow ania  n ak ładu  proain-jy o  jaknajśp ieszn iejaze  Dadaylanie zam ów ień.

W y sz e d ł z  druku w y d m y  staran iem  R edakcji „G azety  
i, A dm inistracji i .P o lic j i P a n itw o z ^ j"  p t d r ę e o k  biurowo*  

£ci. policyjnej Inspektora  G łów n ej K om . P o l. P a ń stw . 
F R A N C ISZ K A  K A U F M a N A  p . t,:

PRZEPISY BIUROWE
Oli IDMISMJilHl 1 PSSftlSIIiK P. P.

7ewi srający najścślej, według rozkazu Komendy Głównej, 
Zestawione wskazówki do prowadzenia ksiąg biurowych 

wrazj z wzorami i objaśnieniami.

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY J E S T  DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P. P.f KGMISARJATU I POSTERUNKU., . ; i

SKŁAD GŁÓWNY: W REDAKCJI „GAZETY ADMINISTRACJI 
~ ■ I POLiCJI PAŃSTWOWEJ", DŁUGA Ns 38.

30LS'1 t q n a p l u r s s  M k . 1 8 9 0 .

* Natfsytająey wraz z  zamówieniom zadatek w kwocie 300 Mk. od tg t-  
kori7C'eć tą d ą  z óe^ptatnej przas^Ikś i p s i w m i i i w a  ekspsdycu.

CEJSY OGŁOSZEŃ: (Kolumna fi-cio szpaltowa) wiersz nonpąrelówy przed tekstem mk. 250, ftyiko uriędow e'—* tekście rnP:, 200,— za tsk ^ e m  mk. 120,—nekrologi mfc, 120 
. paszportowe (3-krotne). z podaniem tylko rajw iska i adresu mk. 500,— o. zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 300 (trzykrotnie).

REDAKCJA I ADMifłlSTR,: WARSZAWA,—DŁUGA 38.

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
TELEFON 35-72.

o«  i-. O M IT  E T  R E D A K C Y J N Y : .
M,BORZFf ” |," H.CEbERBAUM, Dr. CECłCHOWSKł. Z. DĘ­
BICKI, E. GRABOWIECKL W. HENLZEL, W. HOSZO.WŚki,
z, h u e b n e r ; j . j r Mom tt , j . Kr z em iń sk i, j . k u c 2-yń -
SK1.K. LENC, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKI, 

I, J . REMBSF.LiŃSKi, S. URBANOWICZ.

PRZEDPLfłpH 6CC M. MIESłECZNIE WRAZ 
Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.

KONTO CZEKOWE P. K. O. Ks 30792.
CENA NUMERU PCJEDYŃCZF.CO 160 MAREK, 
ADMINISTR, OTWARTA OD 10 P,—2 PP. TEŁ. 571-25,

— f i m w a .V U ) m * a « m jw » .  —r=n o.mmmmmmo u w
REDAKTOR 5- CRABOWiECKl, Drukarnia Policyjni, Di’tga


